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275-ecie 
DZIAŁALNOŚCI, 


na polu organizacji polskiego doświadczalnictwa rolniczego, 


D IGNACEGO KOSINSKIEGO 


Urodzony w dniu 28 lipca roku 1874 w Jaśle (Małopolska) ukończył 
szkoły średnie w Krakowie, składając egzamin dojrzałości w wyższej 
Szkole realnej w Krakowie. Studja zawodowe rozpoczął 'na Wydziale 
Chemicznym Wyższej Szkoły Techniczno - Przemysłowej w Krakowie, 
ukończywszy je z odznaczeniem, jako chemik -technolog w roku 1894. 
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Po odbyciu praktyki chemiczno - analitycznej w pracowni chemicznej ma- 
gistratu m. Krakowa objął dn. 1 kwietnia r. 1895 asystenturę w Stacji 
Chemiczno - Rolniczej w Dublanach i te obowiązki spełniał do 1 września 
roku 1898. Równocześnie zapisawszy się do Akademji Rolniczej w Du- 
blanach ukończył ją po zdaniu egzaminu głównego z odznaczeniem w r. 1898 
w czerwcu. Jako stypendysta Wydziału Krajowego wyjechał tegoż roku 
na dalsze studja zagranicę, przebywając 3 lata na studjach przyrodniczo- 
rolniczych w Lipsku i w Jenie, które ukończył w czerwcu roku 1901, 
zdając w Lipsku egzamin doktorski „Summa cum laude' po przedstawie- 
niu pracy p. t. „Die Atmung bei Hungerzustanden und unter 
Einwirkung von mechanischen und chemischen Reizmit- 
teln bei Aspergillus niger". 

Po powrocie do kraju objął od 1 października roku 1901 stanowisko 
asystenta przy katedrze Chemji rolniczej i fizjologji roślin Studjum Rolni- 
czego w Krakowie, gdzie przeprowadził prace na temat „Wpływ związków 
azotu na wzrost roślin kiełkujących". 

W roku 1902 zainicjował i przy pomocy Profesorów Studjum Rolni- 
czego Krakowskiego zorganizował „Towarzystwo Popierania Polskiej Nauki 
Rolnictwa'. Stanowisko asystenta opuścił 1 lipca roku 1902, udając się 
w podróż naukową do Niemiec, Holandji, Szwecji, Norwegji, Finlandji 
i Rosji celem zapoznania się ze stanem nauki i praktyki w dziale hodowli 
roślin. Od jesieni tegoż roku objął kierownictwo Stacji Doświadczalnej 
w Chojnowie, następnie przeniesionej do Chruszczewa w pow. Ciecha- 
nowskim. Zakład ten zorganizował na modłę europejską. Na stanowisku 
powyższem, pozostawał do roku 1907, rozwijając działalność naukową 
w dziale produkcji roślinnej oraz prowadząc hodowlę roślin rolniczych. 
W roku 1904 wybrano go na członka korespondenta Komisji meteorolo- 
giczno-rolniczej Akademji Umiejętności w Krakowie. W r. 1906 wykładał 
na Wydziale Rolniczym T. K. N., dojeżdżając z Chruszczewa. 

W roku 1907 pozostawiwszy sobie kierownictwo ogólne Stacją Chru- 
szczewską przeniósł się do Warszawy celem zorganizowania sieci „Zakla- 
dów Cukrowniczo - Rolniczych", poświęconych badaniom doświadczalnym 
ogólno-rolniczym, ze specjalnem uwzględnieniem kultur buraków cukro- 
wych. Placówek tych zorganizował od r. 1907 do r. 1914 — czternaście 
i pod względem naukowym bezpośrednio niemi kierował. W r. 1907 po 
przekształceniu „Sekcji Rolnej" na Centralne T-wo Rolnicze w Warsza- 
wie, zorganizował Wydział Doświadczalno - Naukowy, na którego czele, 
jako Prezes Wydziału z wyborów, pozostaje przez lat dwadzieścia dwa 
nieprzerwanie dotychczas." 

W roku 1913 zainicjował i opracował organizację „Centralnej Stacji 
Doświadczalno - Rolniczej”, której utworzenie przerwał wybuch wojny euro- 
pejskiej w r. 1914. Projekt ten zrealizował na szerszą skalę dopiero 
w r. 1916 z okazji opuszczenia przez zaborców Puław, gdzie w r. 1917 
powstał „Instytut Naukowy Gospodarstwa Wiejskiego". 

W roku 1929 decyzją Ministerjum Rolnictwa wybrany został kore- 
spondentem Państwowego [Instytutu Meteorologicznego w Warszawie. 
W tymże roku zorganizował Związek Rolniczych Zakładów Doświadczal- 
nych i stanąwszy na jego czele, jako Prezes, dotychczas pełni te obo- 
wiązki. 

Od r. 1919 zainicjował i zorganizował w majątkach państwowych 
(dotychczas) 8 zakładów Doświadczalno - Rolniczych, które pozostają pod 
jego kierownictwem naukowem. 
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W r. 1923 powolano £o na czlonka-korespondenta Akademji Nauk 
Technicznych w Warszawie. W tymze roku odznaczono £o orderem 
komandorskim ,,Polonia Restituta”. 

W ciagu swej dzialalno$ci fachowej oglosil przeszto 100 publikacji 
z dziedziny przyrodniczo - rolniczej, doświadczalnej i ogólno - rolniczej, 
a mianowicie: 


1) 


Na co zwracać należy uwagę przy nabywaniu nawozów fosforowych. Rolnik 
r. 1897. Odbitka. 
Krajowa Stacja Doświadczalna w Dublanach. Słowo Polskie. r. 1897, 
Wody studzien dublańskich. Sprawozd. Stacji Chem.-Roln., Dublany, r. 1897. 
O reorganizacji Stacji Doświadcz. w Dublanach. Słowo Polskie, r. 1897. 
Doświadczenia z alinitem Tygodnik Rolniczy, r. 1897. 
Nasze szkolnictwo rolnicze, I i II. Słowo Polskie, 1898 r. 
Szkodniki roślinne. Frank i Soraurer — tłom. z Karpińskim z polecenia 
T-wa Gospod.. Lwów, r. 1898. 
Wystawa kartofli w Halli. Tyg. Rolniczy, r. 1898. 
Gospodarstwo rolne w Neuhaus. Tygodnik Rolniczy, r. 1898. 
Gospodarstwo rolne w Salzmiinde. Tyg. Rolniczy, r. 1899. 
Hodowla kartofli w Nowej Wsi. iu 4 x 
Zestawienie doświadczeń, przeprowadz. w Stacji Chem.-Roln, w Dublanach. 
Gazeta Rolnicza, 1—3, r. 1899. 
Wspomnienie pośmiertne po kol. Z. Piędzickim. Tyg. Rolniczy, Gaz. Roln.. 
Rolnik i Hodowca, r. 1899. 
Wpływ drzew na stan wilgotności gleby. Tyg. Rolniczy, Nr. 44, r. 1900. 
Wpływ zagłodzenia oraz czynników mechanicznych i chemicznych na zmianę 
energji oddychania oraz na wzrost płeśni Aspergillus niger. Referat umiesz- 
czony w dzienniku Zjazdu lekarzy i przyrodników. 
Z wycieczki po gospodarstwach rolnych w Królestwie Polskiem. 17 artyku- 
łów. Tygodnik Rolniczy. 1900 — 1901. Odbitka. 
Die Atmung bei Hungerzustanden und unter Einwirkung von mechanischen 
u. chemischen ReizmitteIn bei Aspergillus niger. Jahrb. f. wiss. Botanik. 1902. 
W sprawie Zaktadu w Chyliczkach. Tyg. Roln., Nr. 10, r. 1902. 
Ze statystyki kainitu. Tyg. Roln., Nr. 16, r. 1902. 
Z prac Delegacji doświadczalnej przy Sekcji Rolnej. Rolnik i Hodowca. 1903. 
W sprawie organizacji rolnicz. Stacji Doświadcz. 
Organizacja Stacyj Doświadczalnych w Królestwie Polskienr GYA Rolnicza? 
Nr. 48, 49. r. 1905. 
Metodyka doświadczeń polowych z burakami. Roczn. Nauk. Roln. T.II, z.1. 
Doświadczenia z żywieniem krów mlecznych. Gaz. Rolnicza Nr. 49. 50, 51. 
r. 1905. 
Odpowiedź na uwagi p. Ostrowskiego o dośw. żywienia krów mlecznych. 
Gazeta Rolnicza Nr. 4, r. 1906. 
Płocka produkcja nasion. Przegląd Rolniczy Nr. 7, 8, 9, r. 1906. Odbitka. 
Doświadczenia z nawożeniem łąk. Gazeta Rolnicza Nr. 12, r. 1906, 

4 z ,derbami" z żywieniem krów. Gazeta Rolnicza r. 1906. 

z bejcowaniem pszenic. Gazeta Rolnicza, r. 1906. 

Wpływ związków azotu na wzrost roślin kiełkujących. Roczn. Nauk Roln. 
t. III, r. 1907. 
Kontrola nawozów sztucznych w Król. Polskiem. Gaz. Roln. Nr. 34, r. 1907. 
Kooperatywna hodowla zbóż krajowych w Królestwie Polskiem. Gaz. Roln. 
Nr. 35, r. 1907. 
Sprawozd. z działalności Stacji Dośw. - Rolniczej r. 1907 Gaz. Cukrownicza. 
1908 " " 
1909 " " 
1910 " 4 
1911 " » 
1912 LL " 
s T r. 1913 
LIS FAN i kontrola AA sztucz, w Król. Bo Ek éin w r. 1909—10. 
Selekcyjna działalność Stacji w Chruszczewie (po rosyjsku) r. 1911. 
O organizacji deśw. zbiorow. z odmianami zbóż 
Szkolnictwo rolnicze dla włościan. (Pamiętnik Zjazdu ee w r. 1907. 
Pomiary natęż. słoneczn. za pomocą heljodynamometru odnośnie do produkcji 
roślinnej. Pam. Zjazdu Frzyr., r. 1907. 


3 
3 
on oa nn 


45) 
46) 
41) 
48) 
49) 
50) 
51) 
52) 
53) 
54) 
55) 
56) 
57) 
58) 
59) 
60) 
61) 
62) 
63) 
64) 


65) 
66) 


67) 
68) 
69) 
70) 


71) 
72) 
73) 


74) 


75) 
76) 
77) 
78) 
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81) 
82) 
83) 
84) 
85) 


86) 
87) 
88) 
89) 
90) 
91) 
92) 
93) 
94) 


95) 
96) 
97) 
98) 
99) 
100) 
101) 
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Szklistość zbóż. jej istota i dziedziczność. Pam. Zjazdu Przyr., r. 1907. 

Organiz. działaln. dośw. w Król. Polskiem ,, Vd en CV 

Laska do pobierania prób nasion. Roczn. Nauk Roln., r. 1906. 

Działalność Zakładów Cukrown.-Rolniczych. Burak, r. 1911. 

Uprawa wiosenna pod buraki cukr. w świetle dośw. Burak, r. 1912. 

W sprawie Stacji Centralnej. Gazeta Roln., r. 1912. 

W sprawie organizacji zakładów dośw. Gaz. Roln.. r. 1913. 

Z zagadnień doświadczalnictwa rolniczego. Gaz. Roln., r. 1914. 

Siew rzędowy nawozów fosforowych. Gaz. Roln., r. 1914. 

Akcja roln. doświadcz. w okresie wojennym. Gaz. Cukrown., r. 1916. 

Siew buraków cukr. w świetle dośw. polowych. Gaz. Cukrown., r. 1916. 

Z doświadczeń nad siewem zbóż w naszym kraju. Gaz. Roln., r, 1916. 

W sprawie wykształcenia rolniczego. Gaz. Roln., r. 1916. 

Przyszłość Puław, r. 1916. 

Z czynności pielęgnowania buraka cukrow Gazeta Cukr., r. 1916. 

Kwestja azotowa w Król. Polskiem. r. 1916. Nakładem aut, 

Nawożenie azotowe w okresie wojennym. Kalendarz Roln., r. 1917. 

Z 10-letniej działalności naukowo-doświadcz. C. T. R. Gaz. Roln.. r. 1917. 

W sprawie akcji doświadcz.-rolniczej w Królestwie Polskiem, r. 1917. 

Wpływ nawożenia obornikiem, naw. sztuczn. i zielonemi na produkcję roślin 

okopowych. Gaz. Cukrown., r. 1917. 

Żyzność gleb w Król. Polskiem. Pam. Fizjograf. r. 1917. (Buraki cukrowe). 

Rzut oka na warunki rolnicze produkcji buraków cukrowych w naszym kraju. 

Gaz. Cukr., r. 1917. 

Instytut Nauk.-Doświadczalny w Puławach. Kalendarz Roln.. r. 1917/18. 
Nawożenie obornikiem. Gazeta Roln., 1917 (artykuł). 

Instytut Naukowo-Doświadczalny w Puławach. Gazeta Cukrown. (artykuł). 

Rozwój przemysłu syntetycznych nawozów azotowych. Ziemianin Warsz., 

r. 1918. 

Uprawa i nawożenie ziemniaków w świetle doświadcz. Gaz. Roln., r. 1918. 

Zakłady Doświadczalne w Królestwie Polskiem. .Monografja" r. 1918. 

Bilans nawozów mineralnych w Królestwie Polskiem. ,,Monografja" r. 1918. 

Gazeta Cukrownicza. 

Najpilniejsze zadania rządu polskiego wobec potrzeb rolnictwa krajowego. 

„Kwart. Rolniczy”. r. 1918. 

Znaczenie uprawy okopowych warzyw w aprowizacji kraju. Gaz. Roln. 1918. 
Zasady reorganizacji Zakładów Dośw. w Państwie Polskiem. Gaz. Roln.. 1919. 
W obronie kultury rolniczej, r. 1919. 

Dorobek przemysłu cukrowniczego w pracach nad podniesieniem kultury 

buraków cukrowych. Gaz. Cukr.. 1919. Nr. 31—35. 

Stosunki nawozowe na ziemiach polskich. Gaz. Cukr, 1920, Nr. 19, 20, 21. 

EŃ nasionami buraków cukrowych i jego kontrola. Gaz. Cukr., r. 1920. 
r. 29, 35. 

Nowe Ogniska Kultury Rolniczej. Gaz. Roln., r. 1919, Nr. 42, 43. 

Ogniska Kultury Rolniczej. Głos Ziemiański, Nr. 17, 18, r. 1920. 

Potrzeby nawozowe rolnictwa polskiego. Gaz. Roln., r 1920, Nr. 17, 18. 

Ogniska Kultury Rolniczej. Kalendarz C. T. R., r. 1921. 

Opłacalność nawożenia mineralnego w dobie obecnej. Gazeta Cukrown., 

Nr. 9, 13, r. 1921. 

Powiekszajmy plantacie buraczane. Gaz. Roln.. r. 1921, Nr. 18/21. 

Podnośmy produkcję rolniczą. Gaz. Roln., r. 1921, Nr. 15, 16. 

Azotniak i jedo znaczenie dla rolnictwa polskiego, r. 1922. 

Znaczenie Górnego Sląska dla rolnictwa polskiego, T 

Saletrowanie buraków cukrowych. Gaz. Cukr., Nr. 23, 24, r. 1922. 

(Azotniak) znaczenie dla rolnictwa, produkcji, charakter, stosowanie, r. 1923. 

Drogi rozwoju rolnictwa polskiego. Gazeta Rolnicza, r. 1923. 

Nawozenie azotniakiem buraków cukrowych. Gaz. Cukr., r. 1924. 

Wpływ szerokości rzędów na plony buraków cukrowych. Gaz. Cukrown., 

r. 1924. 

Jak podnieść plony buraków cukrowych. Gaz. Cukrown., r. 1925. 

Zużycie nawozów sztucznych w r. 1924:25, Ek. Roln., r. 1926. 

Opłacalność nawozów sztucznych. Warszawianka, Nr. 39, r. 1925. 

Produkcja rolna w Polsce. Nr. 14, 15, r. 1927. 

Czas stosowania azotniaku pod zboża jare. Gaz Roln., r. 1926. 

Buraki czy ziemniaki. Gaz. Cukrown., r. 1026, str. 465. 

Wpływ czasu siewu na plon buraków cukr. Gaz. Cukr.. r. 1926, str. 533. 
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102) Zuzycie nawozów mineralnych w rolnictwie polskiem w r. 1924/25. Rolnik 
Ekonomista, r. 1927. 

103) Z doświadczeń nad uprawą buraków cukrowych w 1926 r. Warszawa, 1927 

104) Wpływ gęstości siewów na plony buraków cukrowych. Gaz. Cukr., r. 1926 
str. 568. 

105) Sprawa nawozowa w Polsce w oświetleniu rolniczem. Warszawa, r. 1928 

106) Zużycie nawozów sztucznych w 1926 i r. 1927. Rolnik-Ekonomista, r. 1929 

107) Kontrola nawozów sztucznych. Rolnik-Ekonomista, r. 1929. 


Już z podanego powyżej suchego spisu prac i lakonicznego życio- 
rysu, Wielce Szanownego a Drogiego nam Jubilata, zarysowuje się jak- 
najwyraźniej i występuje z wielką mocą, przy uważnem zgłębieniu jego 
istotnej treści, ten ogrom pracy i energji, jaki, od zarania swej młodości 
po wyjściu z lat dziecięcych w ciągu najlepszych lat swego życia aż 
do pełni dojrzałego wieku męskiego, poświęcił dr. Ignacy Kosiński 
rozwojowi rolnictwa polskiego, bądź, jako asystent Stacji Doświadczal- 
nej w Dublanach a potem przy Katedrze Chemji Rolniczej na Studjum 
Rolniczem Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie, bądź jako kiero- 
wnik rolniczej Stacji Doświadczalnej w Chojnowie i Chruszczewie w ziemi 
Ciechanowskiej, bądż wreszcie już jako organizator na wielką skalę rol- 
niczego doświadczalnictwa polskiego: czy to w charakterze Przewodni- 
czącego stworzonego przezeń Wydziału Doswiadczalno- Naukowego C. T. R., 
czy też Prezesa Związku Rolniczych Zakładów Doswiadczalnych Rzplitej 
Polskiej, czy też w każdym innym. 

Obdarzony wybitnemi zdolnościami organizatorskiemi i wielkiemi za- 
sobami energji już przed laty dwudziestu pięciu zapragnął te pierwsze 
zużytkować a tę drugą wyładować na trudnem polu organizacji doświad- 
czalnictwa rolniczego, przekładając ten żywot pełen niepokoju i troski 
nad wiele spokojniejszy żywot kierownika jednego Zakładu doswiad- 
czalnego. 

Sam temperament popchnął Go na szersze pole działalności. Nie 
ustając w pracy i zabiegach, stał się Jubilat wkrótce duszą wszystkich 
poczynań na polu doświadczalnictwa rolniczego. Potrafił zjednoczyć i sku- 
pić poszczególnych na tem polu pracowników oraz zharmonizować ich 
pracę we wspólnej organizacji. Jak trudnego zadania się podiął i jak 
je wyjątkowo dobrze wykonał, to zrozumieć może dokładnie tylko ten, 
kto przez cały czas był świadkiem Jego wysiłków a przy tem zna do- 
brze nasze warunki pracy i całą trudność takiego zespolenia i zestro- 
jenia poczynań zbiorowych w środowisku małostkowego, bo przeindywi- 
dualizowanego w drobiazgach a pozbawionego cech indywidualnych w rze- 
czach wielkich, życia polskiego. 

Tego o czem marzył, oczywiście nie osiągnął w całej pełni, lecz 
wyniki Jego pracy są i tak niezmiernie doniosłe. 

Nasze Zakłady doświadczalne, będące w Jego pieczy, dziś, mówiąc 
skromnie, conajmniej nie ustępują zagranicznym, bez względu na ich 
uposażenie w porównaniu z temi ostatniemi bardzo małe a czasem 
wprost śmiesznie nikłe (w stosunku do zakresu pracy), chociaż przeszły, 
zaledwie wyszedłszy z pierwszej fazy organizacyjnej, przez męki czyść- 
cowe wielkiej wojny, która je wszystkie osłabiła, wiele z nich rozbiła 
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i rozstroila a niektóre pogrzebala bezpowrotnie. Kilku kierowników przy- 
płaciło te przejścia życiem. 

Dopiero w tem oświetleniu, może nieco jaskrawem, lecz nie prze- 
jaskrawionem a raczej stonowanem i osłabionem w stosunku do rzeczy- 
wistości, zarysowują się z całą wyrazistością wartości organizacyjne na- 
szego Jubilata, który jednak potrafił choć część tych placówek ocalić od 
zagłady, utrzymać je w czasie wojny, pomimo wprost strasznych wa- 
runków ich bytowania, po wojnie częściowo uzupełnić i pracę ich w dal- 
szym ciągu zespolić. I jeśli dziś pracują one na pożytek rolnictwa kra- 
jowego w warunkach jeszcze trudnych, ale o ileż łatwiejszych i normal- 
niejszych, to Jego w tem główna zasługa. 

Nie szczędząc trudu, zabiegał dla nich o środki materjalne, ułatwiał 
utrzymanie ich na należytym poziomie naukowym, krzepił moralnie zwąt- 
piałych lub pobudzał tracących chwilowo energję wśród trudnych wa- 
runków i przeciwności w ich pracy. 

Oto wartości, przy których ogromie wszystkie inne Jego zasługi, 
a jest ich sporo i to bardzo cennych, bledną i, choć same przez się 
niemałe, w porównaniu tracą na swej wielkości — maleją. 

Niepodobna w skromnych ramach niniejszej publikacji wszechstron- 
nie rozpatrzeć całokształt działalności naszego Jubilata. 

Znamy ją dobrze i oceniamy należycie na podstawie długoletniej 
z Nim współpracy. 

Jesteśmy Mu też za nią wdzięczni w sercu naszem, 

To też w uznaniu tych niezapomnianych zasług, tego naszego Prze- 
wodnika i Dobrego Zacnego Kolegi, składamy Mu dziś hołd w 25-letnią 
rocznicę Jego pracy organizatorskiej wraz z życzeniami zdrowia, sił i dal- 
szej w jaknajpomyślniejszych warunkach owocnej pracy w dalszym ciągu 
Jego żywota ad multos annos. 

Sł. M. 


Doświadczalnictwo i praca dr. Ignacego Kosińskiego. 


(Odczyt wygłoszony na obchodzie jubileuszowym w dn. 17 marca r. 1929). 


Rolnictwo zarówno praktyczne jak i teorja jego, stosowana nauka 
rolnictwa, mają na celu najracjonalniejsze wyzyskanie sił przyrody: po- 
wietrza, energji słonecznej, gleby i innych, zapomocą fizjologicznych czyn- 
ności roślin i zwierząt. 

To też żadna prawie z gałęzi przemysłu i nauk stosowanych nie jest 
tak uzależniona od sił przyrody, jak rolnictwo, a rolnik prace swe opie- 
rać musi na umiejętnej obserwacji zjawisk natury, na ścisłych doświad- 
czeniach i na znajomości nauk przyrodniczych. 

Zdolność umiejętnej obserwacji i zdolności organizacyjne są cechami 
wrodzonemi —indywidualnemi, a poparte doświadczeniem i znajomością 
naukowych podstaw rolnictwa, zapewniają zwykle powodzenie i zysk 
z pracy na roli. Ale sama umiejętność obserwacji zjawisk natury rolni- 
kowi nie wystarcza i, o ile nie posiada on możności sprawdzenia swych 
spostrzeżeń zapomocą ścisłych doświadczeń i niezbędnych wiadomości 
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naukowych, to wpada w rutyne i konserwatyzm, niestety, tak czesto spo- 
tykane w gospodarstwie wiejskiem. 


To tez od czasu, gdy rolnictwo, dzieki pracom Thaera. Liebiga, 
Saussure'aiinnych badaczów, opieraé sie poczelo na podstawach nauko- 
wych, a obserwacja rolnicza uzupelniona zostala do$wiadczeniem, wtedy 
dopiero przestalo ono byé tylko szablonowem rzemioslem, przekazywa- 
nem z ojca na syna, ale stalo sie nauka stosowana i wstapilo na droge 
postepu i szerszego rozwoju. Warunki zycia gospodarczego i zajecia co- 
dzienne nie pozwalają zwykle rolnikom na przeprowadzenie doświadczeń 
naukowych i badań metodycznych, przeto już w zaraniu powstawania 
racjonalnego rolnictwa, a więc prawie przed stu laty, pionierzy wiedzy 
rolniczej tworzą specjalne zakłady, zwane stacjami i polami doświadczal- 
nemi, poświęcone badaniom najważniejszych i aktualnych zagadnień rol- 
niczych zapomocą prób polowych i laboratoryjnych, opartych na meto- 
dach naukowych. 


Pierwsza taka stacja doświadczalna powstała w Anglji w r. 1834 
w Rothamstedt, założona przez Lawes'a i istnieje tam po dzień dzisiej- 
szy, przyczyniając się znakomicie do rozwoju rolnictwa. 

Na kontynencie Europy pierwsza stacja doświadczalna, we właści- 


wem tego słowa znaczeniu, powstała w Niemczech, w Saksonji, w Moe- 
ckern w r. 1851, a jej kierownicy, dr. Emil Wolf, Rithauzen, Knop, 
a za naszych czasów zmarły już znakomity Juljusz Kühn, zastyneli 
szeroko w nauce i praktyce rolniczej. Rozwój zakładów doświadczalnych 
w Niemczech szedł bardzo szybkim krokiem i, jeżeli rolnictwo niemieckie 
poczyniło w ostatniem pięćdziesięcioleciu tak wielkie postępy i wysunęło 
się na jedno z najpierwszych miejsc w świecie, zawdzięcza to w znacznej 
mierze pracom swych licznych, bogato wyposażonych, doskonale prowa- 
dzonych zakładów doświadczalnych. 


Obenie we wszystkich państwach Europejskich, nie wyłączając Rosji 
sowieckiej, a także w Stanach Zjednoczonych Ameryki i w Japonji do- 
świadczalnictwo rolnicze odgrywa poważną rolę i cieszy się wielkiem po- 
parciem władz państwowych i komunalnych oraz organizacyj społeczno- 
rolniczych. 


W Polsce początki doświadczalnictwa mają za sobą również prawie 
stuletnią historję, pierwsze bowiem pole doświadczalne założone zostało 
przy Instytucie Rolniczym w Marymoncie pod Warszawą w r. 1836. Prace 
doświadczalne w r. 1840 zostały tam zorganizowane i prowadzone były 
początkowo przez Oczapowskiego, później Zdzitowieckiego 
i Przystanskiego. Pierwsze zaś sprawozdanie z tych doświadczeń 
ogłoszono w r. 1861. Pierwsza pracownia chemiczno-rolnicza założona 
została w r. 1859 przez T-wo Rolnicze w Warszawie i pod kierunkiem 
prof. Teofila Cichockiego wykonała 322 rozbiory próbek gleby, 
z różnych okolic kraju pochodzących. Aczkolwiek badania te nie dały 
i dać nie mogły poważniejszych pozytywnych wyników, to jednak zwró- 
ciły już wtedy uwagę rolników na brak wapna w większości gleb polskich, 


Towarzystwo Rolnicze zorganizowało również folwark doświadczalny 
w Służewcu w dobrach Wilanowskich w r. 1860, powierzając prowa- 
dzenie jego marymontczykowi Taraszkiewiczowi. Doświadczenia po- 
lowe prowadzono wówczas w Hrubieszowskiem (w Dołhobyczowie) i w Wę- 
growskiem (w Kupiętynie). Z upadkiem T-wa Rolniczego te prace doświad- 
czalne w Kongresówce na dłuższy czas zostały przerwane. 
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W tym samym prawie czasie, w r. 1858, za przykładem Niemiec, 
powstaje w Wielkopolsce w Poznaniu, Stacja Doświadczalna, założona 
przez T-wo Rolniczo-Przemysłowe w Gostyniu. pod kierunkiem d-ra Sza- 
farkiewicza, mająca na celu głównie rozbiory rolnicze i przemysłowe. 
Stacja ta jednak po kilku latach, z braku poparcia, została zamknięta 
i dopiero w r. 1872. przy szkole rolniczej w Żabikowie, otworzono pra- 
cownię rolniczo-chemiczną, poświęconą kontroli nawozów sztucznych, pasz 
i rozbiorom gleby, oraz dział kontroli nasion z dr. Antonim Sempo- 
towskim na czele. Ale i te placówki niedługo istniały, bo gdy w r. 1876 
z rozporządzenia władz niemieckich szkołę w Żabikowie zamknięto, upa- 
dła tam również Stacja doświadczalna. W tym też czasie przy Muzeum 
Przemysłu i Rolnictwa w Warszawie otwarto pracownie specjalne, obsłu- 
gujace pewne działy rolnictwa, jak Pracownia chemiczna założona w r. 
1876 i Stacja Oceny Nasion w r. 1880 pod kierownictwem prof. A. S e m- 
połowskiego, ale z charakteru swego nie mogły one mieć szerszego 
wpływu na rolnictwo praktyczne. Dopiero, założona sumptem zapisu hr. 
Kickiego. wr. 1880 w Sobieszynie, Stacja Doświadczalna Rolnicza za- 
początkowała nową erę doświadczalnictwa polskiego. Pierwszym dyrekto- 
rem Stacji Sobieszyńskiej był prof, T. Cichocki, kierownik byłej Pra- 
cowni chemiczno-rolniczej w Warszawie, od roku zaś 1892 stanął na jej 
czele dr. A. Sempolowski, 


Stacja Sobieszyńska, przy współudziale utworzonej przy ówczesnej 
Sekcji Rolnej delegacji Sobieszyńskiej, rozwija wtedy szeroką działalność 
i promieniuje na kraj cały, wywołując ogólne zainteresowanie wynikami 
swych prac i propagując szeroko ideje doświadczalnictwa. Nasze pokole- 
nie ma jeszcze żywo w pamięci te ciekawe sprawozdania i referaty Sta- 
cji Sobieszyńskiej, które na miesięcznych posiedzeniach Sekcji Rolnej, ze- 
braniach i wystawach rolniczych składał dr. Antoni Sempołowski. 
Zasady stosowania nawozów sztucznych, uszlachetnione odmiany zbóż 
i okopowych i rośliny pastewne były wtedy prawdziwą nowościa i żywo 
interesowały szerokie warstwy rolników. Sobieszyn stał się wtedy miejs- 
cem licznych wycieczek rolniczych, ogniskiem prawdziwej wiedzy doświad- 
czalnej i szkołą, z której wyszli następnie tacy wybitni doświadczalnicy 
jak $. p. przedwcześnie zmarły Wincenty Karpiński, prof. dr. K. 
Rogoyski, Z. Zieliński i wielu, wielu innych, 

Przykład Sobieszyna nie pozostał bez echa i wywołał liczne naśla- 
downictwa. W początkach stulecia, a więc w okresie rozkwitu rolnictwa 
w Kongresówce powstają nowe placówki pracy doświadczalnej. Dzięki 
inicjatywie najwybitniejszych rolników ówczesnych, jak niezapomnianego 
pierwszego prezesa C. T. R. $ p. Stanisława Chelchowskiego, 
Choromańskich i in. założona zostaje w r. 1899 Stacja doświadczal- 
na w Chojnowie, w Przasnyskiem pod kierownictwem dr. K. Rogoyskie- 
go. Tegoż roku dr. Wincenty Karpiński, przy pomocy Związku 
Cukrownictwa Królestwa Polskiego, zakłada Stację Cukrowniczo-rolniczą 
w Grodzisku pod Warszawą, a grono ziemian Kutnowskich, z Włady- 
sławem Grabskim i Leonem Lissowskim na czele — Stację 
Doświadczalną w Kutnie. 


W Małopolsce akcja doświadczalna koncentrowała się głównie w dwóch 
ogniskach i w zakładzie Doswiadczalno -rolniczym w Dublanach, założo- 
nym w r. 1895 i w Krakowie (r. 1900). Zakłady te prowadzone przez tak 
wybitne siły jak prof. J. Mikulowski-Pomorski i $. p. prof. dr. S. 
Jentys wykonaly szereg powaznych prac naukowych w zakresie potrzeb 
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pokarmowych roslin uprawnych i nawozenia roli, przyczyniajac sie wielce 
do podniesienia stanu rolnictwa w Małopolsce. 


Zaznaczyć tu jednak należy, iż powstanie placówek doświadczalnych 
w Kongresówce spowodowane było nietylko potrzebą pomocy doświad- 
czalnictwa w podniesieniu warsztatów rolnych, ale i ogólnie odczuwaną 
tendencją do zrzeszania się, zakładania organizacyj społeczno-rolniczych, 
które wówczas w zaborze rosyjskim, jedynie pod taką forma były dozwo- 
lone. Dlatego też te pierwsze zakłady doświadczalne, poza pracą fachową 
odgrywały rolę okręgowych towarzystw rolniczych. Stacje ówczesne były 
miejscem licznych i częstych zebrań, na których poruszano nietylko te- 
maty z dziedziny doświadczalnictwa, ale omawiano również aktualne 
sprawy ogólno-rolnicze i społeczne. Doświadczalnik ówczesny musiał być nie- 
tylko naukowcem-rolnikiem, ale i społecznikiem. Zakłady doświadczalne, z wy- 
jątkiem może Sobieszyna, były jednak inwestowane bardzo słabo i utrzy- 
mywane prawie wyłącznie ze składek i środków społecznych, nie dawały 
więc możliwości poważniejszej pracy naukowej i nie zapewniały kierowni- 
kom pewniejszych podstaw materjalnych. Placówkę doświadczalną trakto- 
wano jako pracę ideowo-społeczną. 


W tych okolicznościach występuje przed 25-iu laty na widownię 
pracy doświadczalnej Szanowny Jubilat dr. Iśnacy Kosiński. Nie 
będę tu przytaczał znanych a podanych w tym zeszycie szczegółów bio- 
graficznych Jubilata, podkreślić tylko pragnę, że przystąpił on do pracy 
doświadczalnej świetnie przygotowany. Wyższe studja chemiczne, po ukoń- 
czeniu szkoły średniej w Krakowie, dyplom celujący Akademji Rolniczej 
w Dublanach i asystentura przy Stacji chemiczno-rolniczej, trzechletnie 
studja zagranicą, w Lipsku, gdzie uzyskuje w r. 1901 doktorat filozofji, 
w końcu stanowisko asystenta przy katedrze prof. Emila Godlew- 
skiego w Krakowie, wszystko to dawało gruntowne podstawy i przy 
wielkich zdolnościach i wrodzonej pracowitości zapewniało powodzenie 
oraz owocne wyniki tak wysoce intensywnej i twórczej pracy d-ra I. Ko- 
sińskiego. na którą patrzymy i którą podziwiamy od lat 25-iu. 

Samodzielną pracę rozpoczyna nasz Jubilat w r. 1902, kiedy jesienią 
obejmuje po prof. K. Rogoyskim Stację doświadczalną w Chruszcze- 
wie w Ciechanowskiem, przeniesioną tam z Chojnowa. Pomimo, że wa- 
runki i teren pracy w Kongresówce były dlań zupełnie nowe, jednak 
szybko się w nich orjentuje, tak, że już po paru latach zżył się najściślej 
z nowem otoczeniem i mógł rozwinąć szeroką działalność. W Chruszcze- 
wie pozostaje lat pięć i okres Jego kierownictwa był dla Stacji okresem 
największego rozkwitu i powodzenia. Wykonano tam wówczas szereg cie- 
kawych prac i doświadczeń z dziedziny nawożenia i uprawy roli, założo- 
no pracownię selekcyjną i, obok hodowli zbóż, wprowadzono selekcję na- 
sion buraków cukrowych, którym Jubilat poświęcał zawsze specjalną uwa- 
ge, widząc w nich najpewniejszą dźwignię postępu rolnictwa. Prócz tego 
z właściwą Sobie energją urządza w Płockiem szereg kursów i odczytów 
rolniczych, popularyzuje wyniki prac stacji i wkrótce zasłynął jako prele- 
gent, obdarzony darem słowa i gruntowną wiedzą. Zapoznawszy się z wa- 
runkami pracy i potrzebami doświadczalnictwa w Kongresówce, dr. Ko- 
siński pragnie rozszerzyć akcję na cały kraj i w tym celu organizuje 
sieć zakładów doświadczalnych cukrowniczo-rolniczych i staje na ich 
czele, przenosząc się na stałe do Warszawy w r. 1907. 


„Zwiększyć rentowną produkcję małorolnych wogóle, a tam, gdzie 
warunki nadają się po temu, poprawić techniczną uprawę buraka cukro- 


wego", oto, według słów jego, „myśl przewodnia zakładów doświadczal- 
nych rolniczo-cukrowniczych" Do tego celu zdążano drogami następu- 
jącemi: 

1) przez prowadzenie stałych pól i ferm doświadczalnych, 


2) przez zakładanie doświadczeń zbiorowych po mniejszych i więk- 
szych gospodarstwach, 


3) przez organizacje kursów, odczytów i pogadanek rolniczych 
i wreszcie, 


4) przez lustracje gospodarstw małorolnych i udzielanie porad tech- 
nicznych na miejscu. 

Akcja więc tych zakładów, jak widzimy, miała charakter pro- 
pagandy doświadczalnej postępu rolniczego i skierowana była 
głównie w kierunku podniesienia gospodarstw malorolnych. 

Organizacja finansowa polegała na zespoleniu środków, udzie- 
lanych przez rolników i cukrownie z subwencjami Zawodowego 
Związku Cukrowni w Królestwie Polskiem, za pośrednictwem 
Komisji Cukrowniczo-Rolniczej przy pomocy specjalnych zasiłków 
Centr. Tow. Rolniczego. 

Praca ta prowadzona była przez 14 placówek doświadczal- 
nych w kraju, a mianowicie: 1) Kisielnicę w ziemi Łomżyńskiej, 
2) w Łęczycy, 3) w Łowiczu, 4) Jastrząb w z. Płockiej, 5) Mi- 
chałów z. Warszawskiej, 6) Kazimierzę Wielką z. Kieleckiej, 
7) Jeżówkę pod Błoniem, 8) Ostrowy pod Kutnem, 9) Szkaradę 
w Gostyninskiem, 10) Falbórz na Kujawach, 11) Czersk Grójecki, 
12) Węgrzynów z. Płockiej, 13) Starościce pod Lublinem, i 14) 
Poturzyn w Hrubieszowskiem. 


Wojna, a następnie przesilenie gospodarcze, spowodowały zmiany 
w organizacji tych zakładów doświadczalnych; zasiłki Związku Zawodo- 
wego Cukrowni zostały cofnięte i sieć zakładów cukrowniczo-rolniczych, 
jako taka, przestała istnieć. Rola jednak, jaką one odegrały w Kongre- 
sówce w akcji popularyzowania doświadczalnictwa i rozpowszechniania 
wiedzy i umiejętności rolniczych, była bardzo doniosła i korzystna dla 
postępu rolniczego, o czem świadczy szereg ogłoszonych sprawozdań, 
i przyczyniła się niewątpliwie do podniesienia wydajności i ilości plan- 
tacyj buraczanych, szczególniej w drobnych gospodarstwach. W pracy 
tej współdziałał gorliwie szereg młodych wówczas doświadczalników 
(pp. Sturm, B. Cybulski, F. Trepka), ale bezpośrednim kierow- 
nikiem, duszą całej akcji, był dr. I. Kosiński. 

Wobec wzrastającej liczby zakładów doświadczalnych, powstających 
na terenie Królestwa i żywego zainteresowania, jakie budziła sprawa do- 
świadczalnictwa wśród szerszego ogółu światlejszych rolników zachodziła 
potrzeba zrzeszenia zarówno doświadczalników i przedstawicieli nauki 
rolniczej wraz z wybitniejszymi praktykami rolnikami współdziałającymi 
w akcji doświadczalnej w jednem ognisku pracy kulturalno-rolniczej, ja- 
kiem stawało się założone w Warszawie Centralne T-wo Rolnicze. T-wo 
Popierania polskiej Nauki rolnictwa, powstałe w tym również celu nieco 
wcześniej w Krakowie, ze względów organizacyjnych i innych roli tej 
wypełnić nie mogło, to też w r. 1907 tworzy się przy C. T. R. specjalny 
wydział Doświadczalno-Naukowy. Organizatorem i przewodniczącym tego 
rh był dr. I Kosiński, który kieruje nim sprężyście dotąd przez 
at 22. | 


Wydział Doświadczalno-Naukowy, dzięki zdolnościom organizacyj- 
nym swego kierownika i wytrwałej jego pracy, skupił wszystkie zakłady 
doświadczalne, pracujące na terenie Królestwa, ożywił i usystematyzował 
ich prace, przyczyniając się znakomicie do ich rozwoju. 


W okresie od r. 1907 do 1914, t. j do wybuchu wojny europejskiej, 
gdy tętno życia społeczno-rolniczego i postęp produkcji rolniczej dosięgły 
u nas najwyższego napięcia, i akcja doświadczalna była bardzo ożywiona, 
obok bowiem dawniej już założonych stacyj doświadczalnych: w Sobie- 
szynie, Kutnie, Chruszczewie i Pracowni Muzeum Przemysłu i Rolnictwa 
w Warszawie, powstaje na terenie Królestwa 19 nowych pól doświadczal- 
nych (w tej liczbie wymienione wyżej pola cukrowniczo-rolnicze) na naj- 
ważniejszych typach gleb kraju i Stacje doświadczalne: w Kaliszu, Siel- 
cu, Stacja Zootechniczna w Szamocinie (r. 1911) i Stacja Ochrony Roślin 
T-wa Ogrodniczego w Warszawie. Przy organizacji tych wszystkich za- 
kładów kierownicza rola spoczywała przeważnie w ręku dr. I. Kosiń- 
skiego. 

Zmieniło się też nieco i położenie finansowe zakładów, gdyż uzyska- 
no na doświadczalnictwo wydatniejsze subwencje od rządu rosyjskie- 
$o, co pozwoliło na pewną poprawę warunków pracy i oparcie jej na 
trwalszych podstawach. Reorganizacja zakładów następowała szybko: uzu- 
pełniono ilościowo i jakościowo personel, inwestowano pracownie i gospo- 
darstwa stacyjne, słowem, akcja doświadczalna w kraju wchodziła na nor- 
malniejsze tory, chociaż pozostawała jeszcze znacznie w tyle w porów- 
naniu z zagranicą. 


Działalność Stacyj i Pól doświadczalnych stałych uzupełniały szero- 
ko prowadzone przez Komisje Doświadczeń Zbiorowych Wydziału D. N., 
zakładane w gospodarstwach rolników przez specjalistów, doświadczenia 
polowe, które stwierdzały na miejscu wpływ nawozów sztucznych i na- 
sion ulepszonych zbóż i ich opłacalność. Ujęto również drogą dobrowol- 
nych układów w ścisłą kontrolę chemiczną sprzedaż nawozów sztucznych, 
szczególniej fostorowych i, rzec można, iż kontrola ta wówczas funkcjo- 
nowała znacznie sprawniej, niż to, niestety, widzimy obecnie. 


Dzięki inicjatywie d-ra I. Kosińskiego, zorganizowano przy Wy- 
dziale sieć stacyj opadowych po folwarkach, których liczba przed wojną, 
w r. 1914 dosięgła liczby 212. Najoporniej szła akcja Sekcji zootechnicz- 
nej, która jak wiadomo, wymaga bardzo poważnych nakładów pieniężnych 
i fachowców, jakich kraj nasz nie posiadał. To też tylko wyjątkowa ener- 
gja i wytrwałość Jubilata potrafiła, pomimo niesprzyjających warunków 
i wielkich trudności, zapoczątkować doświadczenia zootechniczne i wy- 
konać wstępne próby zbadania wartości krajowych pasz naturalnych 
i treściwych. 

Szeroko zapoczątkowana i tak żywo prowadzona akcja doświadczalna 
na terenie Kongresówki, w ciągu pierwszych lat 14 bieżącego wieku, jak 
widzimy, miała charakter czysto utilitarny: działalność zakładów, prze- 
ważnie pól doświadczalnych, skierowana była wyłącznie do zaspokojenia 
gospodarczych potrzeb praktyki rolniczej i obracała się przeważnie około 
zagadnień stosowania nawozów sztucznych, wyboru odmian i prostszych 
doświadczeń uprawowych. Poważniejszych prac naukowych zakłady te 
jednak, dla braku środków materjalnych, pomocy naukowych, odpowied- 
niego personelu i czasu prowadzić nie mogły. Odczuwał to najlepiej orga- 
nizator tej pracy dr. Kosiński, stwierdzając: „że potrzeb naukowych 
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naszego rolnictwa zaklady te nie zaspakajaly. Mimo intensywnej pracy 
nie wystarczało już czasu na główne zadanie Stacji: prowadze- 
nie samodzielnych prac naukowych. I w tem tkwi ujemna 
strona tych instytucyj“. To też dalszą troską Wydziału Doswiadczalno- 
Naukowego C. T. R. i jej przewodniczącego była myśl stworzenia ogniska 
dla poważnej pracy naukowej,- Zakładu naukowo—do$wiadczalnego o cha- 
rakterze Centralnej Stacji Rolniczej, której potrzebę rolnictwo i doświad- 
czalnictwo silnie odczuwało. Po usilnych staraniach w r. 1914 władze 
C, T. R. uzyskały poparcie Ministerstwa Rolnictwa w Petersburgu i za- 
twierdzenie ustawy Centralnej Stacji Rolniczej w Warszawie, z zapewnie- 
niem wydatnej subwencji. Zdawało się więc, że gorące pragnienia Jubi- 
lata zostaną wreszcie urzeczywistnione, 

Wypadki dziejowe zrządziły inaczej, Wojna wszechświatowa objęła 
kraj, zniszczyła kulturę rolnictwa polskiego, ucierpiało też bardzo i do- 
świadczalnictwo. Z poważnej sieci zakładów wegietowało zaledwie 12, 
znaczna większość została doszczętnie zburzona. Szerszą akcję doświad- 
czalną, z powodu działań wojennych, prawie zupełnie zawieszono na prze- 
ciąg lat paru. Były chwile, iż zdawało się, że zakłady doświadczalne, po- 
zostawione bez środków materjalnych i pomocy społecznej, nie przetrwają 
tych czasów. I niewątpliwie takby się stało, gdyby nie zabiegi opatrznoś- 
ciowego męża doświadczalnictwa polskiego, gdyby nie heroiczne wysiłki 
d-ra Kosińskiego, który w tych ciężkich chwilach poruszył niebo 
i ziemię dla zdobycia skromnych środków, dających możność przetrwania 
okresu wojny. Jakby nagrodę za wytrwanie, za doznane zawody, doświad- 
czalnictwo polskie uzyskuje nową wielką placówkę nauki doświadczalnej, 
o którą tak zabiegano, przed wojną, w postaci Instytutu Doświadczalno- 
Naukowego w Puławach. Organizacja tego zakładu, w czasie okupacji 
wojskowej, a nawet i po wojnie nie była łatwą: wiele trudności najroz- 
mitszej natury trzeba było przezwyciężyć, by Instytut ten mógł powstać 
i pracować normalnie. Jak wiemy, dotąd jeszcze trudności te nie zostały 
całkowicie usunięte. Naturalnie, że przy pracach organizacyjnych Insty- 
tutu Puławskiego nie brakowało d-ra Ignacego Kosińskiego, który 
jako jeden z pierwszych inicjatorów wiele starań i czasu poświęcił tej 
sprawie. 

Z powstaniem Państwa Polskiego, przed doświadczalnictwem otwo- 
rzyły się nowe szersze horyzonty. Pozyskanie dwóch wielkich państwo- 
wych placówek naukowych w Puławach i w Bydgoszczy, możność opar- 
cia się o stałe subwencje rządowe i zasiłki instytucyj samorządowych — 
Izb Rolniczych i Sejmików Powiatowych, możność współpracy z zakłada- 
mi doświadczalnemi i wyższemi uczelniami rolniczemi wszystkich dzielnic 
Polski, wszystko to znakomicie rozszerza działalność i rozwój doświad- 
czalnictwa, zapewniając mu trwały byt i pewniejsze podstawy mater- 
jalne. 


W celu ułatwienia współpracy i ścisłego związku pomiędy zakłada- 
mi doświadczalnemi a przedstawicielami nauki rolniczej całego kraju, po- 
wstaje w r. 1923, zapoczątkowany w Bydgoszczy, Związek Polskich Za- 
kładów Doświadczalnych, do którego obecnie przystąpiły wszystkie pols- 
kie instytucje doświadczalne, w liczbie 60. Na czele Związku staje znowu 
dr. I Kosiński, który, jak zawsze, jest nietylko jeśo reprezentantem, 
ale faktycznie kieruje instytucją. Związek, poza sprawami zawodowem! 
swych członków, prowadzi prace i badania naukowe, rozdzielone pomię” 
dzy 6 sekcyj (botaniczno-rolnicza, chemiczno-rolnicza, fenologiczna, glebo: 


znawcza, ochrony roślin, ogrodniczą), i 3 komisie, (doświadczeń fosforyto- 
wych, maszynoznawczą i badań nad pszenicą), wydaje organ własny: „Do- 
świadczalnictwo rolnicze” i odgrywa rolę organu opinjodawczego Minister- 
stwa Rolnictwa w sprawach doświadczalnictwa. Wreszcie Związek daje 
inicjatywę powstania Międzynarodowej Federacji Rolniczych Zakładów 
Doświadczalnych. Tak więc 10-ie lecie państwowości polskiej zastaje do- 
świadczalnictwo rolnicze zorganizowane w Związku Zakładów Doświad- 
czalnych, obok którego w dalszym ciągu pracuje Wydział Doświadczalno- 
Naukowy, zrzeszający zakłady doświadczalne, położone na terenie dzia- 
łalności C. T.R. W obecnej chwili, obok Państwowego Instytutu Nau- 
kowego Gospodarstwa Wiejskiego w Puławach i w Bydgoszczy, posiada- 
my 4 zakłady doświadczalne państwowe przy wyższych rolniczych uczel- 
niach w Warszawie (w Skierniewicach), Krakowie, Dublanach i Poznaniu, 
18 zakładów doświaaczalnych (stacyj i pól doświadczalnych samorządo- 
wych i społecznych, Izb i organizacyj rolniczych) i kilkanaście zakładów 
i instytutów specjalnych, jak stacje oceny nasion, pracownie chemiczne, 
gleboznawcze i t. p. Liczby te, choć może jeszcze nie pokrywają sie 
z całokształtem potrzeb rolnictwa polskiego, to jednak przedstawiają do- 
robek poważny — podstawę do dalszego, szerszego rozwoju. Spodziewać 
się należy, iż w następnem 10-cioleciu będą stopniowo zaspakajane te 
najpilniejsze potrzeby doświadczalnictwa polskiego, z których wymienić 
tu przedewszystkiem należy: poprawę Środków materjalnych zakładów, 
dostateczne uposażenie oraz przygotowanie personelu kierowniczego i po- 
mocniczego i zaopatrzenie w pomoce naukowe, wreszcie ustalenie ścisłej 
łączności pomiędzy rolnictwem praktycznem a doświadczalnictwem, ażeby 
prace i badania zakładów były należycie wyzyskane przez rolników. Bo- 
lączki te są ogólnie znane i były przedmiotem poważnych narad i pole- 
mik, nie ulega więc wątpliwości, ze doświadczalnictwo nasze stale do- 
skonalić się będzie. Przeświadczenie to ugruntowane jest na fakcie, że to 
wszystko, co już dokonano w tym kierunku, a jak widzieliśmy zrobiono 
już wiele, było osiągnięte nieznacznym nakładem kapitałów i świadczeń 
państwowych i samorządowych lub społecznych, a natomiast wielką pra- 
cą ideową i zapałem samych doświadczalników, a przedewszystkiem zaś 
głównego ich przewodnika d-ra Ignacego Kosińskiego. 

Już nawet w tym pobieżnym zarysie rozwoju naszego doświad- 
czalnictwa uwidocznia się wyraźnie ta wielka rola, jąką odegrał w nim 
jubilat dzisiejszy, Ale nietylko jako utalentowany organizator zasłużył 
On sobie na wielką wdzięczność rolnictwa polskiego. Dr. I. Kosiński 
należy również i do najpłodniejszych autorów, dotąd bowiem ogłosił 
przeszło sto prac z najróżnorodniejszych działów rolnictwa, a w dzie- 
dzinie doświadczalnictwa i produkcji roślinnej należy do najpoważ- 
niejszych autorytetów. Niema zagadnienia techniki rolniczej, w któ- 
rem-by dr. Kosiński nie zabierał ważnego głosu. Ileż to głębokich 
myśli połączonych z troską o dobro ojczyzny i przyszłość narodu znaleźć 
można w jego książkach, pisanych w obronie kultury rolniczej i innych, 
ile pracy tkwi w tym długim szeregu wielotomowych sprawozdań. 


Dr. Kosiński łączy w sobie rzadko spotykaną wytrwałość, żelazną 
wolę, prawie upór, w przeprowadzaniu swych zamierzeń. W ciągu przeszło 
25-io letniej działalności nie zboczył ani razu z drogi, którą Sobie wytknął, 
Nie znęciły Go katedry uniwersyteckie ani karjera polityczna, lub urzę- 
dnicza. Ani na chwilę nie opuścił umiłowanej, a nieraz bardzo ciężkiej 
pracy w doświadczalnictwie. 


Jako wieloletni kolega, patrzacy zbliska na zycie i dzialalnosé Jubi- 
lata, nie mogę powstrzymać sie od podkreślenia jeszcze jednej charakte- 
rystycznej cechy działalności dr. Kosińskiego, to jest stosunku, jaki 
Go łączy z Jego współpracownikami. Choć z natury zapalny i gorący, 
umiejący narzucać swą wolę, surowy i wymagający w spełnianiu obo- 
wiązków, w stosunku do swych młodszych kolegów jest ich najszczer- 
szym przyjacielem i opiekunem. Troszczy się serdecznie o ich losy, służy 
zawsze pomocą i ratuje w potrzebie. A jak potrafi to czynić, ile serca 
w to wkłada, o tem najlepiej wiedzą ci wszyscy, którzy z nim pracowali, 
To też dziś, gdy uprzytomniamy sobie ogrom tej twórczej pracy, której 
dokonał czcigodny Jubilat dla rolnictwa polskiego, dla nauki i dla do- 
świadczalnictwa, musimy Mu złożyć wyrazy szczerego hołdu i gorącej 
podzięki, stwierdzając, że dr. Ignacy Kosiński dobrze zatłużył się 
Ojczyźnie. 
St. Leśniowski 


Maksymiljan Komar: 


Wartość porównawcza pewnych ugorów i przedplonów 
w świetle wieloletnich doświadczeń polowych. 
(Komunikat tymczasowy). 

Z prac Rolniczego Zakładu Doświadczalnego w Opatówcu. 


W czasie wojny r. 1919 ze względu na ogólny brak nawozów sztucz- 
nych a szczególniej azotowych, ówczesny kierownik Zakładu w Opatówcu 
E. Kolasiński założył doświadczenie według planu następującego: 


Seradela: a) zebrana na nasienie, 


9 19 paszę, 
i c) przyorana na zielony nawóz. 
"| Łubin: a) zebrany na nasienie, 


b) przyorany na zielony nawóz. 
Czarny ugör, 


2i Zyto, 
3. Ziemniaki, 
4. Owies. 


Rośliny następowały po sobie według powyższego kolejnego porządku 
oznaczonego liczbami, Do r. 1928 włącznie mamy zatem zbiory z dwóch 
pełnych rotacji oraz żyta z trzeciej. 

Pod ziemniaki obornika nie dawano. Zieloną masę przyorano w I i II 
rotacji w ograniczonej ilości t. j. seradeli 120, łubinu (niebieskiego) 240 g na 
ha. W III rot. postępowanie to zmieniono w ten sposób, że została przy- 
orana (r. 1927) cała ilość seradeli i łubinu, która na danych poletkach 
wyrosła, celem zbliżenia doświadczenia do więcej normalnych warunków 
praktyki rolniczej. 

Wydawałoby się, że przyorywanie jednej i tej samej ilości zielonej 
masy prowadzi do większej scisłości doświadczenia. Tymczasem, pomi- 
jając skład chemiczny tejże, który każdego roku ilościowo może być inny, 
dużą rolę odgrywa również wpływ korzeni '), które pozostały oczywiście 
w ilości pierwotnej. To też powyższą zmianę należy uważać za konieczną 
a otrzymane wyniki po zielonej masie I i II rot. za niemiarodajne. Jako 
takie zostały w niżej podanych zestawieniach liczbowych pominięte. 

Glebę pola doświadczalnego stanowi wydrenowana bielica podlaska 
z gliniastem podłożem reagująca bardzo silnie na fosfor i azot, słabiej 
na potas. 

Pod żyto, ziemniaki i owies stosowano t. zw. pięciopalcówkę nawo- 
zowa (pod klosowe — 50 kg P.O; w supert, 40 kg K,O w soli potas. 


1) Korzenie łubinu, jak wiadomo, przyczyniają się do wzbogacenia gleby w azot, 
uruchomienia kw, fosforowego oraz oddziaływają na jej strukturę (Niklewski B. 
Wpływ uprawy łubinu na wydajność gleby. Warszawa r. 1920 str. 7, 10). 
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i 25 kg. N w saletrze chil, pod ziemniaki — 50 kg P.O, w supert, 80 kg 
K.O w soli potas. i 30 kg. N w saletrze chil.) z jej poszczególnemi kom- 
binacjami na jednych i tych samych poletkach od poczatku istnienia do- 
$wiadczenia. 

Liczba powtorzen trzykrotna, przy jedno-arowej powierzchni poletek. 
Przy zestawieniu rezultatów nie wykreslono zadnego powtórzenia mimo, 
ze nieraz znacznie odbiegalo ono od pozostalych dwóch, z powodu nie- 
możności ustalenia istotnej przyczyny niezgodności. Oczywiście, że przy 
tego rodzaju postępowaniu otrzymano nieraz bardzo duże śr. błędy Sr. 
aryt. Sytuację ratuje jednakże okoliczność, że w danym materjale licz- 
bowym powtarzają się często poszczególne kombinacje, jeżeli zatem 
zwyżka lub zniżka ma identyczny kierunek, to można do pewnego stop- 
nia wyciągac wnioski, chociażby obsolutne różnice byłv małe i część ich 
mieściła się w granicach błędów doświadczalnych. 

Warunki meteorologiczne bezwątpienia wpływały na lepsze lub gor- 
sze wyzyskanie danych ugorów i przedplonów. Niżej podajemy przec. 
miesięczne temperatury i opadów (Tabl. I. Szczegółowa analiza danych 
liczb jest mniej celowa, albowiem Średnie miesięczne nie wiele się przy- 
czyniają do wyjaśnienia wpływu na rozwój rośliny. Trzebaby analizować 
dane każdego dnia poszczególnych faz jej wegietacji, co zabrałoby zbyt 
wiele miejsca i nie zmieściłoby się w ramach publikacji niniejszej. To 
też ograniczyć się wypadnie do uwagi, że r. 1923 był względnie uro- 
dzajny i łubin, jak również seradela, dobrze się udały, natomiast w r. 1927 
lepiej wyrosła seradela, łubin słabiej, W r. 1928 przy dużej ilości opadów 
atmosferycznych w maju, umiarkowanej w czerwcu, małej w lipcu i względ- 
nie wysokiej temperaturze tego miesiąca, dla rozwoju żyta, były wyjat- 
kowo sprzyjające warunki atmosferyczne. W r. 1926 był nadmiar opadów 
atm., owies porażony rdzą. Po tych wstępnych wyjaśnieniach przejdziemy 
do rozpatrzenia wyników doświadczenia (Tabl. II, III, IV). 


Seradela. 


Seradela nasienna w III rotacji bez zastosowania nawozów sztucz- 
nych powoduje znacznie niższy plon żyta, aniżeli zebrana na paszę, pod- 
czas gdy w II rotacji nie znajdujemy różnic (Tabl. III, IV). Być może, 
że przyczyną tego zjawiska jest ogólne silniejsze wyczerpanie gleby ze 
składników pokarmowych zwłaszcza fosłoru w III rot. oraz wyjątkowo 
sprzyjające wtedy warunki meteorol. dla dokształcenia ziarna zbóż. 
Dzięki tym okolicznościom, żyto lepiej wyzyskało większy zapas fosforu 
pozostały, jak należy sądzić, po seradeli zebranej na paszę. Rzeczywiście, 
porównywając odnośne plony komb. nawozowej K + N znajdujemy w II 
rot. różnice leżące w granicach błędów doświadczalnych, natomiast z III 
rot. mamy plon ziarna żyta przeszło 60% wyższy po seradeli zebranej na 
paszę aniżeli po seradeli nasiennej. Natomiast przy kombinacji nawozo- 
wej P +N oraz P-+K, jak również przy pełnem sztucznem nawozeniu 
odnośne różnice leżą w granicach błędu doświadczalnego. 

Biorąc jednak pod uwagę wpływ zielonej masy seradeli (III rot.), 
widzimy przy komb. O plony, zwłaszcza ziarna, prawie identyczne, jak 
po seradeli zebranej na paszę. Wszak tutaj (po zielonej masie) było sto- 
sunkowo więcej fosforu do dyspozycji żyta, czego zresztą dowodzi komb. 
K + N, przy której plon ziarna jest blisko dwa razy wyższy a pozostałe 
kombinacje nawozowe (P +N i P+-K) świadczą również o wiekszvm 
zapasie potasu i azotu po zielonej masie (Tabl. 1V). 
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| 0 |» PEN | K+N | P+K | P+K+N 
Plony z ha w q. 


Rendements 
ziarna ziarna ziarna | ziarna ziarna 
kłębów | słoma kłębów | słoma kłębów słoma | kłębów | słoma kłębów | słoma 
grains paille grains paille grains paille |. grains paille grains paille 
tubercules . tubercules tubercules | tubercules tubercules 
Zyto (1919 — 20) 
Seigle 


Seradela na nasienie . . . . . . . 15°3+0°7 | 30:2 +1°9 


Serradelle pour graine 


4'2 +02 | 105 +0°5 |11'3+0'9 | 250+1°5| 47+04| 70+0'8 | 120+0°5 | 22°77 +13 


/ DS 
x 
| 
x 


Lubin na nasienie , . . . . . . .|107+09 263+17 187 -1:3| 403 E26 | 10°7 1-03 | 313--07 200+1'5 243-12 | 473423 


Lupia pour graine | | 


Be 273415| 93+09 |297 +22|107+03 


Czągag ügór . X V 2 2.5... s] E LES P3412 133004417713 


Jachére noire 


Ziemniaki (1921) 


Pommes de terre 


Seradela na nasienie. . . . . . * ||590+7°8 520 +8'0 56°5 +37 62:3 +2°2 693 +6'1 
Serradelle pour graine | 
Lubin na nasienie . . . . . , . , | 48.8+2.7 50°0 + 2:4 572 +29 61°7 -12'8 | 65'4 +-6'1 
Lupin pour graine | 
Gaay igor Yo 472.030, Ae Sie cee 82°64 1°2 89°0 + 1'2 93:3 +39 050 +73 1143+50 


Jachere noire 


Owies (1922) 


Avoine 


266 + 1'2 | 32°3 + 1:6 | 23°6 +2°9 | 33-5 +39 | 27°6 -273| 35'1 + 29 | 26'8+0'5 | 28:8 +0'5 


Seradela na nasienie . . . . . . . 
Serradelle pour graine 


Lubin na nasienie , |203+03 | 306 +0°7 | 26-2 +0°2 | 39'2+0-2||220+1-2 | 297+1-5 285 +01 | 372-00 | 217-09 | 44:3 +18 


lupin pour graine 


Czarny ugor . . . . . . . . . .|183+15|176+15|260+15|283+1-5|190+21 |234+26|227+19|276+24|258+21 | 31°0 +2°3 


jachère noire | 
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Tabl. IV 


Rotation 


0 | P+N | K-N | | 


Plony z ha w q. 


Rendements 


slo my 


ziarna 
paille 


grarns 


słomy | ziarna słomy | ziarna 
paille grains paille grains 


stomy ziarna slomy ziarna 
paille grains paille ! grains | 


Il 


Zyto (1927 — 28) 


un eigle 


| 


| 


na nasienie. , . . . | 85+09|28'8+3'1 |32'5+17 | 59,8 +3'1 


pour graine 


G5r-02. 3992 + 14 | 36°3 +1'5 | 673 + 2'8 


| |  — | ———|————-————————— —— | ——— | ———————————————À 


1054-03|352-411/283--1:3| 53-0 +25 | 37:8 +0°3 |67:8--0:6 


271 +09 | 53°9 +1'8 


na paszę. . . . . `. |[133+0'$ | 3290-02 | 3330-077 | 61*7 1- 1*8 


fourragere 


Seradela 
Serradelle 


na zielony nawóz , .|145411/382429/|458404|722-07|1984-1:9 | 48246 | 38:8 +0'4 682 +0°6 | 490 +0°9 | 74°3 - 13 


comme engrais vert 


EL rer — 


Jachere noire 


2 | na nasienie, . . . . 143 +0'4 | 31°0+0°8 |39'3-1'1 | 63°3+1°8|| 1572 +0'9 | 45°2 + 2°6 | 28:8 +07 | 55°2 +1°4 | 36:5 +1°6 | 67°1 1-370 
= & pour graine OC _ "| - 2. — RÓ 
GS een eee E e 
na zielony nawóz . . | 24°2+1°1 | 41°2+1°8 | 42°5 +04 | 69'5+-06 | 2272 +0'5 | 47°8 + 11 | 332 + 1°2 |6072+2'1 |442+1'1 | 73°2+1'8 
comme engrais vert 
Czarny ugor. . . . . + . . . .| 98+05!33:8 +1°7 | 50°3 +1°6 | 68°0 +21 || 13°8 + 2*6 | 472-87 | 41:7 i 1'9 | 687 +32 | 5277 +16, 760 +22 
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ACATEL 


sch 24 578 


Zgodnie z powyzszem nawozy sztuczne zostaly po niej najslabiej 
wyzyskane. Nadwyżki plonu żyta (ziarno + słoma) III rot, uzyskane 
dzięki poszczególnym nawozom sztucznym (Tabl. V), przedstawiają się 
bowiem w sposób następujący: 


Superfosfat | Saletra ne rer 
Superpho- Salpêtre Sel potassi- 


sphate | de Chili que 
po seradeli nasiennej . . eed 61:9 22'6 11:3 
apres la serradelle pour graine 
po seradeli zebranej na paszę. . . . 59'9 24'3 8'9 
apres la serradelle fourragere 
po seradeli przyoranej na zielono . . 55:3 16'3 5'3 


après la serradelle comme engrais vert 


Widocznem jest, że w danym przypadku (komb. 0) wysokość plonu 
po zielonej masie seradeli nie była zależna wyłącznie od ilości składników 
pokarmowych, lecz również od innych czynników bliżej niezbadanych. 
O porównawczem działaniu następczem na ziemniakach (II rok) trudno 
coś pozytywnego powiedzieć z powodu zbyt dużych błędów doświadczal- 
nych. Na owsie (3-ci rok nast. działania), biorąc pod uwagę plon ziarna- 
i słomy (II rok), nie znajdujemy zdecydowanych różnic tak bez zastoso- 
wania nawozów sztucznych, jak przy poszczególnych kombinacjach na- 
wozowych. 


Lubin. 


Przyorany na zielono powoduje znacznie wyzsze plony, anizeli ze- 
brany na nasienie (HI rok), tak bez zastosowania nawozów sztucznych, 
jak przy poszczególnych kombinacjach nawozowych i przy pelnem sztucz- 
nem nawozeniu, co bylo zreszta do pewnego stopnia do przewidzenia 
i nie wymaga blizszych wyjasnien. Porównywajac jednak nadwyzki, dzieki 
dzialaniu poszczególnych nawozów sztucznych, otrzymamy dane nastepujace: 


Superfosfat | Saletra chil. | Sól potasowa 
Superpho- Salpetre | Sel potassi- 
sphate de Chili | que 


= —— m 


ziarno | stoma |ziarno | stoma ziarno| stoma 
grains | paille | grains | paille | grains | paille 


łubin na nasienie . . . . . . . .|213|219| 77 |19,—28| 38 
lupin pour graine | | 

| 
łubin na zielony nawóz. . . . . .|220/254|11'0|130| 17) 37 


lupin comme engrais vert | 


Widzimy silniejszy efekt wpływu nawozów sztucznych zwłaszcza 
saletry chilijskiej po łubinie przyoranym na zielono, aniżeli zebranym na 
nasienie, co zdaje się wskazywać, że po pierwszym (na zielono) nawozy 
te były bardziej potrzebne. Zjawisko na pierwszy rzut oka wydaje się być 
niezrozumiałem, Nie można jednak zapominać, że korzenie łubinu posia- 
dają zdolność uruchomiania fosforu. Oczywiście, zdolność ta będzie wyż- 
szą przy pełnym okresie jego wegietacji, aniżeli nie pełnym t. j. wyższą 


u lubinu zebranego na ziarno anizeli przyoranego na zielony nawóz. Z dru- 
giej strony w odnośnej literaturze zebranej przez Dr. Dmochowskiego 
znajdujemy, że zielona masa łubinu dostarcza na ha około 200 kg. N 
i 30 kaa p >), podczas gdy korzenie mogą doprowadzić do gleby około 
30 kg. N°). 

Co do P.O, brak danych. W kazdym razie mozna sie spodziewaé, 
ze równiez pobranie jest mniejsze, anizeli dostarcza zielona masa, Cho- 
dziloby teraz o stopień przyswajalności danych składników pokarmowych. 
Niestety, w tym kierunku jest mało danych. Azot zielonej masy może być 
wyzyskany przez rośliny w 20%, niewiadomo w jakim stopniu jest przy- 
swajalny P,O,, w jakim N i P.O, zawarte w korzeniach. 

W każdym razie należy sądzić, że dla żyta są więcej dostępne 
wspomniane składniki pokarmowe nawozów pomocniczych, zwłaszcza sale- 
try chilijskiej, aniżeli zielonej masy łubinu w pierwszym roku jej działania 
i dlatego nawozy sztuczne dają tak wyraźny efekt. Natomiast bez zasto- 
sowania nawozów sztucznych, żyto korzystało prawdopodobnie w wyż- 
szym stopniu z N i P, O; zielonej masy, dzięki czemu wydało znacznie 
wyższe plony aniżeli po łubinie nasiennym. Mimo to, trudno sądzić, 
by przy działaniu zielonej masy nie odegrały również pewnej roli i inne 
czynniki bliżej w danem doświadczeniu nie badane. Do pewnego stopnia 
dowodzi tego różnica plonów przy pełnem sztucznem nawożeniu. 

Oczywiście, decydujące znaczenie co do różnicy wpływu w kierunku 
wspomnianych wyżej składników pokarmowych będą miały rośliny 
w swym rozwoju. [em nie mniej jednak odpowiednie analizy chemiczne 
są tutaj bardzo potrzebne. 


Czarny ugör. 


Trudno nie zwrócić uwagi (Tabl. II, III, IV), że w II rotacji bez za- 
stosowania nawozów sztucznych otrzymujemy po czarnym ugorze plon 
ziarna żyta blisko trzy razy wyższy, aniżeli po seradeli nasiennej. Na- 
tomiast w li III rotacjach plon jest względnie nizki. Ziemniaki (2-gi rok 
nast. działania) w obu rotacjach wykazują plon najwyższy. 

Rozpatrując poszczególne kombinacje nawozowe, przychodzimy 
do wniosku, że zachodzi tutaj znaczny wpływ azotowy i fosforowy. 

Rozejrzyjmy się bliżej w danej sprawie. 

Działanie azotowe, Wiadomo, że czarny ugór sprzyja rozwojowi 
bakterji azotobakter, która wiąże azot z powietrza *). Potwierdzają 
to do pewnego stopnia odnośne liczby w danem doświadczeniu. Natural- 
nie nie można w danym przypadku twierdzić, że azotobakter, jako 
taki, spowodował nagromadzenie azotu w glebie, albowiem nie przepro- 
wadzono odpowiedniego badania bakterjologicznego. 


Skonstatować jednak należy fakt, że w III rotacji po czarnym ugo- 
rze bez nawożenia azotowego (P+ K] mamy najwyższe plony, tak ziarna, 
jak słomy. Jednakże w poprzednich rotacjach sprawa przedstawia 
się nieco inaczej. Dla przykładu zrobimy zestawienie plonów żyta 
po czarnym ugorze i po nasiennej seradeli. 

2) Dmochowski R. Dr. Podr. n. o nawozeniu. T. II. Warszawa 1920 str. 118 i 128. 

3) Piekarski A. Dr. 2 Bakterjologja roln. Poznań 1919 str. 108. 


3) Piekarski A. Dr. Zarys bakterjologji rolniczej, Poznań 1919. 
Ziemiecka J. Dr. Asymilacja wolnego azotu w glebie. Gaz. Roln. 1928. 
Nr. 44-45 str. 1545. 


Rotacja (Rotation) 
I | II III 


MATE (Rendement z "m w q (P+K) 


ziarna | słomy |ziarna | stomy ziarna | słomy 
grains | paille | grains paille grains | paille 
| | 
Po nasiennej seradeli . . . . . . 12:0 | 227 216 | 41°8 | 271 | 53'9 
apres la serradelle pour graine | 
w cZafnymiußorzer A. ©) P 4.7. ¿(a 107 | 2771 221 533 41°7 | 6871 


aprés la jachére noire | | 

Znajdujemy zatem po czarnym ugorze plony ziarna nawet jakoby 
cokolwiek niższe w I, natomiast prawie identyczne ziarna, nieco wyższe 
słomy, w II, a znacznie wyższe (ziarna więcej około 53%) w III rotacji. 
Biorąc pod uwagę, że ogólna kultura gleby stale się powiększa, poczy- 
nając od I do III (t. j. do chwili wykonanej obserwacji) rotacji, o czem 
zresztą Świadczy fakt, że w tym czasie znajdujemy coraz to wyższe 
plony żyta po wszystkich ugorach i przedplonach przy stosowaniu pel- 
nego sztucznego nawożenia w jednych i tych samych dawkach — przy- 
chodzimy do wniosku, iź wpływ czarnego ugoru w kierunku gromadzenia 
azotu wzmaga się w miarę wzrostu ogólnej kultury gleby. 

Można było przypuszczać, że przy zwiększeniu azotowego zasobu 
czarnego ugoru saletra chilijska będzie mniej potrzebna i spowoduje niż- 
sze nadwyżki plonu. Tymczasem odnośne liczby (tabl. V] tego nie potwier- 
dzają. Wskazują na wzrastający wpływ saletry chilijskiej na plon ziarna 
a co do słomy przejawia się tendencja zniżkowa (w II rot. żyto wyległo). 
Oczywiście, trudno jest mówić 6 przyczynie zjawiska bez przeprowadzenia 
ścisłego badania. 

Działanie fosiorowe sprowadza się, rzecz naturalna, do uruchomienia 
danego składnika pokarmowego w glebie. Porównywając plony żyta przy 
komb. naw. K 4- N, otrzymane po seradeli nasiennej i po czarnym ugorze, 
widzimy, że te ostatnie po czarnym ugorze są wyższe. Co do nadwyżek 
(ziarno + słoma) w poszczególnych rotacjach przedstawiają się w naste- 
pujący sposób: rot. I- 27°3, H 12:3, III — 19°2. 

Zatem żyto znajduje stosunkowo więcej fosforu po czarnym ugorze 
aniżeli po seradeli nasiennej, co wydaje się być zrozumiałem, albowiem 
ta ostatnia pobrała przecieź z gleby pewną ilość danego składnika pokar- 
mowego potrzebną do budowy swych tkanek. 

Jeżeli jednak analogiczne zestawienie zrobimy w porównaniu 
z łubinem nasiennym, otrzymamy po czarnym ugorze zniżki plonu 
a mianowicie: 

rot. I — ( — 2), rot. II— ( - 13), rot. III — ( — 06), 

Dowodzi to, ze otrzymane nadwyzki lub znizki plonu po czarnym 
ugorze pochodza nie wskutek róznicy wyczerpania gleby z fosforu, lecz 
dzieki róznicy w stopniu jego uruchomienia. 

Seradela wykazuje stosunkowo mniejszą zdolność uruchomienia 
fosłoru, aniżeli czarny ugór. Natomiast łubin zachowuje się odwrotnie. 

Dzięki temu mamy zwyżki plonu po seradeli mniejsze, a po łubinie 
wyższe, aniżeli po czarnym ugorze. Jeżeli w III rotacji niema prawie 
różnicy między plonami żyta otrzymanemi po łubinie nasiennym a czar- 


nym ugorze (różnica 0'6 leży w granicach błędu dośw.) to dlatego że 
tutaj prawdopodobnie nastąpiło już istotnie wyczerpanie gleby z fosforu. 
Należy przypomnieć, ze na danych poletkach (K +- N) nie stosowano na- 
wożenia fostorowego od początku założenia danego doświadczenia 
(r. 1919) i ze dana gleba jest z natury w fostór bardzo uboga) (p. wyżej). 

W każdym razie z powyższego, wynika, że czarny ugór przyczynia 
się do uruchomienia fosforu gleby, jednakże w stopniu znacznie mniej- 
szym aniżeli łubin nasienny. 


Zestawienie. 


Porównywając plony po poszczególnych przedplonach i ugorach bez za- 
stosowania nawozów sztucznych (Tabl. II, III, IV) znajdujemy co następuje: 

Rotacja L Na życie najlepsze wyniki daje łubin nasienny, Między 
wpływem czarnego ugoru a seradeli nasiennej nie ma wyraźnej różnicy. 

Na ziemniakach (2-i r. nast. działania) najwyższy plon powoduje 
czarny ugór a po saradeli nasiennej i łubinie nasiennym niema zdecydo- 
wanych różnic, 

Rotacja II. Na życie wzmaga się wpływ czarnego ugoru, który do- 
równywa prawie łubinowi a w porównaniu do seradeli, bądźto nasiennej, 
bądź zebranej na paszę, powoduje plony ziarna około trzech razy wyższe. 

Na ziemniakach najniższe plony zbiory daje seradela, a między 
wpływem łubinu nasiennego i czarnego ugoru nie ma określonej różnicy. 

Na owsie (3-ci rok nast. działania) otrzymane różnice leżą w grani- 
cach błędów doświadczalnych. 

Rotacja III. Na życie okazuje się najsilniejszym wpływ zielonej 
masy łubinu. Plon ziarna jest tutaj wyższy około 70%, aniżeli po łubinie 
nasiennym lub seradeli, zebranej na paszę ewentualnie przyoranej na zie- 
lono. Najniższy plon powoduje seradela nasienna i czarny ugör. 

Przy zastosowaniu pełnego sztucznego nawożenia znajdujemy analo- 
giczne wyniki w I, natomiast w II rot. na życie silnie potęguje się wpływ 
seradeli tak, iż dorównywa łubinowi nasiennemu i czarnemu ugorowi. 
Na ziemniakach i owsie mamy wyniki prawie analogiczne. W III rotacji 
obraz się zmienia. Czołowe miejsce zajmuje czarny ugór, Następnie zie- 
lona masa seradeli, poczem zielona masa łubinu, wreszcie łubin nasienny, 
seradela nasienna oraz zebrana na paszę, między któremi niema wyrai- 
nych różnic. 

Widzimy, że wysokość plonu po poszczególnych ugorach i przedplo- 
nach bez zastosowania nawozów sztucznych i przy pełnem sztucznem 
nawożeniu pozostaje w kierunku analogicznym, z pewnymi oczywiście wy- 
jątkami dotyczącemi seradeli i czarnego ugoru, o których była mowa wy- 
żej. Innemi słowy, o silniejszym lub słabszym wpływie ugorów i przed- 
plonów w większości przypadków decydował ich wpływ na stosunki 
pokarmowe gleby. Rozważmy to bliżej. 

Działanie azotowe. Rozpatrując plony kombinacji nawozowej P--K, 
znajdujemy w I rotacji ten sam kierunek wysokości zbioru na życie 
(ziarno), ziemniakach i owsie, co przy kombinacji O. To samo dotyczy 
II rotacji z wyjątkiem żyta, gdzie wzrasta wpływ seradeli nasiennej. 
W III rotacji pierwsze miejsce zajmuje nie zielona masa łubinu, jak przy 
kombinacji O, lecz seradela oraz czarny ugór. Wyraźnie nam to ilustruje 
załączony niżej wykres. 


5) Ogólna zawartość P? Or wynosi 0‘024%. Jest to najmniejsza ilość z piętnastu 
badanych prób gleby pobranych z różnych MIS en Eer Kongreséwki. Vorbrodt W. 
Doświadczenia polowe z fosforytami krajowemi. Kraków r. 1928 str. 11. 


Widzimy plony prawie identyczne po seradeli i lubinie zebranych 
na nasienie (P + K), co przy uwzględnieniu, ze seradela dobrze wyrosła 
a lubin slabiej (p. wyzej) wskazuje do pewnego stopnia, iz lubin nasienny 
silniej wzbogaca glebe w azot, anizeli seradela nasienna, Natomiast nie 
mozna powiedzieé, ze w pierwszym roku zielona masa lubinu dostarcza 
wiecej azotu, anizeli seradela przyorana na zielono, poniewaz odnośne 
liczby wskazywałyby raczej na odwrotny stosunek. Czarny ugór w III rota- 
cji, co do azotu daje stosunkowo najlepsze wyniki, o czem zresztą była 


mowa już wyżej. 
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Saletra chilijska w większości przypadków powoduje zwyżki plonów, 
(Tabl. V) po omawianych ugorach i przedplonach, pozostające do siebie 
w przeciwnym stosunku, aniżeli wysokości zbiorów przy komb. P + K. 
Zestawienie odnośnych liczb (ziarno + słoma) na podstawie tablicy II, III, 
IViV (dla skrócenia podajemy tutaj również plony komb. naw. K-— 

i nadwyżki po superfosfacie. Dane te będą potrzebne niżej przy oma- 
wianiu działania fosforowego) przedstawia się w sposób następujący 


(Tabl. VI): 
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Jeżeli powyższe liczby uszeregujemy według wysokości plonu komb. 
naw. P + K z odnosnemi nadwyzkami, dzięki dodaniu saletry chil., otrzy- 
mamy następujący obraz: 


Rotacja I Rotacja II Rotacja III 
średnie średnie 
56'7 —14'9 780— 63 moyenne 110'4 — 183 moyenne 
38:4 — 16'6 760— 30 770— 47 10770 — 163 1087 — 173 
347 —10:8 63'4 — 15'9 03'4 — 240 
50°77 —22'3 571 —19'1 840—196 887] —21'8 
81:3 — 24:3 


810—226  81'2— 235 


Jak widzimy, w I rotacji niema odwrotnej korelacji miedzy plonami 
komb. P 4- K z jednej a nadwyzkami otrzymanemi: dzieki zastosowaniu 
saletry chilijskiej z drugiej strony, Natomiast w II i III rotacjach ona sie 
przejawia, zwlaszcza w $rednich kazdych kolejnych dwóch danych, 


Na ziemniakach nie widaé zadnego zwiazku miedzy dzialaniem sa- 
letry chilijskiej a wplywem azotowym danych przedplonów i ugoru. Tru- 
dno jednakze tutaj nie wspomnieé, ze, jak wyzej zaznaczono, niektóre 
z wyników zwłaszcza II rotacji są obarczone zbyt dużym błędem doświad- 
czalnym. 

Na podstawie powyższego stwierdza się na życie, że: 

1. przyczyniają się do wzbogacenia gleby w azot: 

a) seradela oraz łubin w wyższym stopniu przyorane na zielony na- 
wóz, aniżeli zebrane na nasienie, ewentualnie seradela na paszę, 


b) łubin nasienny intensywniej, aniżeli seradela nasienna, 


c) czarny ugor najsłabiej w I, na równi z innemi przedplonami w II, 
a najsilniej w III rotacji. 

2. saletra chilijska w większości przypadków powoduje zwyżki po- 
zostające w odwrotnym stosunku do wysokości plonów kombinacji nawo- 
zowej P+ K. 

Działanie fosforowe. Rozpatrując plony (Tabl. II) komb. K + N, znaj- 
dujemy w I rotacji analogiczny kierunek zwyzek wysoko$ci plonu zyta, 
co przy komb. O. W II rot. (Tabl. III) na życie (K -+- N) wzmaga sie war- 
tość czarnego ugoru. Na ziemniakach występuje silniejszy wpływ łubinu 
nasiennego, aniżeli seradeli zebranej na paszę. Trudno coś pozytywnego 
powiedzieć, co do wpływu na ziemniaki pozostałego przedplonu (seradela 
na nasienie) i czarnego ugoru, z powodu zbyt dużych błędów doświad- 
czalnych. Na owsie potęguje się również wpływ czarnego ugoru, tak że 
plony ziarna są po nim prawie identyczne, jak po łubinie nasiennym, 
w przeciwstawieniu do kombinacji O, gdzie tenże łubin wykazuje znaczną 
przewagę, W III rotacji (Tabl. IV) na życie (K + N) po czarnym ugorze 
nie widzimy najwyższego plonu, jak w II, lecz następuje wyraźny spadek 
urodzaju. Pierwsze miejsce zajmuje zielona masa łubinu i seradeli, ostat- 
nie seradela nasienna (p. wykres) która we wszystkich trzech rotacjach 
powoduje 2—3 razy niższy plon ziarna, aniżeli łubin nasienny. 

Superfosfat zachowuje się podobnie, jak saletra chilijska, t. j. nad- 
wyżki plonów (ziarno-+stoma), otrzymane dzięki jego działaniu (Tabl. V), 
pozostają w większości przypadków w odwrotnym stosunku do wysokości 
plonów komb. K+ N 


Jezeli uszeregujemy liczby (podane wyzej przy omawianiu dzialania 
azotowego) dotyczące wysokości plonów K + N z odnośnemi nadwyzkami 
wpływu superfosłatu, otrzymamy: 


Rotacja I Rotacja II Rotacja III 


średnie 
42:0 — 296 72°7 — 11°6 700 — 47'4 moyenne 


39'0 — 160 59:7 M93 68'0— 553 690 — 514 
1172938 474— 319 61'0— 677 
39:7 —33'3 60'4— 432 607—555 
45'7 —:59'9 
41°7— 619 43°7—60°9 


Widzimy zatem, że w I rotacji, jakkolwiek daje się zauważyć pewna 
tendencja do wspomnianej wyżej odwrotnej korelacji, ta ostatnia wyraźnie 
nie występuje, być może z powodu zbyt małego posiadanego materjału. 
W II rotacji odwrotna korelacja przejawia się bardzo przejrzyście, a w III 
jakkolwiek zachodzi pewne załamanie, jednak mimo to potwierdzają ją 
dane liczby, zwłaszcza ich średnie °). 


Wspomniane załamanie dotyczy łubinu nasiennego, po którym su- 
perfosfat wywołuje niższe zwyżki plonu aniżeli po zielonej masie tegoż 
łubinu (p. wyżej) lub seradeli. Prawdopodobnie zielona masa nie była 
wyzyskana w pierwszym roku przez żyto. 


Na podstawie powyższego można stwierdzić na życie co nastę- 
puje: 

1. Stosunkowo najwięcej fosforu dostarcza zielona masa łubinu, na- 
stępnie seradeli. 


2. Do uruchomienia fosforu przyczynia się: 


a) łubin nasienny w wyższym stopniu, aniżeli seradela nasienna, 
która w danym kierunku przedstawia się wogóle, jako najgorszy przed- 
plon. 


b) czarny ugór, początkowo na równi prawie z łubinem nasiennym 
(Ii II rot.), a następnie znacznie słabiej (III rot.). 


3. Superfosfat daje zwyżki pozostające w większości przypadków 
w odwrotnym stosunku do wysokości plonów kombinacji nawozowej 


K +N. 


6) Mówiąc o działaniu superfosfatu, nie wolno nie podkreślić, że w II rotacji 
znaleziono wylegniecie żyta na wszystkieh bez wyjątku poletkach. które go otrzymały 
(odnośna notatka zrobiona w protokóle czynności 14.VI 1924 r. Nie zauważono wylegania 
tylko na poletkach, które nie otrzymały żadnego nawozu (0) i na poletkach nawiezionych 
solą potasowa i saletra chilijską (K+-N). Dotyczy to żyta po czarnym ugorze i tubinie 
nasiennym, natomiast po seradeli nasiennej i zebranej na paszę wylegania nie było. 
W III rotacji wylegania wogóle nie znaleziono. Fakt wylegania w danym przypadku (zu- 
pełnie pewny) jest niezrozumiały i wymaga bliższego laboratoryjnego opracowania. 


W końcu należy zauważyć, że gleba wogóle została silnie wyczer- 
pana z zapasu fosforu, tak że w III rot. przy komb. K + N mamy plony 
żyta z małemi wyjątkami nie wyższe a częstokroć nawet niższe, aniżeli 
przy komb. 0 (p. wykres), co już w czasie wzrostu było bardzo widoczne, 
o czem Świadczy załączony fotogram. 


IZ9IMEU 


Iure1g0703 uAuozotjez EN ‘Z ‘SAY 


] yoAuo 


LM 9 


‘CN `M EIUazoMeu) O$2MOJIOJSOJ nzoMeu zaq 
Jep 


TUZEJAM 


'(ameld-'y'q 1 2M2]-'N `d eluazoMeU) W2IOJSO 


wəməj I Wameid qgoexjo[od Yoruparsts eu r[oziue 


uaMOĄpoJs$ nyjajod eu OJAZ ozs1o8 1 2ZSZIU ə|ƏIA O Ə 


Co do wpływu potasowego poszczególnych ugorów i przedplonów 
trudno jest cokolwiek wnioskować z powodu, że, jak wyżej zaznaczono, 
dana gleba na potas wogóle słabo reaguje. 


ass! DE 


Przedwcześnie byłoby obecnie wyciągać wnioski końcowe. Jeśliby jed- 
nak chodziło o zreasumowanie powyższego, wypadłoby zaznaczyć co na- 
stępuje: 

1. Łubin nasienny przyczynia się do wzbogacenia gleby w azot 
oraz do uruchomienia fosforu w stopniu wyższym aniżeli seradela nasienna. 

2. Zielona masa w porównaniu do odnośnych przedplonów (łubin, 
seradela) powoduje wyższe plony, co należy przypisać nietylko ilościowej 
różnicy składników pokarmowych (P, N) lecz również innym czynnikom 
w danem doświadczeniu bliżej niezbadanym. 

3. Czarny ugor przyczynia się do wzbogacenia gleby w azot stop- 
niowo coraz więcej w miarę wzrostu ogólnej jej kultury, poczynając od I 
do III rot., t. j. do czasu dokonanej obserwacji oraz do uruchomienia fos- 
foru, początkowo prawie narówni z łubinem nasiennym "LI rot.), na- 
stępnie, po pewnem wyczerpaniu gleby z tego składnika, znacznie słabiej 
(żyto III rot.). 

4. Nawozy sztuczne (superfosfat, saletra chil) w większości przy- 
padków powodują nadwyżki plonów, pozostające w odwrotnym stosunku 
do wysokości plonów otrzymanych przy odnośnych kombinacjach nawo- 
zowych (K+N i P- k). 

5. W związku z powyższemi wywodami najwyższe plony żyta, bez 
zastosowania nawozów sztucznych, otrzymujemy w | po łubinie nasien- 
nym, w II po tymże łubinie i czarnym ugorze, nainiższe po seradeli na- 
siennej, a w III rot. po zielonej masie łubinu (co do zielonej masy I i II 
rot. brak danych). Przy zastosowaniu pełnego sztucznego nawożenia, sto- 
sunek się nie zmienia z wyjątkiem czarnego ugoru, który się wybija na 
pierwsze miejsce, zwłaszcza w III rotacji oraz zielonej masy seradeli, któ- 
rej wartość porównawcza również silnie wzrasta. 

W drugim roku następczego działania na ziemniakach po czarnym 
ugorze występują plony analogiczne, a nawet nieraz jakoby wyższe, ani- 
żeli po łubinie nasiennym, tak bez zastosowania nawozów sztucznych (być 
może dzięki następczemu działaniu azotowemu), jak i przy pełnem sztucz- 
nem nawożeniu. 

Na owsie !3-ci r. n. wpływu) nie znajdujemy zlecydowanych różnic 
co do wpływu danych przedplonów i czarnego ugoru. 


Rolniczy Zakład Doświadczalny 
i Ognisko Kultury Rolnej 
w Opatówcu, ziemi Płockiej. 


Maksymiljan Komar: RESUME 

La valeur comparative des certaines jachères et rendements 

précedants dans la lumière des expériences de plusieurs années 
en pleine terre. 


(Communication préalable) 


Des travaux de l'Etablissement Agricole d'expérimentation à Opatówiec. 


Il est encore trop tôt d'établir les conclusions définitives des expe- 
riences dont les données sont présentées dans les tables çi-jointes. C'est 
pourquoi l'Auteur en donne seulement un résumé, comme suit: 

1. Le lupin pour graine favorise l'enrichissement du sol en N et 
la mobilisation du phosphore en un dégre plus grand que la serradelle 


de semence. 


v Jc sS 


2. La masse verte en comparaison des récoltes correspondantes 
(Lupin, serradelle) provoque les rendements plus hauts, ce qu'on doit 
attribuer non seulement à la différence quantitative des composants nutri- 
fis (P, N), mais aussi aux autres agents qui dans l'expérience donnée ne 
sont pas étudiés d'une maniere plus exacte. 

3. La jachere noire favorise l'enrichissement du sol en N peu à peu 
toujours d'une manière plus grande en mesure d'acroissement de sa culture 
generale, à partir de la I et II rotation c'est à dire jusqu'à le temos de 
l'observation exécutée, ainsi que la mobilisation du phosphore, prémiérement 
à peu pres également avec le lupin pour graine (I et II rotation), apres, 
quand le sol est un peu épuisé de ce composant d'une maniere beaucoup 
plus faible (seigle III rotation). 

4. Les engrais artificiels (superphosphate, salpétre de Chili) en plu- 
sieurs cas provoquent les surplus des rendements, restant dans la rélation 
contraire avec la hauteur des rendernents obtenus dans les combinaisons 
rélatives d'engrais (K+ N et P + K). 

5. En rélation avec les déductions citées nous obtenons les plus 
grands rendements, sans application des engrais artificiels, dans la I rotation 
aprés le lupin de graine, dans la II aprés le méme lupin et la jachère 
noire, les plus petits apres la serradelle de graine et dans la IIl rotation 
apres la masse vérte du lupin (il manque de données pour la masse 
verte de la I et II rotation). En appliquant une forte fumure avec les 
engrais artificiels la relation change excéptant la jachère noire laquelle 
prend la premiere place, surtout dans la rotation I-e, ainsi que dela 
masse verte de la serradelle dont la valeur accroît relativement aussi 
fortement, Dans la deuzieme année de l'action successive surles pommes 
de terre après la jachère noire nous avons les rendements analogiques 
ou méme parfois plus grands que apres le lupin de graine, ainsi sans 
application des engrais artificiels (peut étre à causes de l'action successive 
d'azote), que avec une fumure complete des engrais artificiels. Sur l'avoine 
(III-e année de l'action successive) nous ne trouvons guère des différences 
décidées en relation de l'influence des récoltes précedantes données et de 
la jachere noire. 

Etablissement agricole d'experimentation 
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Wanda Gnatowska: 


Przyczynek do metodyKi doświadczeń ogrodniczych: wpływ 
pustych miejsc na plony pomidorów. 


Pierwsze usiłowania w kierunku usunięcia wpływu miejsc pustych pod- 
jal Grouven (2) w doświadczeniach z burakami w r. 1862. Radził sobie 
w ten sposób, że mnożył liczbę miejsc pustych na poletku przez średnią war- 
tość ciężaru buraka i tę cyfrę dodawał do plonu otrzymanego, uważał bo- 
wiem, że buraki prawie nie wyzyskują miejsc pustych. 

Dreschler (2), starając się poprawić błędną korektę Grouvena, 
przyznał na każde puste miejsce tylko 75% średniej wagi buraka, ale też 
otrzymał plon jeszcze za wysoki. 

Okazało się, że tą drogą błąd nie da się usunąć. 


EL ic 

Pfeiffer (2 w swoich doświadczeniach buraczanych usuwał wpływ 
miejsc pustych przez dosadzanie (Nachpflanzung). Jest to możliwe przy ta- 
kich roślinach jak buraki, które znoszą przesadzanie i to jedynie w stadjum 
młodocianem. W podobny sposób stara się Riimker (1) wyeliminować ten 
błąd przez stosowanie rezerw (Reservestreifen). Obsiewa nieco większą po- 
wierzchnię niż wynosi poletko, po obu stronach poletka odrzuca rzędy brze- 
żne, a część pozostałą traktuje jako materjał rezerwowy. 

Odpowiednią liczbę metrów bieżących, których brakuje na poletku, 
odlicza i zbiera na rezerwie i dolicza do plonu z poletka. 

Tą samą metodą posługuje się Roemer (1) w swoich doświadczeniach 
z kartoflami i burakami. Wprowadza jednak pewną zmianę: mianowicie przy 
zbiorach odrzuca rośliny sąsiadujące z miejscami pustemi, i oblicza plon na 
poszczególne rośliny. 

Metodą tą można się posługiwać z dobrym skutkiem jedynie przy do- 
świadczeniach prowadzonych na małą skalę, przy dużych doświadczeniach 
nie daje się zastosować ze względów ekonomicznych. 

Kiipper (2), przeprowadzając specjalne doświadczenia z ziemniakami, 
starał się zbadać jak wielki jest wpływ miejsc pustych na plon i zawartość 
skrobi u roślin sąsiednich. W tym celu zbadał średnie plony krzaków: 
1) zwarcie rosnących, 2) jednostronnie przylegających do miejsca pustego, 
3) dwustronnie, 4) przeciętny plon krzaka, bez uwzględnienia wpływu miejsc 
pustych. Na mocy tych poszczególnych ważeń Kiipper wylicza udział 
pustego miejsca w plonie i wyprowadza wzór dla plonu poprawionego. 


WE 


RR n-- m X 0,49 m, 
gdzie K E — oznacza plon poprawiony (korrigierter Ertrag) 
WE R 4. rzeczywisty (wirklicher nM J 
n — liczba roślin zebranych 
nive - miejsca puste 
m, — liczba miejsc na poletku. 
0,49 —- stała, obliczana na podstawie doświadczenia. 


Sengbusch (3) zarzuca tej metodzie, ze eliminuje błąd zbyt sztucznie, nie 
uwzględnia bowiem przyczyn powstawania miejsc pustych, a usuwanie wpły- 
wu miejsc pustych jest według niego tylko wtedy słusznem, gdy miejsca pu- 
ste powstały nie skutkiem właściwości odmianowych; dlatego też uważa, że 
metoda Kiippera powinna być stosowana jedynie przy doświadczeniach 
buraczanych, gdzie te względy nie grają tak dużej roli, jak przy kartoflach, 

Dla doświadczeń buraczanych Sengbusch (3) wyprowadza również 


wzór na plon poprawiony: 


VESTE 


b 


be+a. | 1—e | 


gdzie b -- liczba miejsc na poletku. 

a — liczba roślin zebranych. 

c — waga plonu z poletka. 

e — procentowy udział w plonie z jednej rośliny 
miejsc pustych. 


UU 


9 


19 


Przy 50% procsntowym udziale miejsc pustych wzôr ten przybierze uprosz- 
czona forme : 
b 2b 
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; ie 50 50 2 pan 


7100 | °° 160 
Przy 45%-owym udziale miejsc pustych w plonie otrzymamy wzór: 
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Feichtinger (4) podaje metodę Henrichsa, jako najprostszą. 
Henrichs uważa, że plon c może być tylko wtedy rzeczywisty, jeżeli niema 
na poletku miejsc pustych. 

Puste miejsca obniżają plon c. 

Obliczając zaś plon z poletka według średniej wagi rośliny przeliczonej 
na ilość miejsc na poletku, otrzymujemy plon za wysoki, uwzględniliśmy bo- 
wiem miejsca puste, ale nie został usunięty ich wpływ. 

Henrichs przyjmuje jako plon najprawdopodobniejszy, plon otrzy- 
ka. przez wyprowadzenie średniej arytmetycznej tych dwóch myinych 

onów. 
g Plon otrzymany sposobem I-szym Plon otrzymany sposobem II-gim. 
C X um b = 
a — liczba roślin plonujących 
b — liczba miejsc na poletku 
c — plon otrzymany z poletka 


— waga Średnia rośliny. 


Zestawiając te dwa plony powyższym sposobem Henrichs wypro- 
wadza wzór na plon poprawiony: 


c+b. d 
a 


1 — - 


2 


co przystosowane do celów praktycznych może przybrać postać: 


b—a 
recu d 
DCS e > à 


Plon poprawiony = plon otrzymany + waga rośliny X połowa liczby miejsc 
pustych. Zestawiając następnie metodę Henrichsa z metodą Sengbu- 
scha stwierdza Feichtinger (4), że dają one wyniki prawie identyczne, 
o bardzo słabych odchyleniach, co nie gra roli w tym przypadku. 


Metoda Sengbuscha jest według niego teoretycznie bardziej po- 
prawną lecz trudniejszą w użyciu z powodu nawału obliczeń związanych ze 


=p WOJ b 


zbiorami, przy obliczaniu % wyzyskania miejsc pustych i dlatego też radzi 
stosować metodę Henrichsa, jako prostą i równie dobrze prowadzącą do 
celu. 

Takiej samej korekty, jak Henrichs, używa Załęski (2) przy do- 
świadczeniach buraczanych. 

Prócz tej metody, Załęski (5) stosuje w celu wyrównania jeszcze 
„metodę regresji“. 

Przyjmuje on, że istnieje pewna stała współzależność miedzy liczbą 
miejsc pustych na poletku, a wysokością plonu. 

Za jedną zmienną w tablicy korelacji przyjmuje liczbe pustych miejsc 
a za drugą plon. Z tablicy korelacji oblicza współczynnik regresji określa- 
jący, o jaką wielkość zmniejsza się plon z poletka przy zwiększeniu sie licz- 
by miejsc pustych o jednostkę. 

Metoda ta według Miczynskiego (2) przewyższa inne z tego wzgle- 
du, że ma możność ścisłego określenia wpływu miejsc pustych dla każdego 
poszczególnego doświadczenia indywidualnie, daje się jednak zastosować 
przy doświadczeniach zakładanych na polu „równem“, gdyż w przeciwnym 
razie otrzymamy wyniki mylne. 

Miczyński (2) podaje sposób wyrównania błędu spowodowanego 
wpływem miejsc pustych, jaki stosuje firma „Buszczyński'* na plantacjach 
buraków cukrowych w Górce Narodowej pod Krakowem. 

Na każde puste miejsce przeznacza '/„ wagi normalnego buraka i wy- 
prowadza wzór ogólny dla plonu poprawionego: 


p — R X m, | 
š n --'am' 


W tym wzorze wyraża: 


P — plon poprawiony, 

R — plon rzeczywisty, 

n -— liczba roślin zebranych, 
m —  , miejsc pustych, 
m, — suma (n + m). 


Opierajac sie na poznanych metodach poprawiania plonu przy wyste- 
powaniu pustych miejsc, zastosowano je w doświadczeniu nad pomidorami, 
o których powszechnie wiadomo, że najczęściej wskutek chorób i klimatu 
część roślin ginie na plantacjach przed zakończeniem zbiorów. 

Doświadczenie wykonano z odmianą ,,Sutton's Best of All" na Polu do- 
świadczalnem Zakładu Warzywnictwa S. G.G. W. w Skierniewicach w r. 1928. 

Sezon wegietacyjny nie był sprzyjający dla pomidorów. Chłodna i obfita 
w opady wiosna z przymrozkami w maju, nie odbiegała zbytnio, pod wzgle- 
dem przebiegu czynników atmosferycznych od poprzedzającego okresu 
„wczesnej wiosny". Przez cały maj i przeszło po'owe czerwca przeważały 
dnie dżyste i zimne. W końcu maja nadmiar opadów, przy niskiej stosun- 
kowo temperaturze, wywarł decydująco niekorzystny wpływ na siewki. 

Młode rośliny pomidorów, wysadzone na nieosłonione pole, znalazły się 
nagle przy raptownej zmianie temperatury i uwilgotnienia, w warunkach 
krytycznych. 


x 380% 


To też dało się zauważyć silne zahamowanie wzrostu, które trwało 
przez cały prawie czerwiec. Dopiero w początkach lipca rozpoczął się sil- 
niejszy wzrost, przyczem nierówność pola, wziętego pod dane doświadcze- 
nie, wyraziła sie aż nadto jasno w nierównym wzroście roślin. 

W końcu czerwca można było znaleźć rośliny w różnych stadjach roz- 
woju. Przeważająca ilość dosięgała 20 — 40 cm. i już zaczynała kwitnąć; na 
na ogólną liczbę 1242 roślin znalazłam 296 roślin, które zaledwie dosięgały 
10 -- 15 cm. i dalekie były od okresu kwitnienia. 

W lipcu wartości średnie elementów klimatycznych odpowiadały nor- 
mie przeciętnej: słoneczne dnie z dość równomiernemi i słabemi pod wzgle- 
dem intensywności opadami; rozwój roślin wzmożony. Niedobór tempera- 
tury w poprzednich miesiącach spowodował opóźnienie zbiorów, które przy 
pomidorach prowadzonych na 2 pędy, rozpoczęły się dopiero w końcu sier- 
pnia. Intensywne dojrzewanie zauważyć się daje od 16 września i trwa dwie 
dekady: do 1 października. 


Prace pielęgnacyjne. 


Uprawa roli 


i nawożenie. Jesienią, zaraz po sprzęcie 5/VIII, orka płytka 6 VIII. kulty- 


wator, brony 1. X. orka i kultywator 5. X. wapnowanie — 
10 q./ha, zbronowanie; 15. X, dany obornik w ilości 3 q. ar. 21. X. orka przed- 
zimowa. Na wiosnę 4. IV. pole zbronowano i 5. IV. wysiano nawóz ,,Fruk- 
togen" Spiess'a po 7 kg. ar. 7. V. kultywator i brony. 


20. VI. planetowanie i oczyszczenie z chwastów, 

4, VII. obsypanie roślin, 

5. VII. planetowanie (opielenie i kultywator ręczny wzdłuż i wpoprzek 
międzyrzędów), 

18. VII. planetowanie, 

10. VIII. planetowanie. 


Siew. Siew do inspektu dn. 15. III., pierwsze wschody 26. III. 


2 I-szy raz pikowane po dwöch tyg. od wschodu 10. IV. 
Prace piele- II-gi ,, » „ 35 dniach  ,, ^ 4. V. 


e. 26. IV. Przycieto wierzchołki nad 3-cim liściem, w celu wy- 
M CR wolania 3-ch pedów bocznych. 


Opryskiwano ciecza bordoska w odstepach 2-tygodniowych: 
1-szy raz 14. IV, 2-gi raz 1. V. i 3-ci raz 15. V. 


Wykonano dn. 21. V. przy rozstawie roślin: 1 m.X 70 cm. 
Najpierw wyznaczono miejsca, powbijano paliki, przy palikach 
wzruszono ziemie od strony poludniowej. Po posadzeniu — rozsade podlano. 


Sadzenie. 


30. VI. Usuwanie 3-g0 pędu; pozostają dwa niższe. 

4. VII. Obsypanie roślin i opryskanie 1% cieczą bordoską. 
12. VII. Wycinanie bocznych pędów i przywiązywanie. 
16. VII. Opryskiwanie 1% cieczą bordoską. 


Prace pielę- 
gnacyjne na 
polu. 


23. VII. Powtórne wycinanie bocznych pędów i przy wiazywanie. 


17. VIII. Obcinanie wierzchołków pędów nad ostatnim rozkwitłym kwiato- 
stanem. (Nad 4-tym i 5-tym piętrem]. 


Przedplon. Groch. 


Rozplanowanie doświadczenia. 

Rozmiar kwatery doświadczalnej wynosił 1476 m’ (41 x 36). 

Poletka rozmieszczono w dwóch pasach. 

Powierzchnia poletka 54,6 m° (18,2 X 3). 

Ogółem było 16 poletek; 4 kombinacje, każda po 4 powtórzenia, 

Na każde poletko wysadzono 78 roślin (3 rzędy X 26 roślin). 

Poletko otoczono pasem ochronnym jednorzędowym ze wszystkich stron. 

Praca wstępna polegała na tem, że wytworzono sztucznie miejsca puste 
w okresie kmitnienia roślin, co przypadło na dzień 2. VII, 


Przy usuwaniu roślin uwzględniono 4 kombinacje: 


Kombiśac; 0- rośli s Liczba roślin Pozostało 
Pr AS mos insusupiety cn usunietych na poletku roslin 
A 20; 16 62 
B 40% 31 47 
C 60% 47 31 
K — | 78 


W kombinacji K ro$lin nie usuwano; traktowano ja jako sprawdzian 
pozostałych 3-ch kombinacyj. 


Zyskamy lepsze pojęcie o warunkach, w jakich rozwijały się pozostałe 
rośliny odnośnych kombinacyj, jeżeli rozpatrzymy zestawienie: 


Liczba roślin na poletku 


Komb. A. | Komb..B. | Komb. C. 


NORTE CC NET T TENOR TS 34 4 | — 
Z jednej strony miejsca puste . . . 8 5 6 
Z dwóch stron miejsca puste, . . . 16 30 9 
Z trzech stron miejsca puste. . . . — 1 13 
Z czterech stron miejsca puste . . . 4 7 5 


Na 64 rosliny na poletku komb. À wypada 34 rosliny w zwarciu; pozo- 
state 39 roslin korzysta z 16-tu miejsc pustych, z ktérych kazde wytworzylo 
sie skutkiem braku jednej rośliny. 

Na poletku komb. B, wszystkie prawie rośliny sąsiadują z miejscami pu- 
stemi, przytem pojawiają się już miejsca puste w liczbie 6-ciu, gdzie brak 
dwu roślin. 

Na poletku kombinacji C, miejsc pustych liczebnie jest mniej, ale są one 
już bardzo duże, co przy stosunkowo małej liczbie roślin (31) nie jest wy- 
zyskane. 


Dalsza praca w tem doświadczeniu polega na zbiorach z każdego po- 
letka oddzielnie, które uskuteczniano co dekadę. 


Zbiory rozpoczęły się 27 sierpnia i trwały do 5 października. 
Przy zestawieniu zbiorów z poszczególnych powtórzeń każdej kombi- 
nacji okazało się, że wykazują one znaczne wahania, przyczem poletka po- 


lozone w pasie pierwszym daly znacznie wyzsze plony we wszystkich kom- 
binacjach, w stosunku do poletek rozlozonych w pasie drugim. Wyniki te 
spowodowane zostaly róznica w polozeniu obu pasów. 


Plon średni 
PI icd Ir a 100 
Kombinacja Poletko En z poletka m = | q u. l m&= - a 
letka w kg. kg 


— . —. .... 


199.380 
144.109 | 179.805 ions 22037 
173.080 

162.660 | | | 


à WN = 


| 
| 141535 
180.260 | 148.510 | 11.1 7.5 
132 585 | | 
133.660 | 


D WN — 


97.010 | 

121.120 92.247 10.47. | steno 
81.405 | 

| 73.455 | | 


| QN — 


x 210.790 
246.065 207.752 15.16 7.32 
172.350 


| 


201.805 | 


A WN — 


W miarę zmniejszenia sie liczby roślin na poletkach odnośnych kombi- 
nacyj otrzymaliśmy plony z powierzchni niższe. Aby dokładniej zdać sobie 
sprawę z różnic istniejących, zestawiono plony A,Bi Cz plonem kombi- 
nacji K, gdzie miejsc pustych nie było i obliczono błąd średni dla tych 
różnic. 


Kombi. | Réznies — W 

nacje w A mp — € Vm” + ms À: — Ay = mı” + Mo s 
K — A 27.947 16.99 1.64 ME era 
K—B 59.242- 18.71 3.16 k istotna 
K —C !115.505 18.30 6.31 ` e 


Przy 20% brakujących roślin na poletku kombinacji A, pozostałe rośliny, 
rozwijając się silniej kosztem pustych miejsc, wyrównały w plonie brakujące 
20% roślin. 


Nie możemy tego powiedzieć o pozostałych dwuch kombinacjach, gdzie 
różnice w plonie, odnośnie do kombinacji K są istotne. 


Przeto w danem doświadczeniu, jedynie plon z powierzchni w kombi- 
nacji A mógłby być uważany bez poprawek na miejsca puste, jako plon naj- 
prawdopodobniejszy; w dwuch pozostałych kombinacjach należałoby prze- 
prowadzić korektę. 


Wniosek ten odnośnie do kombinacji A jest o tyle niemiarodajny, ze 
średnia plonu kombinacji K jest obciążona zbyt dużym błędem, a więc i błąd 
średni różnicy wypada stosunkowo duży, i odpowiednio stosunek różnicy 
średnich (K — A) do swego błędu wypada zbyt mały. 

Z kolei rozpatrzę, jak ustosunkują się plony średnie odnośnych kombi- 
nacyj, jeżeli obliczymy je według średniej wagi z rośliny przeliczonej na liczbę 
miejsc na poletku. 

Oznaczając: przez c — plon otrzymany, 
„ a —liczbę roślin plonujacych, 
5»  b— liczbę miejsc na poletku. 


Obliczę plon według wzoru: X =b. : 


Liczba miejsc Liczba roślin Średni plon PS Pig 
Kombinacja na poletku plonujacych | zpoletka kg | ^ TOMMY KS ss kg. 
b a C | - E 
| | 
A 78 62 179.805 2.900 226.200 
B 5 47 148.510 3.159 246.402 
C " 31 93.247 | 3.007 234.546 
K " 78 207.752 2.663 207.752 


W miare zmniejszania sie liczby roslin na poletku, otrzymali$my plony 
wyższe, co było do przewidzenia, gdyż przeznaczyliśmy 100% średniej wagi 
plonı z rośliny na każde puste miejsce, a nie wyeliminowaliśmy wpływu, 
jaki wywarły one na plon W kombinacji C plony wypadły niższe, niż w kom- 
binacji B z tego wzgledu, że średnia waga z rośliny tej kombinacji nie osią- 
$nela należytej wartości skutkiem znacznej liczby słabych roślin, na dwu 
poletkach. 

Zachodzi teraz pytanie, w jaki sposób wyrównać plony otrzymane dwo- 
ma podanemi wyżej sposobami? 

Z metod podanych we wstępie, jedynie metoda Henrichsa (4) dałaby 
się zastosować do obliczenia plonu poprawionego; co doinnych metod wy- 
rów nawczych nie mogą być one zastosowane z powodu braku odpowied- 
nich danych. 


Henrichs (4) podaje za plon najprawdopodobniejszy w danym 
przypadku średnią arytmetyczną tych dwuch mylnych plonów. 


Wzór Henrichsa na plon poprawiony: 


c 
E at 


—- U^. {4 
d : (4) 


odpowiednio uproszczony przybiera forme: 


W tym wzorze wyraza: 


b - liczbę miejsc na poletku, 

c — plon otrzymany z poletka, 

a — liczbę roślin plonujacych, 
(b— a) „ miejsc pustych, 


G e e Pa E) 
E plon $redni z rosliny. 


II III IV V VI VII | VIII XI X 
Liczba Liczba ` Dien Plon Średni plon z Średni Średni 
K roślin miejsc , dni średni pj ( ce poletka popra- | Plonz plon z 
"zbiera pu- ią UT PORY” 2 '' wiony wedł. roślin. rośli- 
bina- nych | stych z poletka TÄ śliny 4 enehi wedł. nyna 
. na po-na po- w kg kg he Hen- kon- 
JA jetku letku ay) kg Grex SH richsa troln. 
a b—a = b E 4 hg kg 

| | | [ ! 

A | 62 | 16 d sos 8 23900 23.200 203.005 2.600 , 
B | 47 | 31 148.510 15.5 3.159) 48.965 197.475  |2.532 2.663 

C | 31 | 47 | 92.247|23.5 3.007 70.665 | 162912 2088 , 


Aby łatwiej porównać wyniki, zestawię plony poprawione met. H e n- 


richsa z plonami otrzymanemi w tych 3-ch kombinacjach i z wynikami 
z poletka kontrolnego (K). 


II HI IV V | VII VIII IX 
| | Plon ére- | Plon śre- 
Es: | Pl 
Kom- Plon ee dni z po- | Różnica | SE en. | dni ZTO- | Różnica 
: $redni | z poletka ALTE | średni | z rośliny Simo: 
bina- prawiony| III—IV wa. k prawiony VII—VIII 
z poletka kontrol- wdł. Hen- |zrośliny Na XOn- |, qr Hen- 
cja kg EQ richsa x kg | hg DS. richsa gr. 
hg kg ` | £ kg 
A | 189.805 203.005 — 4.747 2.900 | 2.600 | — 63 
B |148.510 | 197.475 |—10.277 3.159 2.932 —131 
| 207.752 | 2.663 
C | 97241! | 162.9121—34,840 3.007 | 2.088 | —512 


| | | 


Z zestawienia powyzszego wynika, ze w kombinacji A, plon poprawio- 
ny według Henrichsa b. mało różni sie od średniego plonu kontrolnego. 


Różnica w plonie z poletka wynosi zaledwie 4,747 kg., a z rośliny 63 gr. 


Obliczając uprzednio plony z powierzchni, nie znaleźliśmy istotnej róż- 
nicy w plonie między kombinacją A i poletkiem kontrolnem, czyli że plon 
z powierzchni w kombinacji A jest plonem najprawdopodobniejszym. 
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Zachodzi teraz pytanie, ktory z tych dwuch otrzymanych plonow jest 
bardziej prawdziwy, ‘czy plon poprawiony, czy plon z powierzchni? 

Według mnie, plon poprawiony jest prawdopodobniejszy, a to z tego 
względu, że 1°) jest bardziej zbliżony do plonu kontrolnego, 2°) różnica w plo- 
nach z powierzchni między kontrolnem a kombinacją A nie jest istotną, gdyż 
średnie plonów ulegają zbyt dużym wahaniom; gdyby doświadczenie było 
bardziej dokładne, otrzymalibyśmy różnicę istotną: a więc plon z powierz- 
chni nie jest miarodajny. 

W kombinacji B plon poprawiony odnośnie do kontrolnego okazał 
większe odchylenie: 10 kg. w plonie ogólnym, a 131 gr. w plonie z rośliny. 
Gdy uwzględnimy stosunkowo duże wahania średniej poletka kontrolnego 
(m = 15.16 kg.), to różnice te nie grają roli i możemy uznać plon poprawiony 
kombinacji B za najprawdopodobniejszy. 

Korekta Henrichsa zastosowana w kombinacji C, okazała się bez- 
owocną: plon poprawiony wypadł za niski w porównaniu z kontrolnym. 


Aby odpowiedzieć na pytanie, dlaczego korekta Henrichsa nie dała 
pożądanych rezultatów, rozpatrzmy bliżej wzór na plon poprawiony: 
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W równaniu tem mamy wielkość stałą b— liczbę miejsc na poletku idwie 
zmienne = c plon powierzchni 
i a — liczbę roślin na poletku. 
Do pewnego % ubytku roślin na poletku, c będzie się zmniejszało bardzo 
nieznacznie, gdy tymczasem abędzie się zmniejszało znacznie raptowniej, wsku- 


C ; d mor d 
tek tego stosunek A będzie wzrastał i y utrzyma się na poziomie wartości 


C : : 
z poletka kontrolnego; r wzrasta jednak do pewnego maximum. 


Przy pewnym procencie ubytku roslin na poletku, c zacznie sie silniej 
zmniejszaé tak, Ze przy zmniejszajacym sie stale a, stosunek = pozostanie 
a 
wielkoscia niezmienna. 
Po przekroczeniu tej granicy Y bedzie uzaleznione tylko od c i w miare 
zmniejszania sie c bedzie zmniejszaé sie Y. 
Metode Henrichsa mozna przeto stosowaé tylko w pewnych grani- 


cach. O granicy tej decyduje maksymalny plon średni z rośliny. 


W naszem doświadczeniu otrzymaliśmy najwyższy plon z rośliny w kom- 
binacii B, gdzie brakowało 40% roślin. 


Na podstawie tego możemy wnioskować, że przy danym procencie pus- 
tych miejsc, rośliny osiągnęły optimum rozwoju. 

W miarę dalszego usuwania roślin, plon średni z rośliny już nie ulegnie 
zmianie, gdy tymczasem plon z powierzchni będzie stałe spadał, a więc bę- 
dzie się też odpowiednio zmniejszał i plon poprawiony, stąd zamiast zbliżać 
się do granicy plonu kontrolnego, będziemy się coraz bardziej oddalać. 


Pozostaje pytanie, jak obliczaé plon z kombinacji C, na czem sie oprzeé, 
aby otrzymaé mozliwie zgodne z prawda wyniki? 


Miczynski (2) tak rozwiązuje tę sprawę odnośnie do buraków i kar- 
tofli: „Wszystkie metody wyrównawcze stosować można tylko tam, gdzie 
puste miejsca są rozmieszczone mniejwięcej równomiernie na całem poletku. 
Jeżeli natomiast z jakichkolwiek przyczyn zaginie większa liczba roślin, ros- 
nących obok siebie tak, że powstaną większe nagie przestrzenie, to te pozo- 
stają prawie zupełnie niewyzyskane, a wprowadzenie w takich przypadkach 
jakichkolwiek poprawek, doprowadziłoby nas do zupełnie fałszywych wnios- 
ków. Toteż większe powierzchnie puste powinno się odejmować od całej 
powierzchni poletka, a plon obliczać tylko dla części pozostałej. 


Kiedy rozstawa roślin jest o tyle wielka, że puste miejsca nie wpływają 
na plon roślin sąsiednich (według Załęskiego przeważnie 50 x 50 cm. 
u buraków cukrowych, a 70 - 70 cm. u ziemniaków) można je pominąć, a plon 
powinno się wtedy obliczać na podstawie przeciętnego plonu pojedyńczych 
zebranych roślin“. 

W naszem doświadczeniu rozstawa roślin 1 m. X 70 cm. okazała się 
za małą, gdyż na kontrolnem poletku gdzie wszystkie miejsca były obsa- 
dzone, plon z rośliny wyniósł 2.663 kg., gdy w kombinacji B, gdzie brako- 
wało 40% roślin, osiągnął wagę 3.159 kg. Nie możemy przeto obliczyć plonu 
w kombinacji C drugim podanym wyżej sposobem, gdyż wpływ miejsc pus- 
tych był bardzo znaczny. 

Obliczając plon według powierzchni zajmowanej przez rośliny, wyklu- 
czymy miejsca puste, ale nie usuniemy ich wpływu, czego nie można pomi- 
nąć przy pomidorach, które w znacznie większym stopniu niż kartofle i bu- 
raki wyzyskują wolną przestrzeń. 

Czyż można zestawić rośliny z 54 m° na powierzchnię 21 m^i trakto- 
wać plon, jaki dały, na równi z plonem, jakiby dały, gdyby rosły w zwarciu? 

Najlepiej wykażą nam różnicę liczby: W danem doświadczeniu np. róż- 
nica w plonie z powierzchni 21 m?, jaką zajmowały rośliny w kombinacji C, 
odnośnie do takiej samej powierzchni na poletku kontrolnem wyniosłaby 
9.694 kilogramów. 

Przy pomidorach zatem i ten drugi sposób obliczania nie może być 
stosowany. 

Pominąwszy już tę kwestję, że nie eliminujemy wtedy wpływu miejsc 
pustych, czy plon obliczony według powierzchni zajmowanej przez rośliny 
da nam pojęcie wogóle o warunkach w jakich przebiegało doświadczenie? 


Przecież zwykle giną na poletkach rośliny znajdujące się w warunkach 
krańcowych: albo zbyt słabe, albo rosnące w miejscach zbyt suchych lub 
mokrych; pozostają na poletku najsilniejsze egzemplarze, lub te, które miały 
najlepsze warunki rozwoju. 

Czy przeto plon obliczony z danej powierzchni, znacznie mniejszej niż 
poletko, da nam pojęcie o warunkach glebowych, wodnych, o materjale roślin? 


Czy nie będzie zbytnio obciążony indywidualnym wpływem roślin, przy 
stosunkowo niedostatecznej ich liczbie ? 


Otrzymany plon będzie zbyt teoretyczny, oderwany od warunków 
doświadczenia, nie możemy go przeto porównywać z innemi plonami, gdzie 
rośliny rozwijały się normalniej i gdzie wszystkie te wpływy podane wyżej, 
znalazły swój wyraz w plonach. 


Według mnie, poletka, gdzie brak 60% roślin, dają plon anormalny i nie- 
pewny tak dalece, że przy obliczeniach powinny być odrzucane, gdyż tego 
rodzaju sztuczne operowanie plonami i przerzucanie liczb z jednej powierzchni 
na drugą, nigdy nas nie doprowadzi do konkretnych i pewnych wniosków. 


Powyższe doświadczenie przedstawiło nam zagadnienia, związane z obli- 
czeniem plonu przy pojawianiu się w różnym stosunku miejsc pustych na 
poletkach. Wykazało w jak szerokim zakresie wpływ miejsc pustych może 
być pominięty, przy obliczaniu plonu, a kiedy należy wprowadzić odpowie- 
dnie poprawki, aby go wykluczyć, oraz przy jakim procencie pustych miejsc 
wpływ ten jest tak duży, że nie jesteśmy w stanie drogą korekty mu zapobiec. 

Doświadczenie to jednak w założeniu swem było ujęte nieco teoretycznie. 


W celu obserwacji plonów, usunęliśmy rośliny na poletkach, ale wyko- 
naliśmy tę czynność jednorazowo i w okresie kwitnienia roślin, a więc sto- 
sunkowo, jak dla pomidorów — wcześnie. 


W zwykłych warunkach, rośliny gina perjodycznie i przeważnie do- 
piero w okresie owocowania tak, że otrzymujemy z nich jednak pewien plon, 
wobec tego i plony ostatecznie nieco inną przyjęłyby wartość. 

Z drugiej jednak strony należy stwierdzić, że gdy w zwykłych warun- 
kach rośliny gina znacznie później i kolejno, to, pozostając dłuższy czas 
jeszcze na poletku, hamują wzrost roślin sąsiednich, skutkiem czego te osta- 
tnie dadzą plony niekompletne, gdy tymczasem usuwając. jak to miało miej- 
sce w danem doświadczeniu, rośliny znacznie wcześniej i odrazu, wytwazza- 
my dla roślin pozostałych, w okresie najsilniejszego ich rozwoju, lepsze wa- 
runki, co odpowiednio wyrazi się w plonie. 


Właściwie więc, różnica w plonie ostatecznym z danej powierzchni 
przy dwuch powyższych rodzajach wypadania roślin teoretycznie istnieć 
nie powinna. 

Należałoby to jednak potwierdzić w praktyce, projektując doświadcze- 
nie, w którem usuwalibyśmy rośliny okresowo, według pewnego planu, roz- 
poczynając tę czynność w czasie zawiązywania się owoców, przy uwzgle- 
dnieniu różnej rozstawy roślin. 

W celu przekonania się, w jakim stopniu podlegają wpływowi miejsc 
pustych poszczególne rośliny różnie do miejsc pustych ustosunkowane, załą- 
czymy również do powyższego doświadczenia obserwacje poszcze- 
gólnych roślin, stosując metodę, jaką posługiwał się Küpper (patrz 
str. 3) przy ziemniakach. 

Przytem należy stwierdzić, że aby dane doświadczenie dało nam do- 
kładny obraz warunków istniejących, musi być prowadzone z różnemi od- 
mianami, przy uwzględnieniu różnych rozstaw roślin, przynajmniej w ciągu 


2 — 3 lat. 


Streszczenie wyników. 


1. Niema istotnej róznicy w plonie miedzy poletkiem, gdzie wszystkie 
miejsca sa obsadzone, a poletkiem, gdzie brak 20% roslin, jezeli pu- 
ste miejsca są rozłożone równomiernie i spowodowane każde bra- 
kiem nie więcej, niż 2 roślin, przyczem rozstawa roślin wynosi 
1 m. X 70 cm. 
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2. Korekta Henrichsa w zastosowaniu do pomidoréw daje wyniki 
miarodajne. 
Powyzsza korekta daje sie zastosowaé do pewnych granic, o kto- 
rych decyduje plon $redni z rosliny. 
3. Poletko, gdzie przy rozstawie roślin 1 m X 70 cm., brak 40% roślin, 
przyczem miejsca puste są rozłożone mniejwięcej równomiernie 
i powstały każde z braku nie więcej, niż 2 roślin, wykazuje: 
a) Najwyższy plon średni z rośliny. 
b) Granicę, przy której można jeszcze zastosować korektę 


Henrichsa. 


4. Poletko, na którem brak 60% roślin, uniemożliwia korektę i daje 
plon niepewny tak dalece, że nie może być uwzględnione przy obli- 
czeniach. 

5. Rozstawa roślin 1 m. X 70 cm. jest dla pomidorów niewystarczająca. 

Zakład Uprawy i Hodowli Warzyw 


Szkoły Głównej Gospodarstwa Wiejskiego 
w Warszawie. 
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W. Gnatowska: SUMMARY 


The effect of failures of plants on tomato yield, a methodical study 
in horticultural experiments. 


1. Thery is no essential difference between yields of plots with normal 
number of plants and plots with 207 spots without plants, when the 
tomatoes are planted 1 m. X 70 cm. 

2. The corrected yield obtained according to Henrichs' formula is quite 
reliable if applied for tomato crop. 

3. The loss of 40% of the plants on the plot, when planted 1 m. X 70 cm., 
showed the greatest yield of fruits per plant, and the limit of application 
of Henrichs' formula. 
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4. When 60% of plants are lacking on the plot — the yield is unreliable and 
cannot be corrected by any formula; in experiments with tomatoes this 
case rerpesents an abnormal yield record that ought to be dropped from 
consideration. 


5. The spacing 1 m X 70 cm seems to be unsatisfactory for growth of 
tomato plant. 


nstitute of Olericulture and Vegetable Breeding. 
College of Agriculture, 


Warsaw. 


Celichowski i Winkler: 
Mały przyczynek do badania soli potasowych Kałuskich. 


W tom. III (cz. I i II) Doświadczalnictwa rolniczego w roku 1927 
umieściliśmy krótką notatkę o rozmieszczeniu tlenku potasu we frakcjach, 
soli potasowych z Kałusza, rozmaitej wielkości ziarna, w których stwierdzili- 
śmy, że zawartość tlenku potasu w solach kałuskich waha się w zależno- 
Sci od wielkości ziarn poszczególnych frakcji, przesianych przez sita o wiel- 
kości otworów od 0,5—3 mm. 


Ponowne różnice między wynikami badania w chemicznem laborator- 
jum w Kałuszu, a wynikami badania w Stacji Doświadczalnej Wielkopol- 
skiej Izby Rolniczej skłoniły nas do przeprowadzenia następującego badania. 


Próby soli potasowych, które, w słojach szklanych, nadchodzą do Stacji, 
zostają przesypywane do własnych słojów i przy przesypywaniu przemie- 
szane. Analityk, przy odważaniu soli, wysypuje je na papier i z kilku miejsc 
pobiera drobne ilości na wagę. W ten sposób staramy się zabezpieczyć 
przed nierównością próby. O ile próby, mianowicie dostarczone od rolni- 
ków, nie są dostatecznie zmielone, miele się je, aż w całości przejdą przez 
sito 1 mm. 


Do badań wybrano szereg soli kałuskich, o znaczniejszem odchyleniu 
wyników, z grupy, która nam została podana przez Zarząd Kopalni. Za- 
rząd Kopalni otrzymuje od ustalonych próbobiorców z każdego wagonu 
przeciętną próbę, którą w swem laboratorjum miele, a po zmieleniu dzieli 
na trzy części, z których jedna zostaje wysłana do stacji kontrolnej do 
zbadania, a dwie przechowane u siebie. Równocześnie wykonywa labora- 
torjum w Kałuszu analizę z próby przeciętnej. W tych przypadkach, w któ- 
rych wyniki badań kałuskich i poznańskich się nie zgadzały, laboratorjum 
kałuskie badało także dwie drugie próby, u siebie pozostawione, Wyniki 
kałuskich badań, tych ostatnich, były zupełnie przybliżone do wyników ba- 
dania naszej Stacji. Szukając powodów tych różnic, Stacja Doświadczalna 
w przypuszczeniu, że powód ten leży w nierówności materjału, względnie, 
że w próbie może nastąpić pewne rozmieszczenie nierównego materjału, 
nawet podczas krótkiego okresu czasu, wykonała następującą próbę. 


Słoiki, zawierające zbadane już poprzednio próby, potrząsano przez 
4 minuty, potrącając lekko o stół. Po tej manipulacji pobrano ostrożnie 
próbę, z warstwy górnej i z warstwy dolnej, i obydwie próby zbadano 
ponownie. 
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| analizy Poznania ze stoika potrzasanego 
analyses de Poznan du verre sécoué 


analizy Katusza 
analyses de Katusz 


Nr. dzien. 
Nr. de stoik stoik stoik z całego słoi-|dolna GE górna warst- 
êchantillon| verre verre verre ka du conte- wa de la cò- wa de la cou- 
I Il HI pe du verre uche de des- he de dessus 
y q % out euer sous n 
m 
1785 28.85 | 22,65 22,15 23,14 23,29 21,27 
1789 19,50 | 21.00 20,25 21,48 | 21,60 | 18,37 
1807 19,50 22,50 22,80 Q2 25e „|'* +22,25 | 22,10 
1809 22,40 20,50 20,75 20,01 19,23 22,40 
1839 17,15 19,05 19,00 18,98 19,00 18,91 
1889 21,15 | 22,30 22,25 22,71 23,09 22,69 
1892 22,95 | 22,10 22,05 21,53 21,30 21,03 
1907 26,70 | 25,10 24,90 24,55 24,51 24,08 
1943 22,80 21,35 21,20 21,08 21,21 24,34 
1950 22,15 20,85 21,60 21,16 21,23 21,21 
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W powyższej tablicy podano wyniki kałuskie badania próby przecięt- 
nej oraz prób rezerwowych, pozostałych w Kaluszu, i badania poznańskie 
z próby przeciętnej oraz z próby tej samej, jednakże uwarstwionej, przez 
krótkie potrzasanie. W pierwszej linji spostrzega się zgodność analiz po- 
znañskich z badaniami kałuskiemi prób, ze słoików rezerwowych, które 
prawdopodobnie wykonane zostały staranniej aniżeli badania pierwszej 
próby przeciętnej. Poza różnicą analityczną skłonni jesteśmy przypuszczać, 
że pierwsza próba nie została przed ważeniem jeszcze raz dokładnie prze- 
mieszana. W tem mniemaniu utwierdzają nas nasze wyniki otrzymane z ba- 
dania górnych i dolnych warstw poszczególnych prób. Różnice w zawar- 
tości tych warstw wynoszą do 3%. (Nr. 1789) i w zupełności usprawiedliwia- 
ją różnice otrzymane przy badaniu prób całkowitych. 

Zestawienie tych wyników uprawnia nas do wniosku, że przy bada- 
niu naturalnych soli kałuskich nie wolno, do odważania ilości potrzebnej 
do analizy, pobierać substancji wprost ze słoika lub naczynia. 

Próbę przed odważaniem należy każdorazowo wysypać na papier, 
łyżeczką szybko przemieszać i poszczególne frakcje drobne pobierać z kil- 
ku miejsc rozpostartej próby. Przy niejednolitym materjale soli kałuskich, 
dopiero ten sposób pobierania próby i odważania gwarantuje nam zgod- 
ność wyników. 

Stacja doświadczalna Wielkopolskiej Izby Rolniczej 

w Poznaniu. 


Celichowskiet Winkler: 
Contribution à la dosage des sels potassiques de Kałusz. 


Les recherches executees, par la Station de la Chambre Agricole 
de Poznań, sur les différences entre les données danalyses des sels po- 
tassiques obtenues par le laboratoire de Kałusz et celles de la Station de 
Poznań, prouvent, ce quon voit tout de suite en examinant attentive- 
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ment la table ci-jointe, que la discordance mentionnée est provoquée par 
inégalité de la composition chimique des particules de differante gros- 
seur. Pour obtenir les résultats uniformes on est obligé de melanger avec 
soin l'échantillon pour le rendre le plus uniforme et tacher de ne pas ana- 
lyser les couches de dessous et de dessus séparement. 


Edward Boron: 
Wpływ gęstości siewu, pielęgnacji i nawożenia wzmożonego 
na jakość ziarn owsa. 


(Na podstawie danych zebranych na stacji doświadczalno-rolniczej w Zdanowie!). 


Z pośród zbóż jarych, uprawianych w Polsce na obszarze 3,714,000 ha, 
owies zajmuje bardzo poważne miejsce, obsiewamy nim bowiem 2,539,000 ha, 
co stanowi około 22,2% ziemi ornej, Pomimo tak wysokich liczb, które 
mówią, jaką dużą pozycję stanowi owies w naszem rolnictwie, odczuwa- 
my często brak tego zboża i zmuszeni jesteśmy do zastępowania paszy 
owsianej żytem, otrębami, kartoflami i melasem. Wspomnę tylko, że 
w roku 1927 wywóz owsa z Polski stanowił 7,308 t. natomiast przywóz 
przekroczył 49,282 t. Widzimy więc, że w roku 1927, dla owsa, posiada- 
liśmy bilans ujemny. Dane statystyczne wykazują, że przeciętny zbiór 
owsa z hektara wynosi 11,7 q.; żeby uniknąć importu owsa z zagranicy 
musimy plon z ha podwyższyć. Aby cel ten osiągnąć, rolnictwo szuka no- 
wych dróg uprawy, zakłady doświadczalne pracują nad nowemi metodami. 
Jednym z nowszych systemów uprawy roślin, a między innemi i owsa, 
mających zapewnić wysokie plony, jest t. zw. system Lossowa i Bur- 
mestra, który w wielkim stopniu zainteresował doświadczalnictwo i rol- 
nictwo praktyczne. Jak wiadomo, system ten w głównych zarysach pole- 
ga na bardzo zmniejszonej ilości wysiewu, głębokiej uprawie, intensywnem 
nawożeniu i pielęgnacji roślin podczas wegietacji. Oprócz prac nad po- 
wyższym systemem, zakłady doświadczalne prowadzą badania, których 
celem jest znalezienie optimalnego wysiewu dla poszczególnych zbóż, oraz 
starają się wykryć jakość i czas stosowania uprawy międzyrzędowej pod- 
czas okresu wegietacyjnego. Nie wdając się w szczegółowe rozpatrywanie 
ilości plonu uzyskiwanego na drodze różnych metod uprawy owsa, ani 
nie wchodząc w stosunki ekonomiczne, opłacalność i działanie następcze 
w płodozmianie poszczególnych systemów, chcę, na podstawie liczb oceny 
laboratoryjnej, rzucić pewne Światło na jakość plonu owsa uprawianego 
różnemi sposobami, 

Na wartość i jakość ziarna owsa wpływają cztery czynniki: 

I. ciężar absolutny ziarna (waga 1000 ziarn). 
H. waga hektolitra. 
Ill. procent łuski w ziarnie owsa. 
IV. skład chemiczny. 


a) zawartość azotu (białka). 
b) š tluszczu. 
c) $ weglowodanéw (skrobia, cukier). 


1) Wobec opóznienia w wyj$ciu z druku tego zeszytu (nastepne juz sie ukazaly przed 
tem), prace powyzsza. chociai wykonana ostatecznie w r. 1929, ogtoszono w N-rze 
niniejszym. 
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Jestem zmuszony ograniczyé sie tylko do trzech pierwszych czyn- 
ników, o zmianach w chemizmie ziarna, w zwiazku z róznemi metodami 
uprawy, wspomne tylko dla calo$ci zagadnienia, biorac pod uwage dane 
analityczne uzyskane przez inne Zaktady Doswiadczalno-Rolnicze. 


IL Ciężar absolutny ziarna (waga 1000 ziarn) informuje o wiel- 
kości, wykształceniu, dorodności i masie ziarn. Duży ciężar absolutny mó- 
wi, że ziarno posiada wyżej wymienione cechy w dużej mierze. Ciężar 
absolutny ziarna zależy od bardzo wielu czynników i wpływów, a miano- 
wicie: od 1) gleby, 2) klimatu, 3) jakości nawożenia it. p. Arrhenius twier- 
dzi (Kalkfrage, Bodenreaktion und Pflanzenwachstum), że waga 1000 ziarn 
owsa zależy w wysokim stopniu od Px gleby (kwasowości). Badania jego 
wykazują, że owies posiadał największy ciężar absolutny przy Pu 4,8— 5,4. 
a więc w środowisku kwaśnem. Liczby te mówią, że owies jest rośliną 
znoszaca’), a nawet wymagającą”) środowiska kwaśnego. Jeśli chodzi 
o klimat, to owies do uzyskania wysokiej wagi 1000 ziarn musi posiadać 
optymalną ilość opadów i światła, Poważną rolę gra tu również suma tem- 
peratur podczas okresu wegietacyjnego. Pomimo, że owies jest znany, 
jako roślina wymagająca dużo wilgoci, to jednak wzrost opadów ponad 
optimum obniża wagę 1000 ziarn, — powoduje urodzaj ziarna drobnego. 


II. Do szybkiej i doraźnej oceny należy stwierdzenie ciężaru pew- 
nej obiętości nasion; dzisiaj określa się wagę hektolitra. Czynność 
tę stosują przeważnie kupcy, którzy wartość materjału zbożowego, pod 
względem mlynarskim i obrocznym, opierają na liczbach ta drogą uzyska- 
nych. Im waga hektolitra wyższa, tem materjał nasienny posiada większą 
wartość handlową. Z liczb wskazujących na ciężar hektolitra pośrednio 
możemy wnioskować o wilgotności nasienia i o jego lżejszych częściach 
składowych np. o łusce w ziarnach owsa i o ilości powietrza zawartego 
w nasionach i pod łuską ziarna. Ziarno składa się, jak wiadomo, z częś- 
ci organicznych, białka, tłuszczu, skrobi i z części nieorganicznych — po- 
piołu. Oprócz wyżej wymienionych składników każde ziarno posiada pew- 
ną wilgotność — wodę i powietrze. Te dwa ostatnie składniki posiadają 
niższy ciężar właściwy niż np. białko, skrobia lub popiół. Woda wpływa 
na objętość nasienia. To samo dotyczy powietrza. Im ziarno jest wilgot- 
niejsze, tem większą posiada objętość i mniej trzeba go zużyć na wypeł- 
nienie pewnej objętości jednostkowej. Ważąc więc takie ziarno, np. w na- 
czyniu o pojemności 1 litra, ważymy w niem dużą ilość wody w stosunku 
do części stałych. Zrozumiałem jest, że nasienie to będzie ważyło mniej, 
niż ziarno w naczyniu o tej samej pojemności, ale zawierające, zamiast 
pewnej objętości wody, taką samą objętość substancji stałej np. białka 
lub skrobi. Te ciała bowiem, jak wspomniałem, mają ciężar właściwy więk- 
szy niż woda. Prócz powyższych, na wagę hektolitra wpływa cały szereg 
innych czynników, np. wielkość ziarn, ich kształt, zanieczyszczenia i t. d. i t. d. 

III. Procent łuski w ziarnach owsa waha się w bardzo szero- 
kich granicach, według Haberlanda między 27—50%, wegług Wernera 
między 21—44%, % łuski w nasionach owsa zależy od wielu czynników 
od: 1) wykształcenia ziarna, 2) czynników działających podczas wegie- 
tacji — ilość opadów atmosferycznych, ilość i jakość pokarmów (fosfor 
zwiększa procent łuski, azot obniża), 3) od odmiany, 4) terminu siewu 
(Haberland — Saat und Pflege der landwirtschaftlichen Pflanzen) — wy- 
siewano te samą odmianę owsa w 5 terminach; owies zasiany w terminie 


2) Znoszącą — tak, wymagającą — wielce wątpliwe (uwaga „Red.). 
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najwcześniejszym posiadał procent łuski = 22,74%; w miarę opóźniania 
terminu siewu łuska zwiększała się, a owies siany najpóźniej miał jej 
38,2%, 5) rdza, wyleganie i choroby powiększają procent łuski. Ziarno 
dobrze i prawidłowo wykształcone ma mały % łuski. Ze względu na war- 
tość pokarmową owsa pożądany, jest jaknajmniejszy procent łuski, czyn- 
nik ten bowiem w procesach trawienia odgrywa bardzo poważną rolę. 
Łuska na nasionach owsa posiada bardzo mało związków przyswajalnych 
przez organizm zwierzęcy; swoim składem chemicznym dorównywa słomie. 
Owsy, które mają mało łuski, przedstawiają większą wartość odżywczą, 
wnoszą do przewodu pokarmowego zwierząt nieduży % bezużytecznego 
balastu, który zużywa tylko energję trawienia, a pożytku organizmowi 
zwierzęcemu daje mało. Ziarno owsiane z cienką łuską zwierzęta dosko- 
nale trawią, z grubą zaś przechodzi ono przez żołądek i kiszki nienaruszone. 
(Bardzo często wskutek tego rolnik zmuszony jest dawać koniom owies 
$rutowany, aby uprzystępnić organizmowi pobieranie pokarmów zawartych 
w samem ziarnie). Ostatnio powstał pogląd, że pod jednym tylko wzglę- 
dem łuska ma przewyższać słomę, a mianowicie ma zawierać związki che- 
miczne pokrewne wanilinie. Ciała te mają dodatnio wpływać na system 
nerwowy organizmu zwierzęcego, a tem samem mogą powiększać energje 
miesni. Niewiadomo jednak, czy ujemne strony luski owsa moga byé po- 
kryte przez przypuszczalne dodatnie wplywy, zwiazane z obecnoscia w tusce 
zwiazköw pokrewnych wanilinie. 

Teraz chce, na podstawie liczb uzyskanych w Zakladzie Doswiad- 
czalno-Rolniczym w Zdanowie, zwrócić uwagę, jak wpływa na ciężar 
absolutny ziarn owsa, wagę hektolitra i % łuski: gęstość siewu, pielęgnacja 
i nawożenie wzmożone. 

W celu wykazania warunków klimatycznych, przytaczam tablicę, cha- 
rakteryzującą warunki meteorologiczne, w których przeprowadzono do- 
świadczenia: 


T ablica t 


N Temp. Tem. x Przecięt. mg DE P 
testac, max, min. mies. : 

š przeciet. No | zwykł. TT opad. najw. ae 
Pazdziernik 1928 | 12,9 ` 3,3 | 7,5 | 26,1 15,4 11 
Listopad Š 8,7 | 1,8 49 | 36,2 6,7 18 
Grudzien » — 1,8 —6,4 —3,9 | 28,2 7,3 10 
Styczen 1929 E1057 - —1195 —8,0 | 16,6 7,0 10 
Luty » — 10,6 | —18,9 —14,4 1,6 0,5 6 
Marzec 4 —+-1,9 — 3,6 | —07 |195 17,6 | 4 
Kwiecien d +7,2 — 1,2 +3,0 | 16,3 8,1 | 10 
Maj h 18,1 | +9,9 +14,8 | 50,6. 106 17 
Czerwiec i 18,2 | +9,4 14,3 |103,9] 352 | 21 
Lipiec , 25,0 11,3 16,8 | 68,2 18,8 | 7 
Sierpien 3 23,8 12,9 18,3 | 50,1. 17,6 20 


Charakterystyka warunków meteorologicznych. 


Owies, w trzech niżej przytoczonych doświadczeniach, wysiano 20 
kwietnia. Ziarno dostało się w glebę, posiadającą duży zapas wilgoci zi- 
mowej. Cały okres wegietacyjny obfitował w opady, które, jak wiadomo, 
bardzo korzystnie wpływają na procesy fizjologiczne owsa. Kloszenie się 


nastapilo w polowie czerwca. Równomierność i duża ilość opadów w koń- 
cu czerwca i przez lipiec, w okresie kształtowania ziarna, stworzyła ko- 
rzystne warunki rozwoju. Temperatura, maximum i minimum oraz przecie- 
tna zwykła układały się również pomyślnie. Jedynym minusem w warun- 
kach meteorologicznych była cokolwiek za mała ilość światła, co w zwią- 
zku z dużą wilgotnością i z wysokiem nasyceniem powietrza parą wodną, 
stwarzało dobre warunki rozwoju dla mikroorganów pasorzytniczych i po- 
wodowało rozszerzenie się rdzy wieńcowej (Puccinia coroniłera) i zdzblo- 
wej (Puccinia graminis spec. avenae). 

Teraz przechodzę do wykazania liczb oceny laboratoryjnej ziarna 
owsa, uprawianego różnemi metodami i do scharakteryzowania warunków 
uprawy, nawożenia, ilośći siewu i pielęgnacji, stosowanych w poszczegól- 
nych doświadczeniach. 


A) Doświadczenie nad systemem Lossowa. 


System Lossowa. 
Gleba-czarnoziem zdegradowany na skale 
macierzystej lóssowej. 

Przedplon — buraki cukrowe. 

Dwa razy ciężkie brony. 24. X. orka na 
20 cm. -+ poglebiacz 5—7 cm.; 17. IV. dwa 
razy ciężkie brony; 18. IV. rozsiano nawo- 


System miejscowy San- 
domierski. 
Gleba-czarnoziem 
wany na lóssie. 


zdegrado- 


Przedplon buraki cukro- 
we. 23. X. orka do 16 cm.; 17. 


zy pomocnicze: 400 kg. saletry chilijskiej 
15%; 240 kg. superfosfatu, 520 kg. soli po- 
tasowej 23%. 


19. IV. dwa razy ciężkie brony; 20. IV. 
dwa razy bronki, raz włóka, siew owsa 
Sobieszyńskiego II odsiew 26 kg. na ha, 
w rzędy co 25 cm. 


4. V. raz bronka przed wzejściem, 516 
maja wschody; 11. V. dwa razy bronka 
na krzyż po wzejściu; 13. V. dłutowanie 
na 15 cm.; 21. V. przy puszczeniu drugie- 
go listka graca ręczna i bronowanie; 28. VI. 
kłoszenie się owsa; 22. VIII. dojrzewanie 
i sprzęt. 


IV. brony, kultywator, 17. IV 
bronka; 20. IV. siew superfo- 
statu 180 kg. na ha; 20. IV. 
siew owsa Sobieszynskiego, 
drugi odsiew 180 kg. na ha 
w rzed. co 10 cm. bronka; 
5—7. V. wschody, 22. VI. 
kloszenie sie, 8. VIIL dojrze- 
wanie i sprzet. 


Porównanie wyników oceny laboratoryjnej ziarna owsa uprawionego 


systemem Lossowa i systemem miejscowym: 


‘lea -b „lsiścsa/'x23 


Liczba | Waga | 


Liczba s PI 
Syst. krzaków zdzbet Krzewie- Waga [000 Waga 4 | Eus 
nam.kw. nam.kw. MIE SIe wiechy ziarn HL. łuski "e z ha 
Lóssowa 76 | 244 3,2 2,7 37,5 43,0 |30,6 | 19 p. 
Miejsco- gr. kg. 
wy 553 553 1 1,01 35,5 49,2 DT. | wes. ae 


Dla skoncentrowania materjału liczbowego, liczby wskazujące na 
wagę hektolitra, wagę 1000 ziarn i % łuski podaję w jednej tablicy, doty- 
czącej poszczególnego doświadczenia. 
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B) Doswiadczenia nad gestoscia siewu, pielegnacia i nawozeniem 
owsa. 


Warunki doświadczenia: Gleba — czarnoziem zdegradowany, na lössie. 
Przedplon -— buraki cukrowe. Po wykopaniu orka zimowa do 16 cm. 
18IV. brona, 19.IV, kultywator, siew nawozów: superfosfatu 280 kg. na 
ha (P. O; 50 kg.), soli potasowej 175 kg. na ha (K,0 40 kg.) — pas AiB. 
Na pasie C. D. nawożenie wzmożone 50%. 20.IV. siew owsa Sobieszyn- 
skiego | odsiew — przybronowano. 6—8.V. wschody; 22.V. graca na 
pasach B, í D.; 23.V. dano 30 kg. N w stosunku do ha na pasy A. B. C. D. 
co = 200 kg. saletry chil. na ha, 5.VI. dano 15 kg. N. w stosunku ha 
na pasy C. i D., co stanowi 100 kg. na ha saletry chil. 7.VI. spulchniacz 
na pasach C. i D; 20.VI. kłoszenie się; 12.VIII. dojrzewanie — sprzęt. 


Trans balise: 
Porównanie wyników oceny laboratoryjnej ziarna owsa z do$wiadcze- 
nia nad gęstością siewu, pielęgnacją i nawozeniem. 


Waga hek- Waga 1000 


tolitra ziarn 


Plon ziarn 


Gęstość siewu 
ç na w q zha 


9 łuski 


Pas A. superíosíat 240 kg. na ha, 175 kg. soli potasowej, 200 kg' 
na ha saletry chilijskiej bez pielegnacji. 


180 kg./ha rzędy co 10 cm. | 48,3 kg. 35,5 gr. 28,0 % 17,1 qha 


180 kg./ha rzedy co 25 cm. 483 , 3695 , 28,0 , Jux Ze 
140 kg. ha rzedy co 25 cm. 47,45 , | 36,00 , 28,4 n 14307—,, 
100 kg. ha rzędy co 25 cm. 46,65 , | 36,00 , 21,6 „ 16,4 , 
60 kg. ha rzędy co 25 cm. 47,05 , 35,80 , x ADI. 14,8 „ 
40 kg. ha rzędy co 25 cm. 46,65 „ 35,30 , 284 L 14517! 
Pas A. 47,4 , 3592 , x 28,01 ,, 16/37"? 


Pas B. nawozenie, jak w pasie À + pielegnacja. Graca i spulchniacz. 


180 kg./ha rzędy co 10 cm. | 48,1 kg.| 35,40 gr. | 28,5 16,6 q'ha 


180 kg./ha rzędy co 25 cm. | 47,05 , 35,80 , RO TS ISP 
140 kg. ha rzedy co 25 cm. x 29e |ISAMTE?, 28;4 SIS I 
100%k5ha rzędy co 25 cm. 2104705 , | 34,00" „| *288' , | 17,2 25 
60 kg. ha rzędy co 25 cm. | 45,6 , 3635 „| 297, 146 , 
40 kg. ha rzędy co 25 cm. | 43,7 , | 32,65 , 30,0 , 14 54, 
Pas B. 165 2 AA M. 288171 166 à 


Pas C. Nawożenie 50. wzmożone w stosunku do pasa A i B. Bez pielęgnacji. 


180 kg. ha rzędy co 10 cm. | 419 kg. | 352 gr.| 29,0 % x 17,9 q ha 
180 kg. ha rzędy co 25 cm. | 48,1 34,6 292 „ 13,8 


"t LU | 19 


140 kg. ha rzędy co 25 cm. | 46,2 , | 36,8 , | SCH Wima", 
100 kg./ha rzędy co 25 cm. | 460 , | 340 , 28 V 17,20% 
60 kg. ha rzędy co 25 cm. | 45,4 „ 53,5 4, 28,034, 4414,70 %, 
40 kófha rzędy: co :25 cuna 43, uapa S div | 4 28,9. 511421. 5 


Pas C. 46,1 „ 34,9 , 28,65 15%" 4 


gals * 54 wis 


Pas D. nawozenie, jak w pasie C i pielegnacja, jak w pasie B. 
180 kg. ha 46,85 kg. | 17,2 
180 kg. ha rzędy co cui? [249,5 1 417 4036070, ZK] PO V. 
140 kg.iha rzędy co 25 cm. | 42,9 ,, | 35,60 ,, 28/2", Mon 
100 kg. ha rzędy co 25 cm. | 4455 „ | 3435 „ | 294, 136 , 
60 kg. ba rzędy co 25 cm. | 42,9 , | 34,70 „| 29,6 „ Er i 
40 kg. ha rzędy co 25 cm. | 44,75 „ | 32,40 ,. 28,6%;2:/)| 163% 
Pas D. FRB-""Y ud oe 28,5 ,, | 15,7 


Dodajac liczby w kolumnach pionowych, wedlug odpowiednich pa- 
sów, i biorąc średnie arytmetyczne, otrzymamy liczby informujące o cięża- 
rze absolutnym ziarna, wadze hektolitra, procencie łuski i plonie ziarna 
z ha, w zależności od pielęgnacji i nawożenia, łącznie z gęstością siewu, 
traktowaną ogólnie. Rachunek taki możemy wykonać, gdyż kombinacje 
dotyczące wysiewu owsa na ha, są we wszystkich pasach jednakowe. W ten 
sposób dochodzimy do liczb niezależnych od poszczególnych gęstości wysie- 
wów. W celu wyjaśnienia powyższego rachunku i uwydatnienia jego war- 
tości, liczby, tą drogą otrzymane, umieszczam w osobnej tablicy 4. 


Te abel i ‘ea 74. 


Zmiany w wadze hektolitra, 1000 ziarn, procencie tuski i plonie owsa 
w zależności od nawożenia o 50% wzmożonego i pielęgnacji. 


P m, S Waga HL. Mv bt 2 łuski ATUM 

Pas À — nawozenie normal- 
ne, ob. tabl. 3. bez pielegna- | 
cji. 47,4 kg. | 35,92 gr. | 28,01 % 16,3 q/ha 
Pas B nawożenie, jak w pa- 
sie A +- pielęgnacja, ob. tabl. 3. | 46,5 ,, 34,8 ,, | 28,81 ,, 116,6 ,, 
Pas C nawożenie o 50°: wzmo- | 
żone w stosunku do pasów | 
A i B, bez pielęgnacji. 46,1 , | 349 5, 28,65 ,, | 15,8 - 
Pas D nawozenie, jak w pa- | | 
sie C —<+- pielęgnacja, jak w | 
pasie B. 44,8 5,7. S4 528 53. a 

III. Doświadczenie nad uprawą międzyrzędową owsa — czas sto- 


sowania spulchniacza (dłuta Cegielskiego). 


Warunki doświadczania: Gleba—czarnoziem zdegradowany na lóssie, 
przedplon — buraki cukrowe; po zbiorze buraków orka zimowa do 16 cm. 
18. IV. brony; 19. IV. kultywator; 20. IV. siew nawozów pomocniczych 
P.O; — 50 kg. na ha. K,O — 40 kg. na ha i brona; 22. IV. siew ow- 
sa Sobieszyńskiego i odsiew 60 kg. na ha, w rzędy co 25 cm. i bronki 
posiewne. 


9—10. IV. wschody: 13. V. graca na wszystkich poletkach i spulchniacz 
na poletku Nr. 2. na 10 cm: 22. V. spulchniacz na poletkach Nr. 3; 23. V. 
wysiew saletry chilijskiej 200 kg. na ha (N. — 30 kg. — ha); 1.VI. spulchniacz 
na poletkach Nr. 4; 8 VI. spulchniacz na poletkach Nr. 5; 18. VI. kłosze- 
nie się; 13. VIII. dojrzewanie i sprzęt. 
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Czas stosowania spulchniacza w uprawie miedzyrzedowej owsa. 


| "c 

Utepe ratk wya Waga HL. rie % tuski E AE 
Graca po wzejściu 48,75 kg. | 36,1 kg. | 290 % | 17,1 qha 
Graca +  spulchniacz po 
wzejściu 43,374 33,4 „ Se A 16,0 ,, 
Graca + spulchniacz w ty- 
dzień po wzejściu 46,45 , 33681 T dic v 294 u 16,8 ,, 
Graca + spulchniacz w 2 ty- 
godnie po wzej$ciu 46,2 „ BS Lr Ae 29,2 ,, 19:64, 
Graca + spulchniacz w 3 ty- 
godnie po wzejsciu 46,2 „ 348 „ 30,2: o e os 


(Do$wiadczenia przeprowadzono w trzech powtórzeniach). 

leraz przechodze do szczegółowego rozpatrzenia i omówienia wyni- 
ków oceny laboratoryjnej ziarna owsa, uprawianego różnemi sposobami. 

Na pierwszy plan wysuńmy liczby otrzymane podczas analizowania 
ziarn nasion owsa uprawianego systemem Lossowa i systemem Sando- 
mierskim, t. zw. miejscowym. Rzuca nam się w oczy wyższy o 2 gramy 
ciężar absolutny ziarn owsa uprawianego systemem Lossowa, gdy równo- 
cześnie waga hektolitra tych nasion w porównaniu z owsem, uprawianym 
systemem miejscowym, jest o przeszło 6 kg. niższa. Co mówią te liczby? 
Zdawałoby się, że owies uprawiany systemem Lossowa ma ziarno dorod- 
niejsze, bogatsze, lepiej wykształcone Tak nie jest. Ziarno to jest, rzeczy- 
wiście, większe, ale objętość, a w tym przypadku i waga spotęgowana 
jest zawartością względnie dużych ilości wody i części lekkich — świad- 
czy o tem wybitnie obniżenie się wagi hektolitra i zwiększenie się o 3,1% 
łuski. Nie biorąc wielce pod uwagę różnej wilgotności, która może zależeć 
od jakości zbioru i przechowania, a opierając się jedynie na % łuski, zrób- 
my prosty rachunek i odliczmy łuskę od wagi 1000 ziarn owsów uprawia- 
nych temi dwiema metodami. Okazuje się, że na ciężar absolutny owsa 
Lossowa równy 37,5 przypada 26 gr. czystych ziarn bezłuskich, a na 
taką samą wagę owsa uprawianego systemem miejscowym równym 35,5 £r. 
przypada 25,7 grama ziarn czystych'). Widzimy więc, że rozbieżność 
w wagach 1000 ziarn już się bardzo zmniejszyła. Zostaje tutaj jeszcze 
nierozstrzygniety jeden czynnik — woda, której ilość w ziarnie owsa zale- 
ży, między innemi, od budowy chemicznej i od ilościowego ustosunkowa- 
nia się różnych materyj organicznych, budujących ziarno. Wspomnę tu tylko, 
że niektóre pozycje składu chemicznego owsa, uprawianego systemem 
Lossowa zmniejszają się (tłuszcz i skrobia). W każdym razie, owies 
uprawiany systemem Lossowa pod względem wartośći odżywczej, w sto- 
sunku do owsa systemu miejscowego, należy zdyskwalifikowaé. (Wysoki 
procent łuski). Na poparcie swoich wywodów, przytoczę dane laborato- 
ryjne (Stacja Doświadczalno-Rolnicza w Sobieszynie), uzyskane przy bada- 
niu owsa Sobieszyńskiego, pochodzącego z wysiewu gęstego 160 kg. na 
ha, w rzędy po 10 cm. i rzadkiego 24,4 kg. na ha (sadzenie ręczne 


1) 37,5:26 —35,5:x; x=24,6 gr. czyli owies wyprodukowany, t. zw. systemem Los- 
Sowa, zawiera mniej ziarna, obliczonego bez łuski. 
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5 X 25 cm. — uprawa i nawożenie prawie identyczne z systemem Lossow a). 
Owies uprawiany pierwsza metoda posiadal wage 1000 ziarn równa 32,5, 
wage hektolitra 44,57 kg., $ luski równy 34,3 i plon ziarna w q na ha 26,2. 
Ziarno pochodzace z siewu rzadkiego posiadalo nastepujace cechy: waga 
1000 ziarn — 28,5 gr., waga hektolitra 35,5 kg., % tuski — 40,6, plon 
ziarna q na ha 24,1. Ziarno pochodzace z siewu rzadkiego posiadalo bez- 
porównania mniejszą wartość handlową i odżywczą aniżeli owies, otrzy- 
many z siewu gęstego. 

Doświadczenie Wollny'ego (Saat und Pflege Landwirtschaftlichen 
Kulturpflanzen). 


Rzedy co: Wysiew na ha Waga 1000 ziarn 
15,7 cm. 124 kg. 27,4 

20,9 cm 94 kg. 28,8 

26,2 cm. 74 kg. 28 


Zmniejszanie ilości wysiewu tylko do pewnego stopnia dodatnio wpły- 
wa na wagę 1000 ziarn. Przejście poza wysiew optimalny, w jedną czy 
drugą stronę. obniża ciężar absolutny ziarna owsa. Postawmy sobie pyta- 
nie: co obniża wartość ziarn owsa, uprawianego systemem Lossowa? 


Wchodzą tu bowiem trzy czynniki: rzadki siew, uprawa między- 
rzędowa i nawożenie wzmożone. Aby otrzymać konkretną odpowiedź na 
to pytanie, przystąpmy do zanalizowania liczb podanych w tablicy trzeciej. 
Kolejno rozpatrzmy następujące po sobie pasy. 

a) w pasie pierwszym (A), gdzie stosowano normalne nawożenie, 
ale nie przeprowadzono żadnych zabiegów pielęgnacyjnych, waga hekto- 
litra owsa maleje zupełnie widocznie, w miarę obniżania się wysiewu 
(48,3 kg. — 46,65 kg.). 

Waga 1000 ziarn waha się w małych granicach, ujawniając swe maxi- 
mum przy wysiewie 180 kg/ha, w rzędy co 25 cm., tutaj nie obniża się 
również waga hektolitra, ani nie zwiększa się procent łuski w porówna- 
niu z siewem normalnym. Łuska powiększa się dopiero o 0,4% przy wysie- 
wie 40 kg/ha, w rzędy co 25 cm. Nic specjalnie ciekawego tu nie spostrze- 
gamy. 

b) Biorąc pod uwagę pas B — nawożenie normalne i gdzie stoso- 
wano uprawę międzyrzędową, bardzo wybitnie zaznacza sie, w miarę obni- 
zania ilości wysiewu, spadek wagi hektolitra (47,05 — 43,7 kg), ciężaru 
absolutnego ziarna owsa (35,40 gr. — 32,65), natomiast podwyższa się stop- 
niowo procent łuski (28,50 — 30,0). Nasuwa sie przypuszczenie, że w związ- 
ku ze zmniejszaniem wysiewu i stosowaniu pielęgnacji, jakość ziarna owsa 
maleje, obniża się. Przypuszczenie to zyskuje na słuszności, jeżeli porów- 
namy liczby przecietne z pasów A i B (patrz tablica 4). (Pielęgnacja, łącz- 
nie z obniżaniem wysiewu, zmniejsza wagę hektolitra o 0,9 kg., wage 1000 
ziarn o 1,12 gr., % łuski podnosi z 28,01 na 28,81), a staje sie twierdze- 
niem, jeżeli zwrócimy uwagę na liczby zawarte w tablicy 5. Okazuje się, 
że stosowanie spulchniacza, który również pracował na pasie B, nawet 
w różnych momentach okresu wegietacyjnego, zawsze, w porównaniu do 
uprawy tylko gracą, powodowało urodzaj ziarna pośledniejszego. Uprawa 
spulchniaczem obniżała zawsze wage hektolitra 48,75 kg. — 46,2 — 43,3 kg., 
spulchniacz, stosowany w różnych porach, ciągle powodował spadek cieza- 
ru absolutnego owsa (36,1 — 35,1 — 34,8 — 33,3 gr.), a podwyższał zawsze 
procent łuski (29 — 29,2, 2 — 30, 2 — 31,4). 
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c) W pasie C (nawozenie o 50% wzmozone, bez pielegnacji) znów zauwa- 
zamy spadek wagi hektolitra, wiernie towarzyszacy obnizaniu sie ilošci 
wysiewu (47,9 — 46,0 — 43,1 kel Taka sama tendencja, chociaż w mniej- 
szym stopniu, przebija sie w liczbach, mówiacych o wadze 1000 ziarn. 
W kolumnie zawierajacej liczby, dotyczace procentu luski, sa duze waha- 
nia, które nie pozwalaja na wyciagniecie wniosków, chociaz i tutaj mozna 
stwierdzić, ze Średnie wysiewy dały ziarno o cieńszej łusce, niż geste 
i zarzadkie. Brak jasnego obrazu w obniżaniu się jakości ziarna owsa 
stoi tu prawdopodobnie w związku z silnem nawożeniem. Porównanie 
liczb przeciętnych z pasa C ze średniemi z pasa A (obydwa pasy bez 
pielęgnacji, różnią się tylko ilością nawożenia) mówi, że nawożenia wzmo- 
żone, łącznie ze zmniejszaniem wysiewu, obniża wagę hektolitra o 1,3 kg., 
wagę 1000 ziarn o 1,02 gr., a podnosi łuskę o 0,64%. 


d) Pas D (nawożenie wzmożone + pielęgnacja). Waga hektolitra, tak 
jak wszędzie, przy obniżaniu wysiewu spada, to samo dotyczy wagi 1000 
ziarn (36 gr. — 35,6 — 34,35 — 32,4 gr.), procent łuski stopniowo podnosi 
się (27,7 — 28,2 — 29,6). W zestawieniu z pasem C pielęgnacja, przy nawo- 
żeniu wzmożonym, obniżyła wagę hektolitra o 1,3 kg., ciężar absolutny 
o 0,4 gr., procent łuski nieznacznie obniżyła — o 0,12%. Obniżenie procentu 
łuski, w porównaniu z pasem C, jest tu prawdopodobnie zasługą nawoże- 
nia wzmożonego. Jeżeli zestawimy liczby średnie z pasów B i D (pasy, 
na których owies pielęgnowano, różnią się tylko ilością nawożenia), to 
stwierdzimy, że nawożenie wzmożone zmniejszyło wagę hektolitra o 1,7 kg,, 
wagę 1000 ziarn o 0,3 gr. i % łuski o 0,28. 


Zwróćmy jeszcze raz uwagę na tablicę 5-tą. Spostrzegamy, że pewne 
terminy, stosowania zabiegów pielęgnacyjnych, szczególnie dobitnie zazna- 
czają swój ujemny wpływ na jakość ziarna owsa. Np. spulchniacz, stoso- 
wany wraz z gracowaniem zaraz po wzejściu, wywołał skutek nadzwyczaj 
szkodliwy: waga ;1000 ziarn spada z 36,1 do 33,4 gr., ciężar hektolitra 
obniża się o 5,45 kg., łuska zwiększa się o 2,4%. Widzimy tutaj, że ta 
pora stosowania pielegnacyj bardzo ujemnie odbiła się na wykształceniu 
ziarna. Już następne terminy są dla rozwoju nasienia pomyślniejsze. Zu- 
pełnie inaczej układają się stosunki w roku 1928. Owies pielęgnowany 
(graca i spulchniacz) po wzejściu dał ziarno najlepsze, natomiast zastoso- 
wanie spulchniacza, w 20 dni po wzejściu, obniżyło wagę 1000 ziarn 
o 2,1 gr., wagę hektolitra o 8 kg. (^ łuski nie badano), Wyniki powyższe 
zdają się być bardzo dziwne, niewiadomo bowiem, jaki ostatecznie wybrać 
termin dla pielęgnacji owsa Jeśli porównamy warunki meteorologiczne, to 
stwierdzimy, że rok 1928 był dla owsa niezbyt pomyślny; był prawie 
przeciwieństwem do roku 1929. Późne stosowanie czynności pielęgnacyj- 
nych stwarzało wobec suszy niepomyślne warunki dla wegietacji roślin, 
gdy tymczasem wczesne zabiegi wpływały korzystnie wobec optimum 
wilgoci. Trzeba więc zawsze łączyć pielęgnacje z możliwością opadów, 
a nie z taką lub inną ilością dni po wzejściu. Tutaj studjowanie warunków 
meteorologicznych uwydatnia swoją poważną wartość. Z tablicy 3-ej może- 
my wysnuć jeszcze jeden wniosek. Obserwujemy tutaj wpływ rozstawienia 
rzędów na jakość ziarn owsa. Przy wysiewie 180 kg. na ha, odległość 
rzędów wynosząca 25 cm. zdaje się być dla ziarna bardziej pomyślna, 
niż przy ustawieniu rzędów co 10 cm. Oczywiście, zamało tutaj mamy 
liczb na ten temat, aby wysnuć konkretny wniosek. Liczby jednak, doty- 
czące wagi hektolitra i 1000 ziarn, otzymane w roku zeszłym 1928, 
z doświadczenia, gdzie stosowano różne rozstawienia rzędów, świadczą, 


ze miedzy odleglo$cia rzedów, a jako$cia ziarna owsa istnieje pewien 
zwiazek. Osobi$cie $miem przypuszczaé, ze rzadsze rozstawienie rzedów, 
przy tym samym wysiew:e, zapewnia ro$linom wieksza ilosé energji slonecz- 
nej oraz dwutlenku węgla, co może spowodować lepsze wykształcenie 
ziarn. Jednak i tutaj chodzi o pewne optimum, o wyznaczenie tej odległości. 
Po uwagach i spostrzeżeniach powyżej zaznaczonych, możemy z całą pewno- 
Ścią wyprowadzić następujące wnioski: 

1) Wraz ze zmniejszaniem ilości wysiewu na hektar obniża się waga 
hektolitra ziarn owsa. Tendencja spadkowa zaznacza się jeszcze poważ- 
niej przy stosowaniu czynności pielęgnacyjnych. 

2) Obniżaniu ilości wysiewu towarzyszy zmniejszanie się wagi 1000 
ziarn owsa. Objaw ten potęguje się przy stosowaniu pielęgnacji, 

3) Im mniejszy wysiew na jednostkę powierzchni, tem większa jest 
pewność uzyskania ziarna owsa o wysokiej % zawartości łuski. 


4) Pielęgnacja międzyrzędowa spulchniaczem (dłutem Cegielskiego) 
powoduje obniżenie się jakości owsa. Wpływ ujemny tego czynnika wzra- 
sta niepomiernie przy nieodpowiednim terminie wykonania tego zabiegu. 
Ujemne strony pielęgnacji spulchniaczem niweluje do pewnego stopnia 
nawożenie wzmożone. 


5) Nawożenie wzmożone o 50%, wraz ze zmniejszoną ilością wysie- 
wu, ujawnia tendencje obniżania się jakości ziarna owsa pod względem 
ciężaru obsolutnego i objętościowego, 

6) Między rozstawieniem rzędów, przy tej samej ilości wysiewu, 
a jakością ziarna owsa, istnieje pewien ściśle określony związek. 

Ostatecznie możemy stwierdzić, że na obniżenie się jakości owsa, 
uprawianego systemem Lossow a, wpłynęły wszystkie trzy czynniki: rzad- 
kość siewu, pielęgnacja i nawożenie wzmożone. 


Zadajmy sobie teraz pytanie, dlaczego pielęgnacja wraz ze zmniej- 
szonym wysiewem tak ujemnie wpływa na wartość owsa. W tablicy 2-ej 
w rubryce zatytułowanej „krzewienie sie“ znajdujemy odpowiednie liczby 
dla systemu Lossowa 2,7, dla systemu miejscowego 1,01. Wszystkie 
czynniki zawarte w metodzie Lossowa wpłynęły na silniejsze krzewie- 
nie się owsa, główną jednak rolę odegrała tutaj pielęgnacja. Co mówią 
obserwacje robione po każdym zabiegu i podczas wegietacji roślin: „Po 
puszczeniu bronek owies wyszedł bardzo uszkodzony, bronki wydarły 
roślinki z gleby; dlutowanie i bronka zniszczyły przeszło 50% roślin". 
Reszta roślin, należy przypuszczać, była w mniejszym lub większym stop- 
niu uszkodzona, ale mogła się dostatecznie zakorzenić i rozwijać. Bardzo 
ciekawą własnością organizmów roślinnych, a poniekąd i zwierzęcych jest 
swoiste reagowanie na uszkodzenia i podrażnienia ujemne. Organizm roślin- 
ny staje wobec możliwości utraty życia, wskutek jednak ogólnie panują- 
cej w świecie żywym tendencji zachowania gatunku, zaczyna intensywnie 
kształtować narządy gieneratywne, które zapewniłyby otrzymanie potom- 
stwa. Roślina zaczyna się krzewić, tworzy nowe pędy, na których, w odpo- 
wiednim czasie, mają powstać kwiaty, a potem nasiona. Oczywiście, 
pędy — źdźbła, będące już do pewnego stopnia uformowane, w chwili 
podrażnienia rośliny, w dalszym biegu jej życia zawsze będą górowały 
pod każdym względem nad nowopowstałymi utworami. Tworzenie się wiech 
u owsa i dojrzewanie ziarna nastąpi na nich o wiele wcześniej. Na głów- 
nych źdźbłach ziarno będzie już w okresie woskowatości lub $widowa- 
tości, gdy boczne będą zawierały jeszcze mleczko, a tem samem dużo 
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wody, a malo materjalów stalych i trwatych. Owies wogóle dojrzewa nie- 
równo. Wiecha zaczyna schnąć od wierzchołka i żółknie coraz niżej. 
Zbiór owsa powinien nastąpić za nadejściem żółtej dojrzałości — rogowa- 
tości; zbiór późny powoduje duże straty w osypywaniu się i prócz tego 
wartość pastewna maleje. Nierównomierność dojrzewania potęguje się bar- 
dzo wskutek silnego krzewienia się. Zbieramy ziarno o różnej dojrzałości: 
począwszy od nasion w okresie mleczka, a skończywszy na ziarnie zupeł- 
nie dojrzałem. Jak powiedziałem, w takiem ziarnie jest stosunkowo dużo 
wody, stąd płynie trudność przechowania i, związana z niem, możliwość 
obniżenia energji i siły kiełkowania nasion. Z chwilą, gdy roślina posiada 
w swoim najbliższem środowisku zapewnioną odpowiednią ilość pokarmów, 
wówczas źdźbła, później uformowane, mogą w szybszem tempie podążać 
w rozwoju za pędami pierwotnie wytworzonemi. A więc nawożenie wzmo- 
żone wyrównywa do pewnego stopnia ujemny wpływ pielęgnacji. 

Jak widać z powyższych danych i rozważań, nowe metody uprawy 
owsa, a więc rzadki siew, połączony z pielęgnacją międzyrzędową i nawo- 
żeniem wzmożonem, prócz tego, że nie zapewniają wcale wyższych plo- 
nów, owszem dają przeważnie niższe, kryją w sobie inne niepożądane 
zupełnie minusy, w postaci obniżenia jakości ziarn owsa. 


Rolnik nasz za mało bierze pod uwagę jakość swego plonu, nie 
docenia liczb mówiących o ciężarze absolutnym ziarna lub np. o procen- 
cie łuski w owsie, Wysoka waga 1000 ziarn mówi o doskonałości ziarna 
pod względem siewnym, procent łuski w owsie mówi o jego wartości 
pastewnej. Drobni rolnicy zaopatrują się bardzo często w Ogniskach Kul- 
tury Rolniczej w ziarno siewne o gwarantowanej czystości odmianowej, 
a tak mało wiedzą, że między innemi chodzi im tutaj o wysoki ciężar 
absolutny nasienia. Ziarno zbóż to nie tylko materjał handlowy, ale jedno- 
cześnie środowisko cech dziedzicznych, które mają ujawnić się w pow- 
stałej z niego roślinie. Dobrze wykształcone i wysoko plonujące rośliny 
mogą powstać tylko z ziarna o wysokiej wadze 1000 ziarn. 


Celem rolnika jest ntrzymanie maximum plonu z jednostki powierz- 
chni ziemi ornej — musimy jeszcze dodać — plonu o wysokiej jakości. 
Niestety, o tem bardzo często się zapomina, Produkowanie owsa o wyso- 
kim procencie łuski i żywienie nim zwierząt może nie wywrzeć widocznie 
ujemnego skutku w poszczególnem gospodarstwie rolnem, ale z pewnością 
źle odbije się w ogólno-krajowej gospodarce żywą energją końską. Następ- 
nie, czy wskazane jest wyciąganie z gleby drogich pokarmów na wytwa- 
rzanie małowartościowych, a nawet szkodliwych produktów, jakiemi są 
śruba łuska i nadmierna ilość słomy w stosunku do ilości i jakości ziarna. 
Zaznaczyć trzeba, że słoma otrzymana, na drodze stosowania omawianych 
metod, posiada mniejszą wartość pastewną, jest bowiem nadmiernie grubą 
i twardą. Na jakość ziarna, jak wspomniałem na początku, wpływa rów- 
nież skład chemicznych substancyj, budujących nasienie. 

Jak wskazują analizy, przeprowadzane w Zakładzie Doświadczalno- 
Rolniczym w Sobieszynie, gęstość siewu i pielęgnacja w dużej mierze 
wpływają na poważne zmiany w tej dziedzinie. Przy wysiewie 160 kg. 
owsa na ha, procent tłuszczu wynosił 5,45, przez stopniowe obniżanie 
wysiewu na ha procent tłuszczu zmniejszał się, a przy wysiewie 24 kg. 
na ha osiągnął liczbę 4,63. To samo dotyczy skrobi, która w pierwszym 
przypadku znajdowała się w ilości 40,43% suchej substancji, natomiast 
przy zastosowaniu wysiewu 24 kg. na ha spadła do 34,09%. Dodatnią 
stroną omawianych metod uprawy jest zwiększony % białka. Wysiewowi 


= 60 - 24 


160 kg. na ha odpowiadal owies o 9,24% bialka, przy 24,4 kg. na ha 
ziarno zawieralo 10,625 substancyj bialkowych. 

Dużo należy poświęcić uwagi na ewentualne zmiany w chemizmie 
ziarna wyprodukowanego różnemi systemami. Ogólny plon z ha, przy pew- 
nym systemie, może być większy, ale, przeliczajac go na białko, tłuszcz 
i skrobię, otrzymamy pozycje niższe, niż przy systemie, którego rezultatem 
był ogólny plon ziarna niższy. 

Liczby tutaj przytoczone i wyciągnięte.z nich uwagi dotyczą jedynie 
lóssów, klimatu okolic Sandomierza i odmiany owsa Sobieszyńskiego. Czy 
wnioski, w odpowiednim miejscu wysnute, mogą być zastosowane do róż- 
nych typów gleb, odmiennych warunków meteorologicznych i innych odmian 
owsa, to powinny wyjaśnić odpowiednie badania. 

Rolniczy Zakład Doświadczalny 
w Zdanowie (Sandomierskie). 


Edward Boroń: RESUME 


Influence de la densitć de semaille, de la culture et de 
la fumure augmentée sur la qualité des grains de l'avoine. 


(Basee sur les donnees de la Station Agricole d'experimentation a Zdanów — district 
Sandomierz). 


En examinant les tables ci-jointes on peut établir les conclusions 
suivantes: 

1) En diminuant la quantite de la semaille par ha, le poids du hec- 
tolitre des grains de lavoine baisse. La tendance de baisse augmente en 
employant les procédés de culture. 

2) La diminution de la quantité de la semaille est accompagnée avec 
la diminution du poids de mille grains de l'avoine. Cet effét augmente 
avec les procédés de culture. 

3) Plus on semera par unité de supérficie, plus sera la süreté d'obte- 
nir le grain de l'avoine depourvu d'un % élevé de l'écaille. 

4) La culture entre les rangs avec le ciseau de Cegielski cause 
l'abaissement de la qualité de l'avoine. Une influence négative de ce 
facteur augmente fortement avec le terme disconvenant de l'exécution de 
ce procédé. Les mauvais côtés de la culture avec le ciseau affaibli jusqu'à 
cértain grade la fumure augmentée. 

5) La fumure augmentée 50% accompagnée par la diminution de la 
sémaile provoque une tendance de l'abaissement de la qualité du grain 
de l'avoine en rapport avec le poids absolu et le volume. 

6) Entre la distance de rangs, la quantité de la sémaille restant la 
méme, et la qualité des grains de l'avoine existe une certaine corrélation 
strictement déterminee. 

Il est évident que les conclusions citées correspondent seulement 
aux lóss, le climat des environs de Sandomierz i à la variété de l'avoine 
de Sobieszyn. 

Si on s'en puisse servir dansautres conditions de sol et météorologique 
ainsi que pour d'autres variétés de l'avoine il est à établir par une expéri- 
mentation particuliere. 


Etablissement agricole d'expérimentation 
à Zdanów (district Sandomierz). 


Stawomir Miklaszewski: 


Profil bielicy w Kopytowie, pod Bloniem 


Dobrze sie zorjentowaé we właściwościach profilu poszczególnych 
typów gleb mozna jedynie, widzac je odstoniete na dużej rozciągłości. 
Dlatego też, po za ścisłymi specjalistami, rzadko kto zdaje sobie sprawę, 
jak istotnie wygląda gleba wewnątrz. Rozpowszechniona przez niemieckich 
chemików rolnych metoda posługiwania się „laskami-sztecherami‘ uniemo- 


żliwiła, używającym tych narzędzi, zapoznawanie się 
z profilowa budową gleby, dając zawsze obraz zu- 
pełnie fałszywy. Stąd pochodzi przywiązywanie wagi: 
do grubości poszczególnych warstw profilu, z dokład- 
nością (?) do 1 cmtr. a czasem nawet do 0,5 cmtr. 
(sic), oczywiście, głównie warstwy próchnicznej; uzna- 
wanie za nierówne terenów zupełnie jednolitych pod 
względem typu glebotwórczego i typu gleby, ze wzglę- 
du na wahania miąższości ich poszczególnych warstw- 
poziomów, nawet zupełnie dla profilów danych typów 
normalne lub przecenianie wartości, t. zw. sond, słu- 
żących do pobierania, na jednym zgóry ściśle 
określonym poziomie, próbek gleby, przezna- 
czonych do analizy mechanicznej, w celu określenia 
rozstawy sączków przy drenowaniu, co, najczęściej, 
nie ułatwia, jeno utrudnia rozwiązanie tego zagad- 
nienia 

W terenach falistych, obfitujących w urwiska 
i odsłonięcia naturalne, pomimo że bardzo często nie 
wypadają one na miejscu właściwem, w którem profil 
jest najtypowszy, lub mają profil (nprz. w rozmieszcze- 
niu Ca CO;) mocno zmieniony dzięki insolacji i wy- 
sychaniu, ogarnięcie okiem dużej powierzchni profilu 
gleby jest łatwiejsze. W terenach płaskich, nieporznię- 
tych wąwozami, należy to do rzadkości. Nawet tam, 
gdzie badacz specjalista, rozumiejąc całą doniosłość 
kopania dołów, podejmuje stale tę wielką pracę przy 
badaniach, ograniczając używanie świdra do minimum 
(tam, gdzie chodzi o zbadanie profilu gleby, zwła- 
szcza w terenach mniej znanych lub mniej zbadanych) 
odtworzenie sobie wyglądu ciągłości profilu na 
dużym obszarze nie jest łatwe i wymaga bardzo du- 
żej znajomości gleb. To też niezmiernie cenne są 
wszelkiego rodzaju przekopy o ścianach pionowych, 
dokonywane na większą skalę w celach jakich bądź: 
nprz. kopalnie żwiru, piasku, glinianki, łomy kamienne 
i t. p. Niestety, niezawsze są one dokonywane tam, 
gdzieby sobie tego życzył gleboznawca. 

Jednym z takich pouczających prołilów jest 
ściana glinianki w cegielni pod Błoniem (star. Błoń- 
skie woj. Warszawskie) w Kopytowie, gdzie, na bardzo 
dużym obszarze, mamy odsłonięcie profilu bielicy na- 
ilowej (ob. fotogr. 1). 

Profil ten jest ciekawy z dwu względów: jako 
dobrze wykształcony profil bielicy — dostatecznie 


Skład mechaniczny 
warstw w profilu. 
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Profi) bielicy nailowej (w cegielni) w Kopytowie. 


(Fot. oryg.). Fot. 2. 
Widok ogólny kopalni gliny pod Bloniem. Sciana, której czesé fotografowano (ob. fot. 2) i z której 


pobrano próbki. 


Profil bielicy nailowej w Kopytowie. 
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(Fot. oryg).. Fot. 2. 
Gleba — a — warstwa akumulacyjna; podglebie — e — eluwjum; 
e-|i— eluwjum z plamami iluwjum; i + e — iluwjum z plamami eluw- 
jum; i — iluwjum; podłoże: Ic — ił czerwony; p — piasek zelazisty; 
Ik— I} kawowy ciemny (ob. schemat profilu na str. 64, a skład me- 

chaniczny warstw profilu na str. 61). 
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przewiewnej, chociaz lezy ona na nieprzepuszczalnym ile osadowym (wla- 
Sciwie na dwu ilach) niezmiernie drobnym, nie zabagnionej, wobec jej znacz- 
nej miąższości, a więc stosunkowo wysokiego położenia nad poziomem 
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Schemat profilu i stosunku gru- 
bości warstw (ob. skład mech. 
poszcz. warstw na str. 61), 


zwierciadła wody—a także, jako jeszcze jedna 
wskazówka, a świadczą o tem i inne profile, że 
czarne ziemie błońskie zawdzięczają swe pow- 
stanie (przez zabagnienie terenów nieco niż- 
szych, tak że woda zastojowa może podsiąkać, 
przeokrażając się w wodę włoskowatą, na po- 
wierzchnię gleby) pokładom iłów, podściełają- 
cych, zapewne, cały obszar występowania 
tych czarnych ziem. Niezmiernie pouczające 
jest przestudjowanie obnażeń tej bielicy na 
całym kilkasetmetrowym terenie cegielni po- 
mienionej. 

Załączony fotogram 2, ilustruje drobną 
część tego odsłonięcia, wskali 1:30, do głę- 
bokości 3 mtr. 30 cmtr. (na fotogramie od 
powierzchni gleby) do rumowiska w dole, 
nieco ponad literami I K wysokość wynosi 11 
cmtr.) a załączona tablica składu mechanicz- 
nego, charakter utworów każdego poszczegól- 
nego poziomu. 

Warstwa (25 cm.) akumulacyjna (gleba), 
zresztą dość mało próchniczna i dość jasna, 
(a) przechodzi dość niewyraźnie w białą 
warstwę (e) eluwjalną (wymywania), która na 
50 cmtrach zaczyna być pomieszana z rdzawo- 
żółtą warstwą (i) iluwialną (wmywania), czyli 
rudawcową. Narazie, mamy tylko nieliczne 
plamy iluwjalne na tle eluwjum (poziom e + i), 
stopniowo wgłąb tych rdzawych plam przy- 
bywa coraz więcej, tak że, wobec ich prze- 
wagi, iluwjum stanowi tło a eluwjum wystę- 
puje tylko plamami (poziom i-|- eJ, wreszcie 
dalej widzimy już jednolity poziom iluwjalny (i). 
Ten ostatni spoczywa na zwięzłym drobnym 
(lc) ile czerwonym (ob. w tablicy Nr. 28.005) 
miąższości 75 centymetrowej, który nie jest 
dla tej bielicy skałą macierzystą a tylko skałą 
podściełającą, na co wskazuje nagłe przejście 
od jednego z tych utworów do drugiego. 
Warstwy (a,e), (e+ i), (i + e) oraz (i) nie po- 
wstały ze zwietrzenia poziomu lc, tylko z cał- 
kowicie przeobrazonego przez procesy glebo- 
twórcze utworu naniesionego na ten ił 
czerwony, 

Pod tym iłem leży 20 cmtrowa wkładka 
obcego mu (P) piasku rdzawego, spojonego ko- 
loidalnemi związkami żelaza (ob.w tablicy Nr. 
28.007 na str, 65), oddzielająca ił czerwo- 
ny od iłu (lk), barwy ciemno-kawowej jesz- 


*) Mierząc prawy brzeg profilu na fotogramie. 
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cze drobniejszego, jak o tem $wiadczy jego analiza mechaniczna (ob. w 
Tabl Nr. 28.008). 

Jak widaé, z analiz mechanicznych oraz z oznaczen wody hygrosko- : 
powej w glebie i podglebiu, mamy tu mala powierzchnie zbiorowa czasteczek 
gleby i malo gliny koloidalnej. llo$ci tej ostatniej wzrastaja jednak w 
miarę przewagi iluwjum (H?O = 0,35°/,; 0,50°/9; 1,01?/5; 1,19? al, Podłoże 
ma więcej koloidów ale w stosunku do swej drobności iły maja wyjatko- 
wo mało wody hygroskopowej (stan koagulacji wobec absorpcyjnego na- 
sycenia), zaś piasek podłoża ma dziwny skład mechaniczny (pył piasko- 
wy = tylko 0,2? j), świadczący o tem, że jego spoiwo żelaziste jest utwo- 
rem obcym, pochodzącym z infiltracji. Wszystkie utwory wspomniane, pod- 
czas brania z nich próbek, były suche lub względnie suche, tylko piasek 
(Nr. 28.007) ociekał wodą. 

Pomimo braku węglanu wapnia, wszystkie poziomy mają odczyn 
obojętny, nawet i piasek (Pu 6,75), chociaż wykazuje on największe 
stężenie jonów wodorowych. W danym przypadku należy być jednak 
ostrożnym w ocenie istotnej kwasowości tej bielicy, ponieważ mamy do 
czynienia z utworami znajdującemi się w warunkach dla nich nienatural- 
nych. Na ścianach oddawna obnażonych i wystawionych na zachód, 
względnie południo-zachód, odbywa się intensywne parowanie a więc 
i ruch wody ku obnażonej powierzchni. Woda paruje a rozpuszczone 
w niej składniki pokarmowe nasycają absorpcyjnie i zobojętniają warstwy 
obnażonej gleby, zmniejszając jej naturalne stężenie jonów wodorowych. 
W pewnych warunkach warstwy te mogłyby być alkaliczne, chociaż w głębi 
gleby, zdala od warstw wychodzących na światło dzienne, są one za- 
pewne kwaśne. 


Rozpatrzenie uważne tego profilu?) pozwala na łatwe zorjentowanie 
się w słuszności uwag autora, poczynionych na początku publikacji niniej- 
szej; Gdybyśmy badali bielicę niniejszą za „pomocą laski-sztechera" lub 
$widrem, nprz. w odstępach 20 cmtr., tobyśmy mogli dojść do przekona- 
nia, że mamy do czynienia z gleba bardzo niejednolitą, gdy tymczasem 
przeciwnie, jednolitość tej gleby nie pozostawia nic do życzenia. Laska 
lub świder, przenikające pomiędzy plamami iluwjum, znalazłyby je dopie- 
ro na głębokości 105 cmtr.; trafiające na duże plamy iluwjum mogłyby 
dać obraz jednolitego iluwjum już od 50 cmtr. Wyobraźmy sobie dwu 
badaczów, z których każdy zrobiłby po jednem wierceniu. Jeden i drugi 
miałby mylny sąd o profilu a różnica wynioslaby 55 cmtr. na 105 cmtr. 
Trzeci badacz, robiący wiele otworów $widrowych, byłby przeświadczony o 
wielkiej niejednolitości gleby, co znów nie byłoby zgodne z prawdą. Tyl- 
ko duży dół wykopany przez badacza może zapobiedz pomyłkom pomie- 
nionym. Gdyby profil powyższy był głębszy, tak że to, co widzimy na 
105 cmtr., wystąpiłoby na 120 lub na 125 cmtr., to zachowując się tak, jak 
wyżej wspomniani trzej badacze, meljorator na podstawie sond, zależnie 
od miejsca na któreby trafił, doszedłby, zupełnie zresztą niesłusznie, za 
każdym razem do zupełnie innych wyników. Jeszcze bardziej by zbłądził, 
gdyby tak badał glebę, w której jest niejednolite przejście od podglebia 
do podłoża. 


2) Profil powyższy w skali 1:6 (pięciokrotne powiększenie fotograficzne podanego 
tutaj, w wielkości naturalnej, fotogramu tej gleby) był wystawiony. na P. W.K.. w barwach 
naturalnych (malowany na słabo odbitem powiększeniu); 


To tez wszelkie rozwazania, badania, pobierania próbek, planowa- 
nia doświadczeń i wyciągania wniosków z analiz gleby należy dokony- 
wać dopiero po dokladnem wystudjowaniu i zrozumieniu profilu gleby. W 
przeciwnym razie praca nasza będzie bezowocna a wysnute z niej wnio- 
ski błędne. 


Zakład Gleboznawstwa. 
Politechnika Warszawska. 


Sławomir Miklaszewski: RESUME 


Le profil du sol ,,bielica” (podsol) à Kopytów, pres Błonie 
(district Błonie, voivodie Varsovie) 


L'auteur décrit le profil du sol ,,bielica“ (podsol) à cause de la possibili- 
te l'étudié en une grande étendue dans la glaisiere A Kopytów, (voir le 
fot. 1.) aux parois dénudées de quelques cents metres de longueur et 
plus de 3,3 metres de profondeur. 

On y voit, surtout dans le profil (voir le fot. 2) photographie a 
l'échelle 1:30, dont le 3,3 metres valent sur le photogramme") 11 cmtres, les 
coucnes-horizons du profil et leur transition. 

Comme d'abitude la couche supérieure (a) d'accumulation peu humique 
passe imperceptiblement dans l'eluvium (e) tout à fait blanc et après dépuis 
50 cmtr. de profondeur nous voyons le mélange de l'eluvium avec l'illu- 
vium (i). Au commencement on voit seulement les taches jaunatres de 
l'illuvium parsemées sur le fond blanc de l'eluvium (e--i), apres leur 
nombre augmente jusqu'à faire le fond sur lequel l'eluvium ne forme que 
les taches (e + i), enfin a la profondeur d'un metre cinq centimetres 
lilluvium est déjà tout à fait uniforme (i). La ,bielica" (podsol) répose 
sur la glaise où plutôt sur deux glaises (rouge Ic et brun-café Ik) sepa- 
rées par le sable jaunàtre imprégné par les compositions de fer. On exploite 
les glaises qui ne sont pas les roches-méres du dit sol mais seulement 
les roches sous jacentes. La table ci-jointe de la composition mécanique des 
couches-horizons du sol et les données du dosage de leau hygroscopique, 
du carbonate de chaux et de la concentration des Pu-ions caractérise 
leurs propriétés. Les couches superficielles sont sablonneuses dont la quanti- 
té de colloides augmente avec l'étendue des taches iluviales, les glaises 
toutes les deux n'en étant pas riches malgre leur finesse ce qu'on voit 
de la quantité de leur eau hygroscopique. Ça prouve ainsi que leur concen- 
tration de Pu-ions (neutres) qu'il sont dans l'état de coagulation, qui 
peut étre causé par leur denudation c'est à dire desechement et les mou- 
vements de l'eau capillaire portant les sols chim'ques vers la suríace 
dénudee, 

L'étude du dit profil établit: 1° qu'il est inutile de mesurer l'epais- 
seur des couches-horizons avec une exactitude jusqu'à 1 où 0,5 centimètre 
les variations naturelles étant toujours plus grandes, 2°) qu'on ne doit 
pas employer pour les récherches plus exactes, surtout des sols moins 
connus, des ,cannes-stecher s" et méme la tarière, lesquels entrant dans 
les sols, par exemple dans le profil décrit, par les taches d'illuvium ou 
à cote d'elles établiront la couche-horizon à 50 ou à 0,5 centimetres de pro- 


*) Dont l'agrandissement en couleurs en échelle 1:6 l'auteur a présenté à l'Exposition 
Universelle Nationale à Poznan. 


fondeur (erreur = 55 cmtr.), ou si on faisait beaucoup de trous on ne 
pourrait pas croire à l'uniformité de ce profil quoique il y est uniforme; 
3°) que dans le cas où le profil repose sur la roche - mère l'illuvium et 
la roche maternelle font aussi les taches dans les couches de transition 
à la manière vue dans l'eluvium et lilluvium à la profendeur depuis 
105 cm. jusqu'à 125 cm., les ,sondages", (pour drainage, dans le but de 
reconnaitre la nature des couches du terrain) exécutés toujours à la mé- 
me profondeur nous donneront une fausse image de l'uniformité des cou- 
ches à drainer en prenant les echantillons une fois de l'illuvium l'autre de 
la roche-mere. 

Voilà pourquoi il est indispensable, il y en a et d'autres causes, 
d'étudier et bien établir et comprendre la nature du profil de sol en 
creusant une fosse avec une béche afin de le voir tout entier, avant de 
prendre les echantillons pour les études mécaniques, physiques, chimiques, 
biologiques et c. C'est le seul moyen d'éviter beaucoup d'erreurs. 


Institut de la Science du sol. 
Ecole Polytechnique de Varsovie. 


Slawomir Miklaszewski: 
Monoliciki glebowe.') 


Przedstawienie pobranych ?) naturalnych monolitów glebowych nie 
rozwiazuje calkowicie sprawy zbiorów zarówno muzealnych, jak i szkol- 
nych lub wystawowych. Monolity w ich postaci naturalnej zajmuja zbyt 
wiele miejsca, aby je mozna bylo gromadzié w zakladach lub instytucjach 
nie rozporzadzajacych dostatecznym obszarem. To tez autor niniejszego 
znalazł się w wielkim kłopocie, mając za zadanie przedstawienie w pro: 
filach wszystkich gleb Polski na P. W. K., w stoisku bardzo szczupłym 
i to za szczupłym kilkadziesięciokrotnie. 

Nie pozostawało nic innego jak, bądź zmniejszyć wielokrotnie liczbę 
monolitów, z wielką szkodą dla obrazowanej całości, bądź zmniejszyć wiel- 
kość monolitów, oczywiście tak, aby na nich można było zobaczyć zasa- 
dniczo to samo, co na monolitach dużych, a w każdym razie mało co 
mniej. 

Rozwiązanie tego zagadnienia nie jest łatwe w wykonaniu i wyma- 
ga wiele pracy, jeśli istotnie małe monolity mają zastąpić duże. 

Dało sie ono osiągnąć dzięki posiadaniu profilów wielkich, próbek 
ze wszystkich różniących się w profilu poziomów i warstw oraz fotogra- 
mów profilów, dających dokładny zmniejszony obraz profilu naturalnego. 

Autor zmniejszył profile linjowo czterokrotnie na długość i szerokość 
a dziesięciokrotnie na grubość, czyli masa gleby monoliciku w porówna- 
niu z masą gleby monolitu normalnego naturalnego zmniejszyła się (44 
> 10 = 160) stosześćdziesięciokrotnie. Wskutek tego monoliciki zyskały na 
lekkości i łatwości przewozu dla ich małego ciężaru i obiętości, tracąc 
o wiele mniej na powierzchni, strony widzialnej. która zmniejszyła się 


1) ob. Sławomir Miklaszewski: Monolity glebowe w zbiorach działu glebo- 
znawstwa Muzeum Przemysłu i Rolnictwa w Warszawie. Cz. 1, (Les monolithes de sols 
dans les collections de la Division de la Science du sol du Musée de l'Industrie et le 
l'Agriculture a Varsovie). „Doświadczalnictwo Rolnicze". Tom IV. cz. III. Warszawa r. 1928. 

?) ob. Sławomir Miklaszewski: Pobieranie monolitów glebowych (La prise 
des monolithes de sols). „Doświadczalnictwo Rolnicze". Tom IV cz. III. Warszawa r. 1928 
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szesnastokrotnie. Wymiary monoliciku (bez pudelka) wynoszą 25 cm. X 5 cm. 
X | em. = 125 cm.” o wadze, nieprzenoszacej 250 gr. (bez pudełka). Wymiary 
pudelka, w $wietle, odpowiadaja $ci$le wymiarom monoliciku, za$ ze $cian- 
kami wewnetrznemi mierzą: 27 cm. diugości X 7 cm. szerokości X 1,8 cm. 
wysokości. 

Każde pudełko posiada oszkloną przykrywkę, szczelnie dopasowaną 
do pudełka, o wymiarach 28 cm. długości X 8 cm. szerokości X 1 cm. 


Sposób zestawienia pary monolicików i ich części składowe. 
Manière d'assemblage des petits monolithes et leurs parties composantes. 


(Fot. oryg.) 


A — Mapka administracyjna Polski z oznaczeniem województw i starostw, na klérel 
$wiazdka oznaczono miejsce pobrania próbek. Carte administrative de la Pologne (avec les 
voivodies et districts); oü on a marque la place de la prise des échantillons pour d'en 
faire le petit monolithe. B — podstawka na dwie skrzyneczki monolicików. Support pour 
deux caisses à petits monolithes. C — para zestawionych kompletów monoliciköw. 
Paire petits monolithes complétement montés. D — tablica z analizami (w ramkach): 
Ca CO;; HO: PH oraz z numerami barw, wszystkich warstw i poziomów profilu monoli- 
cika. Table avec les analyses: du Ca CO;, HO. PH et avec le Nr-o de la couleur de 
toutes couches et horizons du profil de petit monolithe. E — ramki do napisów: strona 
licowa i tylna. Cadres à étiquettes: face et arrière. P— wieczko oszklone skrzyneczki 
monolicikowej. Couvercle vitré de la caisse de petit monolithe. S — skrzyneczka mo- 
nolitowa bez przykrywki. Caisse à monolithes sans couvercle. 


grubości Faza dla szkła jest tak zrobiona, aby widać było cały profil mo- 
noliciku, Przykrywka jest przv$rubowana do pudełka dwiema śrubami: 
1 w głowach i 1 w nogach. Dla ułatwienia oglądania monolicików i wygod- 
nego ich ustawienia, niezależnie od konfiguracji terenu, autor obmyślił dla 
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nich podstawki (1 na dwa monoliciki), na których wspieraja sie one swe- 
mi „głowami”, mając „nogi“ na stole lub konsolce, wobec czego sa one po- 
chylone (ob. rys.). Podstawki wykonano z pełnego drzewa (klocki), robiąc 
w nich odpowiednie wycięcia, zarówno do pochyłego ustawienia pudełek mono- 
licikowych, jak i dla osadzenia w nich ramek do etykietek. Wymiary 
klocków-podstawek wynoszą: długość 24,7 cm. szerokość (4,5 góra + 
3,5 dół) cm., wysokość 5 cm.; szerokość wycięcia 7,2 cm., odstęp między 
wycięciami 5,2 cm. Wymiary ramek do napisów: długość 12 cm.; szero- 
kość 8 cm.; grubość samej ramy 1,2 cm: wymiar szkła 10,2 cm X 6,9 cm. 
Załączony fotogram daje wyobrażenie, jak wyglądają takie monoliciki. 


Wykonanie monolicików jest o wiele trudniejsze aniżeli pobranie 
całkowitego monolitu normalnego w polu. Dobrze wykonać może je tylko 
ten, co dokładnie zna w szczegółach budowę i strukturę gleb. Przedewszyst- 
kiem należy wymierzyć grubość każdej z poszczególnych warstw, plam, 
wtrąceń i t. p. profilu naturalnego i narysować je ołówkiem na dnie pudeł- 
ka monolicikowego w skali czterokrotnie zmniejszonej. Następnie zwilża 
się próbki pobrane z odpowiednich warstw i nakłada się je do pudełka 
możliwie szczelnie, tak jednak, aby nie ubić zbytnio gleb o luźnej strukturze 
a nie przedstawić zbyt luźno gleb lub warstw gleb zbitych, zwięzłych. 
Da się to osiągnąć, jeśli operujemy większemi ilościami materjału aniżeli 
to jest potrzebne do wypełnienia skrzyneczki. Nadmiar po obciśnięciu zie- 
mi ręką ścina się później nożem. Nakłada się ziemię warstwa za warstwą 
od góry do dołu (nigdy naodwrót, boby po ścięciu każdy taki profil wy- 
ślądał nienaturalnie), zachowując deseń naturalny, przy pomocy noża i igieł 
osadzonych w rękojeści drewnianej. 


Przy wprawie i znajomości natury gleby profilowanej udaje się to 
wcale dobrze, niemniej jednak wymaga sporo pracy i cierpliwości. Jestto 
coś w rodzaju intarsji. Po ukończeniu układania i wymodelowaniu (nb. 
na całą grubość monoliciku = 1 cm.) wszystkich plam, żyłkowań, umiesz- 
czeniu w odpowiednich miejscach konkrecji i kamieni (wszystko w skali), 
Ścina się nadmiar ziemi nożem, suszy się (aby nie na słońcu, bo nprz. pla- 
my glejowe zmieniają barwę) w temperaturze pokojowej przez dni kilka, 
poczem przykreca się wieczko dwoma śrubkami (jedna w głowach, druga 
w nogach) i monolicik jest gotów. Powinien on, w zmniejszeniu, wiernie 
oddawać budowę profilu naturalnego i jego strukturę. Bardzo kłopotliwe 
jest sporządzanie monolicików rędzin, bo zazwyczaj wapienie a zwłaszcza 
marmury i dolomity trudno się łupią w kierunkach pożądanych dla mo- 
noliciku ale i z tem można sobie przy cierpliwości i pewnej pomysłowości 
poradzić, trzeba tylko z góry być przeświadczonym, że każdy typ gleby 
a nawet każdy profil, choćby tych samych typów gleb, trzeba traktować 
indywidualnie. W przeciwnym razie nie zrobimy profilów podobnych do 
naturalnych. 

Autor na wystawie P. W.K., w r. 1929, zobrazował wszystkie gleby 
Polski w 64 profilach monolicikowych ('/, wielkości naturalnej), wzorowa- 
nych na profilach naturalnych. 

Prołile monolicikowe są bardzo pożyteczne przy wykładach, zajęciach 
praktycznych, bo łatwo je przy pokazywaniu wziąć do ręki i malo zaj- 
mują miejsca. Z tego względu'nadają się też do muzeów szkolnych. Wadą ich 
jest to, że dobrze może je zrobić tylko specjalista gleboznawca. Są one 
o wiele trudniejsze do wykonania, aniżeli pobranie monolitu naturalnego. 


Zakład Gleboznawstwa 
Politechnika Warszawska. 


Slawomir Miklaszewski: 
Les petits monolithes de sols. 


Il est impossible de résoudre la question des collections des mono- 
lithes de sols de Musée et surtout des collections d'écoles ou d'exposi- 
tions par un assemblage des monolithes naturels"). Ils sont trop encom- 
brants pour en faire la collection dans les établissements, qui n'auraient 
pas à sa disposition beaucoup de place, ce qu'ils n'ont présque jamais. 

L'auteur, par exemple, était bien eınbarrasse d'établir en profils na- 
turels tous les sols de la Pologne à l'Exposition Universelle Nationale de 
Poznañ en 1929, nayant pas une place suffisante pour y présenter un 
dixieme des monolithes necessaires. 

Il fallut se tirer d'affaire en diminuant la grandeur des monolithes 
mais d'une maniere qui permettrait de donner une juste et exacte idée 
de l'aspect et des traits caracteristiques des sols polonais. 

Pour atteindre ce but on fit les petits monolithes (en échelle linéaire 
1:4) dont les dimensions ont diminuées (4 X 4 X 10— 160) cent soixante 
fois ce que les rendit légers, aptes à transportation à cause de son petit 
poids et exigeant peu de place. En méme temps la superficie à voir 
est diminuée seulement (4 X 4) seize fois. Les dimensions du petit monolithe 
sont les suivants: 5 cm. X 25cm. X 1cm. c'est à dire, 125 cm? ce qui 
vale plus ou moins 250 gr. sans la caisse. On a employé les petites 
caisses à dimensions: 27 cm. de longeur X 7 cm. de largeur X 1,8 cm. 
de hauteur. Chaque caisse est munie d'un couvercle vitré à dimensions 
28 cm. de longueur X 8 cm. de largeur X 1 cm. d'épaisseur. Le cou- 
vercle est adapté à la caisse par deux vis, 

Pour faire mieux voir les petits monolithes on a posé les petits mo- 
nolithes sur un support (un pour deux caisses) en bois dont les dimen- 
sions sont: 24,7 cm. de longueur X (4,5 — dessus, 3,5 dessous) cm. de 
largeur X 5 cm. de hauteur. On a fait au support deux entailles chaque 
7,2 cm. de longueur pour y mettre les caisses à distance entre les entailles 
5,2 cm. Les dimensions des cadres pour les inscriptions (voir le phot.) 
sont: 12 cm. de longueur, 8 cm. de largeur, 1,2 cm. d'épaisseur. Les 
dimensions de la vitre: 10,2 cm. X 6,9 cm. 

Le photogramme ci-joint présente l'ensemble des petits monolithes. 
La préparation des petits monolithes est plus diíficile que la prise d'un 
monolithe naturel et seulement un pédologue en peut réussir. On y est 
bien nécessaire de connaitre dans tous les détails les couches - horizons et 
la structure du chaque type de sol. 

On doit préalablement déssiner avec un crayon sur le fond de la 
caisse les dimensions et les contours de chaque couche, de chaque tache, 
fibre, concrétion et c. du profil naturel en échelle 1:4 et aprés y mettre 
la terre d'échantillons pris des couches correspondantes, en les formant 
avec un couteau et avec les aiguilles. On ne la doit pas trop presser et 
tacher de la faire conserver sa structure naturelle. Aprés avoir modéler 
(le mieux d'apres le fotogramme du profil ou d'apres un grand monolithe) 
le profil tout entier (on exécute ce procédé du haut en bas) on coupe 
avec un couteau les surplus de la terre, visse le couvercle et le petit 
monolithe est fini. On lui donne une étiquette - incription, on le muni 
des données analytiques et on le pose sur le support. 

La préparation du petit profil du sol redzina est encore plus difficile 
à cause de la nature du calcaire surtout marbre ou dolomie qui se cassent 
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mal et dont la fissilité ne correspond pas avec les surfaces que nous 
y devons obténir en le coupant et cassant. 

Quand même on y peut parvenir et préparer les petits monolithes 
bien illustrant les types des sols et leurs profils. Les petits monolithes 
sont très pratiques pour s'en sérvir pendant les conférences, pendant les 
travaux pratiques avec les étudiants par ce qu'ils sont légers et on les 
peut prendre dans la main. 

En méme temps ils éxigent peu de place ce que les rend à ne pas 
remplacer pour les musées d'écoles. Hélas! ils sont un peu difficiles 
à faire. 

Institut de la Science du Sol. 
Ecole Polytéchnique de Varsovie. 


Slawomir Miklaszewski: 


Rozmieszczenie Zakładów Doświadczalnych zgrupowanych 
w Związku Roln. Zakł. Dosw. Rzplitej Polskiej. 


Wzmagająca się z roku na rok działalność Rolniczych i Ogrodniczych 
Zakładów Do$wiadczalnych skupia się w rozmaitych ośrodkach, bądź 
w Wydziale Doświadczalno-Rolniczym C. T. R., bądź w poszczególnych 
lowarzystwach Rolniczych, nprz. w Zachodniem i Wschodniem Małopol- 
skich Towarzystwach Rolniczych, czy też w kołach Doświadczalnych 
w Poznańskiem, bądź też na terenie Związku Rolniczych Zakładów Do- 
świadczalnych Rzeczypospolitej Polskiej. 

Wyniki tej działalności, pierwotnie rozproszone po oddzielnych wy- 
dawnictwach perjodycznych lub zamieszczane w dorocznych sprawozda- 
niach poszczególnych Zakładów, były trudno dostępne nietylko dla ogółu 
rolniczego, ale i dla samych doświadczalników i hodowców roślin, wskutek 
wszelkich trudności gromadzenia i zbierania wszystkich publikacyj. 


To też w myśli ułatwienia w zdobywaniu literatury doświadczalnej 
Związek Rolniczych Zakładów Doświadczalnych zapoczątkował zbiorowe 
wydawnictwo pod tytułem: „Prace doświadczalne i sprawozdania z dzia- 
łalności Rolniczych Zakładów Do$wiadczalnych", które wydane w r. b.za 
r. 1927 wyniosło 1065 stron druku, chociaż narazie nie objęło jeszcze 
w zupełności całej działalności doświadczalno-rolniczej w Polsce. 


Tym sposobem zrobiono pierwszy krok na drodze uprzystępnienia 
ogółowi wyników pracy naszego doświadczalnictwa. 

Okazało się jednak, że, gdyby nawet następne wydawnictwa tego 
rodzaju zdołały objąć całą pracę doświadczalną, zorjentowanie się w jej 
wynikach nie było by rzeczą łatwą. To też uchwalono na przyszłość do- 
dawać do takiego wydawnictwa streszczenie wyników. Zarazem, wobec 
konieczności wyciągnięcia wniosków z doświadczeń wieloletnich, a co do 
wielu zagadnień posiadamy już odpowiednie materjały, narzuciła się ko- 
nieczność rozumowego opracowania zagadnień już wyjaśnionych przez 
długoletnie doświadczenia, krytycznego ich oświetlenia i podania ich 
w postaci opracowanej do rąk rolnictwa praktycznego. 


Sprawa to zgoła niełatwa, niedająca się załatwić doraźnie lub przy- 
godnie, wymaga bowiem nietylko doskonałego przygotowania teoretycznego 


RZECZPOSPOLITA POLSKA 


Podzlat administracyjny ogólny według stanu z dnia 1 stycznia 1929 r. 
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Rozmieszczenie zakładów doświadczalnych w Polsce. 


1. Bieni i ar. Lidzkie) Rolniczy Zakład Doświadczalny; 2. Błonie (star. Łęczyckie) R. Z. D. 4. Chełm (star. 
a, Ke t 4. aud (star. EINE) Zakł. Upr. Roli i Roślin; 5. D£wierzno (star. Chelminskie) R. Z. D.; 
6. Fredrów (star. Rudki) Ogrodniczy Zakł. Dosw.; 7. Głodowo (star. Lipnowskie) It. Z. D.; 8. Hanusowszczyzna (star. 
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i praktycznego, a więc nie może się jej jąć pierwszy lepszy doświadczal- 
nik, ale i znacznego nakładu czasu i pracy, na co przeciążeni robotą 
lepsi doświadczalnicy nie łatwo mogliby się zdobyć. Niemniej jednak 
prędzej czy później praca ta musi być wykonana, niezależnie od sposobu 
załatwienia tego zagadnienia, szkoda bowiem tych niezmiernie cennych, 
nagromadzonych przez wieloletnią ofiarną a umiejętną pracę naszych Za- 
kładów doświadczalnych, materjałów, które, gdyby były odpowiednio opra- 
cowane, mogłyby oddać o wiele większe usługi rolnictwu krajowemu 
aniżeli się to dzieje dotychczas. 

Korzystanie z wydanego obecnie sprawozdania za r. 1927 jest dla 
rolnika praktycznego utrudnione zarazem i przez to, że, wśród powodzi 
danych doświadczalnych, może on dla swego warsztatu czerpać jedynie 
z wyników doświadczeń takiego Zakładu, który znajduje się w takich 
samych warunkach klimatycznych i glebowych, co i warsztat rolniczy, 
który z doświadczenia zrobionego chce skorzystać. 

Wprawdzie istnieją mapy opadów (izohyet) i temperatur (izoterm) 
średnich rocznych, sezonowych i okresu wegietacyjnego, sporządzone 
i wydane przez Państwowy Instytut meteorologiczny, oraz „Mapa Gleb 
Polski', z których można się zorjentować w warunkach klimatyczno- 
glebowych, jednak nie wszyscy dobrze wiedzą, jak są rozmieszczone 
Zakłady Doświadczalne na terenie Rzeczypospolitej Polskiej, co tę orjen- 
tację bardzo utrudnia. 

To też w publikacji niniejszej podajemy Mapkę podziału administra- 
cyjnego Polski z wykreślonemi na niej granicami województw i starostw, 
na której oznaczono w odpowiednich starostwach miejsca znajdowania się 
Zakładów Doświadczalnych, biorących udział w pracy zbiorowej Związku 
Rolniczych Zakładów Doświadczalnych. Mamy nadzieję, że mapka ułatwi 
w znacznej mierze rolnikom praktykom korzystanie z danych doświad- 
czalnych naszych Stacyj i Pól doświadczalnych. 

Wobec braku miejsca na mapce, w szczególności w starostwach 
mniejszych, nie umieszczono na niej napisów z nazwami Zakładów Do- 
świadczalnych, lecz oznaczono je numerami (ob. mapkę na str. 73). W mia- 
rę przybywania Zakładów trzeba będzie tę mapkę uzupełniać, chociaż 
nie straci ona na wartości nawet i bez tych kilku nowych instytucyj, 
o ile w swych sprawozdaniach podadzą one swoje starostwo, które sna- 
dnie da się odszukać na mapce, co dostatecznie zorjentuje, w jakim 
rejonie glebowo-klimatycznym leży zakład rzeczony. 


Sławomir Miklaszewski: RESUME. 


Situation des Etablissements d'expérimentation groupés 
à l'Union des Etablissements Agricoles d'expérimentation 
de la République Polonaise. 


L'action des Etablissements d'expérimentation agricoles ainsi que 
horticoles s'augmente vite d'une année à l'autre. Les résultats de ces ex- 
périences étaient publiés dispersés dans les différents journaux agricoles 
ou dans les publications faites exprès à la fin d'année comme comptes 
rendus des travaux éxécutés dans les Stations et Champs d'éxperimen- 
tation. Il est bien difficile de rassembler toute cette litterature d'expe- 


riences édite séparement non seulement pour un agriculteur mais même 
pour un expérimentateur agricole. 


Pour faciliter cet assemblage on tâcha publier tous les résultats en- 
semble dans un volume (pour l'année 1927 — 1065 pages). 


On y voit cependant une cértaine difficulté de s'en sérvir pour un 
agriculteur pratique à cause de la nécéssité de se rendre compte les ré- 
sultats de laquelle station seraient ils applicables dans les conditions 
météorologiques et pédologiques de son exploitation rurale 


Assurement il existe une Carte des sols de la Pologne assez bien 
détaillée ainsi que les cartes synoptiques météorologiques mais quand 
mêine on n'en féra rien sans la connaissance de la situation topographique 
précise des dits Etablissements. 


Voilà pourquoi on y présente (voir, page 73) la carte administrative 
de la Poloÿne avec les limites des voievodies et des districts où la si- 
tuation des Etablissements d'expérimentation agricoles et horticoles sont 
signes en chiffres. 

L'ensemble des toutes ces cartes: pedologique, météorologiques et 
administrative permet s'orienter dans les conditions de l'expérience et de 
son applicabilité pratique. On a en vue encore de travailler méthodique- 
ment les resultats des expériences de plusieurs annes déjà finies pour les 
rendre utiles à l'agriculture pratique. 
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WYDAWNICTWA 


Związku Roln. Zakł. Doświadczal. Rzeczp. Polskiej. 


DOTYCHCZAS WYSZŁY Z DRUKU: 


Rok 1926. 1) Metodyka Oceny Nasion (opracowana przez Komisję Sekcji 


Botaniczno-Rolniczej Związku) 


oraz 


Uwagi do metodyki oceny roślin przez Walerego Swe- 
derskiego. 


Rok 1927. 2) Choroby i szkodniki buraków cukrowych (Atlas barwny) 


Rok 1928. 


3) 


4) 


5) 
6) 


1 


to 


według prot. Appla. Tekst opr. prof. Dr. L, Garbowski. 


Wskazówki dla przeprowadzających doświadczenia zbiorowe 
po gospodarstwach rolnych opr. Dr. I. Kosiński. 


A. Chrzanowski: Chwościk burakowy (Cercospora 
beticola Sacc.) i środki zaradcze. Die Cercospora beli- 
cola und Vorbeugungsmittel --streszczenie). 


W. Swederski. Bibliografja Doświadczalnictwa Rolniczego. 


Doświadczalnictwo polowe z fosłorytami krajowemi; 1. Do- 
Świadczenia wiosenne z r. 1927. Zestawił Władysław 


Vorbrodt. Kraków. 


Ogólna mapa Gleb Europy. Podkomisji Mapy Gleb Europy 
przy V komisji Międzynarodowego Tow. Gleboznawczego 
w tłomaczeniu polskiem i francuskiem, dokonanem przez 
członka komisi Sławomira Miklaszewskiego (z ory- 
ginalu niemieckiego prof. Dr. Stremme) (Carte generale 
des sols de l'Europe—de la Sous— Commission de la Carte 
des Sols de l'Europe pres la V commission de | Association 
internationale de la Science du Sol) w skali 1:10.000.000. 


8) Prace doświadczalne i sprawozdanie z działalności Rolni- 


czych zakładów Doświadczalnych r. 1927-go str. 1060. 


9) Biuletyn I. Andrzej Chrzanowski. O stanie zdrowotności 


buraków cukrowych. Do dnia 1/VII r. 1928. 


10) Biuletyn II. Andrzej Chrzanowski: O stanie zdrowot- 


ności buraków cukrowych. Do dnia 1/VIII r. 1928. 


Nr. Nr. 1, 2, 4, 5, 7, 8, 9 i 10 pod redakcją 
Sławomira Miklaszewskiego 

oraz Nr. 3, pod redakcją dr. I. Kosińskiego 
i Nr. 6 pod redakcją prof. Vorbrodt'a. 
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